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Budżet na wokandzie Sejmu. 
·)30 milionów wydatków w I kwartale roku 1927. 

Dziś pierwsze czytanie projektu rządowego. 
Co mówi pos. Rymar, przewodniczący komisji budżetowej. 

Warszawa, 9 grudnia. 
Telei:ram własny „Kuriera Łódzlde,o••. 

Z Powodu wniesienia przez rząd do se) 
1u prowizorium budżetowego na pierw

kwartał roku przyszłego zwróciliśmy 
do posła Rymara, przewodniczącego 

misji budżetowej z prośbą o wyrażenie 
oglądów na kwestię, jak traktować nałe· 
f sumę 489 milionów złotych dochodów 
ra pierwszy kwartał. 

- Nie 489, ale znacznie więcej, Popra
, Ił poseł Rymar, proszę dodać do tego 10 
• ilionów złotych, wyliczonych osobno w 

tykule trzecim prowizorium na potrze
inwestycyjne Ministerstwa Spr. Wew„ 
ei 16 i pół miliona złotych mylnie. zda-

em molem, zaliczonych przez rząd do 
datków kredytowych za ost~tni kwar
roku 1926 na długi zagraniczne. Kwota 

.:a. to rata pożyczki dłłlonowskłej, płatna 
12 stycznia 1927 roku. Proszę dodać 10· 
ocentową podwyżkę płac emerytów, 
ncistów i t. d., czego rząd nie uwzględ· 

'; tli, a co da 4 i pół milionów złotych. Ni~ 
· zę tu już 10 mili. złotych z artykułu 
' I ustawy o prowizorium, które mają być 
wypłacone Ministerstwu Spraw Wewn. 
' zapasów na zakup zboża. Nie liczę ieź 
owych wydatków, przewidzianych w ar 
łykute 5 ustawy, co daje sumę 8 i pół mil· 
~nów złotych (zakup statków, wzrost 
' osztów międzysojuszniczej komisji na 

17~ląsku Cieszyńskim i t. d.). 
Jeżeli tytko pierwsze te trzy pozycje 

loliczymy, a doliczyć je musimy do o
wych 489 milionów złotych, to otrzyma
Y 530 miJjonów na pierwszy kwartał 

927 roku. Znaczy to, że budżet roczny 
y tych stawkach przekroczyćby mu· 

~at sumę 2 miliardów złotych. 
~~ - Jak rząd zamierza Pokryć te sumy 

rydatków? 
• - Rząd twierdzi, że dochody w pierw 
szym kwartale dadzą 489 milionów zło

ch w tem dochody administracyjne 307 
'ljonów złotych, monopol 161 milionów 
przedsiębiorstwa 21. Nowe dalsze WY• 
atki rząd chce pokryć w pierwszym 
wartale z energicznego ściągania Podat
u majątkowego. 

1 Prywatnie doszła mię wiadomość, mó 

111i poseł Rymar, że rząd zamierza wpro
. wadzić podwyżkę podatków pośrednich i 
bezpo5rednich o dalsze 10 proc. oraz pod

~~yżkę opłat spirytusowych o 1 czy 2 zł. 

Il a litrze. 
~: Pierwszy projekt ze względu na na-
f.~~lrój w społeczeństwie i w sejmie nie wy
... :ilaie mi się zbyt realnym, drugi zaś nie wy 
.... lllaga zezwoleń izb ustawodawczych. 

Liczenie na podatek majątkowy, jako 

na źródło wpływów skarbowych jest, mo
lem zdaniem. złudzeniem. W roku 1926 
przy silnym nacisku rządu wpłynęło z te
go źródła około 50 miljonów. W budżecie 
na 1927 I 28 rok rząd liczył na 93 miliony. 
Liczyć na dalsze 50 milionów z tego źród
ła obecnie jest niepodobieństwem chyba, 
że rząd przypuszcza, iż sejm w tym punk· 
cie skoryguje jego wnioski. 

- A co będzie z płacami urzędników 
państwowych. 

- Rząd przewiduje dalszą wypłatę 10· 
procentowej podwyżki do poborów. Wy
kluczono od tych podwyżek emerytów t. 
zw. polskich i zaborczych rencistów, in
walidów oraz urzędników kontraktowych 
Nie wierzę, by to stanowisko rządu utrzy. 
mało się. Specjalnie emeryci, wdowy i sie 
roty winni być uwzględnieni. Zagadnienie 
to jest nieco szersze. Podwyżka IO-pro
centowa, gdy drożyzna poszła w górę o 
30 procent, nie wystarcza. Owe zaś 10 
procent wedle projektu rządowego - to 
110 milionów rocznie. Rząd nie precyzuje 
szczegółowo skąd znajdzie środki na te i 
dalsze podwyżki. 

- A gdzie p. prezes ie widzi? 
- Widzę ie w oszczędności, w obcina-

niu wydatków, które się dadzą obciąć o
raz w ulepszeniu przedsiębiorstw pań· 

stwowych, w monopolu, w skutecznych i 
celowych zarządzeniach niepolicyjnych, 
obniżaniu cen i potanieniu produkcji. Nie 
wątpię, kończy poseł Rymar, że obrady w 
plenum sejmu i w komisji budżetowej za
gadn~enia te bliżej oświetlą. 

OBRADY SEJMU. 
' Warszawa, 9 grudnia. 

Tel. wt. „Kuriera Łódzkiego". 

Wczoraj przed południem marszałek 
Rataj odbył naradę z prezesem Rymarem 
w sprawie biegu prac parlamentarnych 
nad prowizorjum budżetowem. Pierwsze 
czytanie nastąpi na dzisiejszem posiedze
niu sejmu. Czy odbędzie się dyskusja, czy 
nie, zadecyduje o tern konwent seojorów, 
który będzie obradował w południe. Są 
usiłowania, by przeprowadzić dyskusję 

przy drugiem czytaniu, które po dyskusji 
w komisji przeprowadzonej w sobotę, nie
dzielę i poniedziałek, nastąpiłoby we wto
rek. 

Referowaniem w komisji zajmie się po 
seł Michalski. 

PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 
Warszawa, 9 grudnia. 

Telez:ram własny „Kuriera Łódzkiego''. 

P. minister skarbu przedstawił sejmo
wi projekt ustawy o uzupełnieniu prowi
zorjum budżetowego na czas od l-g-0 paź-

dziernika do 31 grudnia r. b. i o prowizor
jum budżetowem na okres od dnia 1 stycz 
nia do 31 marca 1927 roku. 

Kredyty dodatkowe na kwartał bieżą
cy określa artykuł pierwszy prowizorjum 
w sumie 38.939.901 zł. 

Art. 2 upoważnia p. ministra skarbu do 
otwierania kredytów na wydatki państwo 
we w czasie od 1 stycznia do 31 marca 
1927 roku do wysokości 489.317.740 zt 

Ponadto art. 3 upoważnia ministra skar 
bu do otwierania w miarę uzyskania po
krycia kredytów do wysokości 10 miljo
nów zl. na potrzeby inwestycyjne minister. 
jum spraw wojskowych. 

Art. 4 zawiera już ustaloną u nas zasa
dę otwierania kredytów drogą miesięcz
nego ustalania ich wysokości, a art. 5 po
stanawia, że otwieranie kredytów, nie ob
jętych budżetem na rok 1925, oraz prowi
zorjami z r. b„ może nastąpić tylko na 
wniosek ministra skarbu w drodze usta
wodawczej. 

W myśl art. 8 uposażenie urzędników 
państwowych oraz wojskowych zawodo
wych podwyższa się od 1 stycznia 1927 r. 
o 10 procent. 

\ 

W uzasadnieniu czytamy między inne-
mi, że do kredytów dodatk~wych, o któ
rych mówi art. 1-szy, należą kredyty na 
dlugi zagraniczne w sumie 31.347.324 zł„ 
oraz kredyty dla niektórych ministerstw 
na zapłatę ryczałtową należności poczto
wych w łącznej sumie 6.773.175 zl. Kredy
ty na długi zagraniczne obejmują ratę po
życzki dolarov1ej z roku 1925, płatną dnia 
27 stycznia 1927 roku, w łącznej sumie 
16.394.904 zt, oraz 14.997.420 zł. na lik
widację akcji interwencyjnej. Ponieważ 

faktyczna wypłata wymienionych kwot 
jest już dokonana, przeto wskazane jest 
budżetowe zarachowanie ich już w grud
niu czemu nie stoi na przeszkodzie wzgląd 
na zamknięcie rachunkowe z uwagi, że 

pierwszy kwartał 1927 roku ma stanowić 
dla zamknięć rachunkowych dalszy ciąg 
tego samego okresu. 

Co do podwyżki plac urzędniczych mi· 
nisterjnm skarbu wyjaśnia, że wydatek, 
związany z 10-proc. podwyżką uposażeń 
pracowników państwowych, łącznie z ad 
ministracją wojskową oraz przedsiębior
stwami i monopolami państwowemi, wy
niósłby rocznie okrągło 110 miljonów zł. 

Z sumy tej przypada na administrację o
krągło 50 mi]jonów, na przedsiębiorstwa 
i monopole państwowe 40 miljonów. Po
nieważ przedsiębiorstwa i monopole pań
stwowe pokryją wydatki, na ten cel z wła 
snych wpływów, przeto pozostała do po
krycia nadwyżka wyda*ów w sumie o
koło 50 miljonów rocznie. W celu pokrycia 
tej nadwyżki, rząd zamierza wydać za
rządzenia w zakresie przyśpieszenia eg
zekucji podatku majątkowego. 

Pierwsze czytanie prowizorjum odbę· 
dzie się na jutrzejszem posiedzeniu sejmu. 
Prawdopodobnie w związku z tern zabie
rze glos p. minister skarbu. 

Claude Monet umarł. 

Znakomity malan: francuski Claude Monet. wód;11 
t. zw. nkoły impresjonistyc:i:nej, amarł dnia 5 b, m. 
Prz:y łożu ' umierającego bawił do ostatniej chwili 

jego pn:yjaciel Jerzy Clemenceau. 

l~roinY WJ~a~ 1a~1y~tów na terytorium f ran[ ii. 
W IUcei ogólne podniecenie. 

NICEA 9 grud!ilia (tel. wł. nKurjeraŁódzkiego") Patrole wojsk frani 
cuski eh, sk'oncentrowanych na pograniczu włoskiem, napot~ały wczo· 
raj w lasach nieopodal Ventimiglia na terytorjum francusk1em, grupę' 
uzbrojonych faszystów. Według wiadomości niektórych pism doszło do 
walki. Inne informacje twierdzą, że faszyści rzucili się do ucieczki.' 
Dwóch faszystów aresztowano. r • • • • 

W Nicei wzrasta z tego powodu ogolne podn1ec~n1e. P!sma publi1 
kują dzisiaj uspakajając~ komunika~y, w ktorych tw.1er!1~ą, ze wtarJnię,i 
cie faszystów nie miało zadnego politycznego podloza 1 ze miało Jed.Jtj 
nie cele rabunkowe. 
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Skowany Mars na genewskich rozstajach. le rozmowa Brianida ze Stresemanneint 
tyczyła:· 1) kwest.il. w d.aki SPOsób tnabM 
sfo:rmuiowany pro(ok6t inwestygacy· 
2) sprawa 'trud.n.ości, wynhldych z roz~: 
:paryskich pomiędzy generatem Pawehe 
a rada. ambasado·rów. !Po posiedzeniu: 
gfoszooo pótoficjaln1c, że w spraiWie ~ 
iokótu inwestygacydt1ego Briand I Sn 
semamn osiągnęli porozumienie, nato~ 
.w sprawie roz.brojenia obaj ministro

11
;-, 

s"fwierdz1li isf.nienie ba:rdzo POważnyi 
tl'ru<lnośd, wobec <=ze.go rozważany ict 
projekt oddania kwcstn s.pomych SPet' . 

nemu sądowi ro·z.jem-czemu do powzięoi 

Nowe łrudności w sprawie ·kontroli Niemiec. 
Kwestje sporne rozstrzygnie sąd rozjemczy.· 

!"cle1r. wtu17 „1Car. Łódzkie&o„, ł!fi,T . _, 

" Genewa. 9 grudnfa. ' 

Nłespodzłeiwanie v:yłoo.iły słę irudn<>
. ści w rokowaniach o zaniechanie kon
. troH. 

Trudności le wynikły z p<>wodu opinji 

lionforenc:H ambasadorów, oraz niedosta
tecznych wyjaśnień, złożQO;ych tam pmei 
lNiemcy. 

Ponieważ 1>0wslały niepo<rorumienia, 
~achodzi więc komecm<>ść sprawdzenia 

~ rozbieżności. 

Panuje dziś w Oooewie przekonanie,' 
le od od·powied:zl Niemiec, danej jutro ra
dzie ambasadorów, ~eźy oomyśkrJe za
łatw\ienle rokawan. 

Massigli wyjechał dziś do Pa.ryta z o
plnją ekspertów pral\Vn!ków, którą wiezie 
radzie ambasadorów. 

Konieczność zbadania przek!rocze6 nie 
lnieckich co do f<>rtyfikaicii wschodnfoh, 
iest iui miś ustalona. Cbodiza .tylko o to, 
czy dokona jej komisja \Vałscha, ozy też 
będzie to ipierwszem zatlanlem i1m1wych 
komisyj i-l11Westygacyj.nych Ligi, które :na 
tychmiast zacz:ną d~iałać :po skaisuwanlu 
komisfi kontrolł dotychczasowej. 

Dziś JJOW.tarza się iedino~ześniie wer
sja. i'i data ustałenia kontbr<>li oznaczona 

' będz.ie w ciągu sesji bieżącej. 

Daty: 1 stycznia, 15 stycznia i 1 ln-
1 tego mają największe sz.aJł1!Se, o ile jutrze.i 
S?.e wyjaśniienia Niemiec okażą się zado
~llVa{ające. 

POPRAWKI NI·EMI:EOKJE. 

Arencia •telezraficzńa „Express". 

Genewa, 9 grudnia. 
Pop.ra wad niemie•ckie, dotyczące pro to 

;kófu inweslygacyjnego są następujące: 1) 

!NJ.eancy domaigają się, aby komisja kontro 
:audąca rozibro1enla niemieckie rno.gia przed 
isięwzqąć swe czy:ninośd tylko na zasadzie 
·uchwaly, powziętej iprzez radę Li.gi wi~k 
szoścfą gil'osów. 2) IIIlwestyiga<eja ma się 
iroz.ciągną~ć f1rylko na ściśle o'krnślone wy
padki. 3) komisja kon1trofoa Ligi Narodów 
ma pozosta,ć nie jako samodzieh1a organi
zacja wykon.a wcza, lecz forma wykona w 
c.za ma b:vć prze'k.aznma Oirganom niemiec
kim. 4) Niemcom ma być iprzyznaine prawo 
.nał-eżen.fa do komisdi kontroiJująceJ w cha
rakterze członka. 

LANSOW A.NE POOŁOSKI. 

Genew~ 9 grudnia. 

W kotach dele1gac.ji niieanieckfej przy 
Lidze Narodów z.a.przecz.a1ą kate.gorycz.nie 
pogtoskom, jakoby Sfresema.nn hezpośre 
dnio po :tmradaoh w Genewje mia1t udać 
się d.o W!och dla spo·tkanffa s1ę z Mussoli
n.fm w Sftre..za. DementL łansowane przez 
INłe:mców sprawia wrażenie, że chodzi 'ful 
fa;i o usunięcie punktu, który njepnGwi 
Prnncję i Ang:lję i który móg~by utrudnić 
i lta!k już poważne 1:rudinośd niemiecko-an-

~re-lskie w sprawie wy.wozu materjalu wo 
~eimego. 

' ·. PROJEKT ROZSTRZYONIĘC. 
' • Genewa, 9 grudnia. 

Niedyspozyicje BriaITTd.a i Sfresemanna 
'UStCVPilfY dz'isiaj. O godzinie 12 w IPOhtdnfe 

Brfand w towarzysfwle szefa swego ga
binetu Lervy o.raz. szefa prasowe~ po

selsfwa francuskiego w Berlinie profesora 
Tessnarda, jako tłumacz.a, ztożyt wizytę 
Stresemaruno,wi w hotelu „Mctropoil". Roz 
mowa 'POimfędzy obu mężami stanu 'trwaiła 

40 mim.tit. NY kofaoh groewskiioh '.twierdzą decyzji. . 1 

Dla wprowa,lenia ~iegn inia e~onomi[lne10 w normalne łoin~o. 
Organizacja izb handlowych i przemysłowych 

Konferencja sfer gospodarczych z rządem. 
, 
•. .„.et. W1cho.._ ·· ł .,... .:. 

Warszawa, 9 grndnfa. 
Dziś o IZ-tej w pOłiudn;ie odbyta się w 

Ministerium Przemysłu i Hfiltd-!u kc.n!eren 
c:ia w sprawie o:rga'tJ·izacji Izb łlandl-0-
wych ł Przemy~.towych. 

Narady otworzył minister Kwiatk{)w. 
skł, który w dłuższem przemówieniu pod 
kreślił znacreniie Izb. Minister podkreślił 
iż dołoży wszelkich sfł, aby ustawę o fa· 
bacli Handlowych wprowadzić w życie 
iuż .w cią.gu ll!a~bliższych mies~ę~y. zap-e-

wniając, iż zajmie się tą sprawą z całą e
ue~ią. 

Referaty wy1dosm poseł 'Vierzbicki i 
J>Oseł Wiślicki. Pos. Wierzbicki omówił 
ideolngję polskich sfer stosJ)Odarczych, 
przedsta"r.iaiąc również izasady, na jakich 
Izby Handlowe wmnv s,ię opierać. We
dług referatu pos, Wierzbickiego, wybo
ry do Izb wLrnny być w 2/5 bezpośrednie, 
w 3/5 pośrednie, IM'ZY kooptacji przez mi· 
nistra przemysłu i handlu 1/10 liczby człon 
ków. Ze swej stronv pos. Wierzbicki o
świadc·zył, iż.. on sam osobiście jest za wy 

borami bezp0śreclniemI. t>Nyczem !et 
przeciwniJdem zasady k.ooptacii. 

Następnie przemawialł: poseł War!i 
ski, prezes Izby Handlowej w Krak~ 
Epstein, przedstawiciel Związku Gl
we20. Panek, przedsta·widel kupiectfi 
zachodniej i południowej PQiski, dr. Neir. 

Na w1tlliosek pesła WieflZ:bickfego, cali 
sprawa odłoż.cna została do 15 styC1Jli, 
celem dania możności sferom gospijdr. 
czym skonstruowania struktury ustawy 
Izbach Ha11dlowycb: . „ . . 

' ---.o.~ .~.l. :; . 

Między polityką a dyplomacją. 

Beriińskie en nciacie Cziczeriili 
wynikiem odosobnienia Rosji na terenie mif;dzynarodowym. 

l"e!egram własny „Kurjera tódzklego". 
Berlin, 9 grudnia. 

„Deutsche Diplomaitische Korrespon
denz" zastrzega: się przeci.,..,,.arn przy:p.isy
wainru wygloszone/; onegdaj n.a konferen
cji ,pirasowiej przez Czkze.r1na emi1:1 cjacj:i 
znaczenia manewru, obliczonego w związ 
ku z olbradami genewskiemi na dzfatanf.e 
pro foro extemo. Wystąipie1t1ie sowieclcie 
go 'komisa,rz.a spraw zagrankznych ma 
być wedtiu.-g oświadczenia pótoTicja1t1ego 
organu urzęd!u spraw zagrankznych, WY· 
nilciem z,upet'lego odosobnienia Ros]d na 
arenie międzypaństwowej współpracy, 

natomiast p11!I1ITd dężkośd jego wywodów 
foży w zaatakowaniu !p(}lttyki C?.ngiels.'i:iej, 
!której widomym wyktaidx1i'ki-errn są zabie
gi dyplomacji p0Jskiei około iz.z,s.potenia 
w jedną całość '!)aństw bałtyckich. Kores 
iponidencja stwuerdza, iiż zapewnienia Czi
czerina o pokodo·wych zamiairaoh Rosji 
z.astug;ują mimo wszysitkre zastrzeżenia, 
na pełną w'ia:rę. Wynurzenia prze,dstawi
cie1.a .polityki za.graniJcznej Sowuctów wi
ta dziennik jallro manifestację pokoJowych 
zamlairów polityki rosyjski-ej, lktór-ej ostrze 
zw.raca: się wylącz.nie przeciw podkopu·ją 
cym jej kredyt światowy czynnikom. 

A:NOLJA WOBOC SOWIETÓW. 
Polska Agencfa Telegraficzna. 

Londyn. 9 grudnia. 

Na azisfo.]szem posiedzeniu ivby gmin 
,podsekretar.z sit.anu spraw zagranicznych 
Looker Lampson, zaipy'ta.ny o sta1n obec
ny sroS1Unków z Sowiiefami 1JJOwo1!al się w 
od-pOl\Viedz.i na poprzednie w 'tyim wzgilę
dz:ie oświadczenie siir Ausfona Chamber
laina, który stawia, jak wiadomo, za wa-

nmek pod1jęda, r-0kowań z rządem Some 
tów powsfirzymain.ie się tego ostatniego od 
wszelkiej propa,gandy przeciwbrytyjskiej 
oraz uznania zobowiązań finansowych Ro 
s.H. tak jak to uczynJly inne państwa cy
w:Hizowane. Lncker Lannpson dodat do 
ośwfadczenna powyższego, iż rząd Sowie 
lów nie zdradza by!llc:jmniej s'kilonnośd do 

11>owsfrzymania się od proiPaganay 1!11 
ci w brytyjskie.i. Rząd bryiyJsiki po~ 
w.ie1e do,,·odów świadczących o tego 
dzaju propargandystycz.ned dziala!lao~ 
m(sa1rj11szy SO\Vieckich na wyspach 
iyjskich. jak również posiada powo 
dalszej d-ziatailno·ści w tym kfomnku, 
dącej "jesz.cze w przygofowanju. 

A· gumenty pi~ści 
• 
I 

Walki komunistów z policją na ul i cach Cidańska. 

GDAŃSK, 9 grudnia (tel. wł. "Kurjera Łódzkiego0). Wczoraj o godz. S Ili 

47 popołudniu pociągiem pośpiesznym z Berlina przybyła d:> Gdańsk;i żona z» 
nego przywódcy komunistów p. Hoelz. Lwią-i~k wojaków frontowych, organiD 
cja bojowa tutejszych kom'..lnistów, zażądała onw:>lenia o:ł policji ~dań<>l<iej Dl 

urządzenie pochodu przez miasto od rynku K1szubskie~o ai do jadalni sto:zm 
gdańskiej, w której się miało odbyć uroczyste p:>siedz~nie. Policja pozw:)ll!ll 
udzieliła wprawdzie, jednakże komu!l.iści nie wym lenili w piśm'a? d') pJlicji, te• 
pochodzie niesione będą sztandary i transpaP?nty o na;>isa-::h antypa.ń.:;t•Nowyck 
Gdy wobec tego pochód komunistów gdańskich z p. Hoeh m. cz;e]e rusi:ył z ryt 
ku Kaszubskiego z orkiestrą w kierunku stoczni ~.:łańskiej, z:>~tal rozY1inlęq 

sztandar komunistycsny. Policja natychmiast zatądała z·.vlnięcia telo s?:ta'\:ł!!li 
gdy zaś komuniści nie uczynili temu zadość, wywiąza'a slę hójk;s.. Komuni 
nie chcąc, by. sztandar wpadł w ręce policji, pod1wa\i go z rąk do rąk. 

cu sztandar usunięto, . 
Podczas zajść komuniści rzucili się na p1>licję i pobili ją łask 

Aresztowano killm opornych komunistów. 
Po przybyciu do stoczni gdańskiej odbył się tam wiec komunistyczny, 

którym wygłosiła przemówienie p. Hoelz. Do żadnych poważniejszych zajść ' 
nie doszło. 

Nareszcie mocną ręką 
iWYDALANIE HAKATYSTÓW Z GÓRNEGO SLĄSKA ZA DZIALALNOśC PRZf 

CIW PAŃSTWU. 

! ' Kraków, 9 --grudnia. 

·Przesilenie parlamentarne w Niemczech. 
Z Ka:fuwic donoszą: Wfadze wodew:ódz 

kie wydaH.ły z tenrtQrjum Polski general-
0020 dyrektora kopalń hrabiego Hen9kel 
D-Onnersmar1rn Szultza z Kartuszowa Pod 
TmnoWskiemi Górami w oią.gu 24 i.tOOzin. 
Nastap.Ho to w związku z ogfoszeniem na 
kopailnfiac:h hra:bieigo łienckel Donnersmar 
ka na dzień przed wyborami gm.inaemi na 
~IąsJ.m, że gene.raln·a dyrekcja nie wypt.acd 

rooo f.nikom za.ro.Oków, pooieważ "~·. 
.wódzfwo s1mnfislkowało go!Mwkę na pl 
czet podatku mająi'kowe.go. Oglosz~ 
ło ZCl!rządzi•t generalny dyrektor SzriU 
;wydalenie wywola,to wieikf po1ploch w~ 
łach niemieckich oa ~ląsku. Równfei li' 
star wyidałony z Polski obywatel nlmnił: 
ki Czekalla, sekreta.irz urzędu leśnego~ 
bieigo ttenckel Do:r:.inersma·rka w Cwi«· 
kańC'U za agiitację antypaństwowa. 

GŁOŚNY KONFLIKT W LONIE. „CICHEJ KOALICJI" 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 9 gmidnia. 
iPrzesileniie pogl·ębua się z godzJ.ny ina 

~odzLnę. W ciąr.;u poipotvdnl.a ma się od
być narada przewoidnicz.ących stronnlictw 
rządowy·ch. która za:decyd.uie, czy zenva 
nie de.hej koali-cji, wywołane zn.amiennem 
wys·tą1pieniem szefa frakcji stresema1nnow 

'. Siko--luidowe.t. w Insterburgu, ma przyibrać 
'Charakter oficja1aeigo odwrócenia się koali 
:cji środka od so·cJauis'!:ów. czy leż na wią
.riane lbyć mają jakieś nowe nici- z soc1al
nymi demokratami. 

Niemdec'kie stronniidwo kitlowe coraz 
„a:rdzi:ej p:rze,chy:la się na stro.nę prawicy, 
J.8QcJia~iśd nafomiasł z.arrnieir,zaqą IPOStawfć 

gabii11ef dr. Marxai przed alternatywą: a1ibo 
sfwoirzeni·e w'ieLktej koa~dcji, ailbo rozsta
nie się socja1f!y:ch demdkraitów z obecnym 
rzl:l!dem. W iym drugim wy:patlku przejdą 
socjai!Fści natychmiast do ostreJ oipozycji. 
Centmm jest t~nm :razem stanowczo prze
ciwko zwrołQWi na wawo. Talk zwani de 
mokrac:i są :rozMci i, 1ak zawsze, nie zde
cydowainl. 

Parlamenfama frakcja socja11islyczna 
odbędzie dziiś wieczorem posiedzenie, na 
którem zapaść mają ważne decyzje. 

Przed po,wrotem Stresemauna z Gene 
wy nie należy oczekiwać zakończenia 
iJ)rzesHenia. 

• 

Podpisanie umowy emigr. ml~dzy PoRską a Niemcaml 
Agencja telegraficzna „Express". 

Berlin, 9 grudnia. 
Dz'isfai o godzinie 5-ei ;po ipo1udniu pod 

pisana zostata w .niemieo'kiem miniister
stwi•e spraw zagra11kz.ny,oh umowa prawi 
zoryczt1 a emi1g-racy1j1J1a polsko-niemiecka 
n.a rnk 1926i27. Umowa ta, która <los.z.ta 
do skutku, po przezwyciężeniu całego 
szeregu Wlielkich trudności w sprawie ro
botników polski-eh rol.nyoh ~:_, od 

lal khlkuna.sru w Nf emczech, zawiera~' 
nio-sle postano.wie1nia, reguiln.lją-ce po!skr. 
stosunki emigracyjne w Niemczech naCI 
ly przyszły :rok W szczególno,śd pos!t 
wienia dotyczą przejazdu, kosztów, ub~ 
!Pieczenia sipotecznego f t. d. Um<nva o~ 
n.a będzf e po-dst.a wą d.o roko.w.ań dla d~r 
.nitywnej ko-nweincjl emigracy;jnej pOlsk 
niemieckiej, która ro-z.peemie się VI sP. 
cz.niu 1927 roku. 
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ISKO. 
Lódź, 9 grudnia. 

r>- ałe sp.ołeczeństwo pOirkie jest do głę
e- dotknięte n!eln1ałnem sfanowiskiem 
st idz niemfo·ckich względem rob-Otników 
ie 
~ lskich, dawniej w Niemczech osiadłych. 
·t czynanfa rządu niemledl:iego nie są wy 

1 
t.nne rzeczywistą '!lotrzebą gcspOdar

a, 1 państwa. któl'e, jak p0wszechnie Jnz 
. a isiai wiadomo. nie mme slę obyć bez 
-: !sk!ch rąk roboc.zych (bez naszych ro-

i!lików rolnych zbiory w Niemczech by-
' JY znacmie utrudni<>ne, a w wie1u wY· 

ilkach. jak np. zbiór buraków, w~ł'(}st 

'liiwe). lecz wzizJędami poHtyczne
które z ietlnej strony mają na celu za
'enie naszemu rynkowi pracy. z ctru-

~ - wygranie pewnego atutu nacj<>nali
cznego w Volttyce wewnętrznej Nie-
~. 
Oto prawdziwe stanowisko rządu, któ
mlmo pozorów pe:kojow<)ścl, Z1?odnych 
IOĆ z duchem Locarno i gł<?:Sz<l·nych na 

• im-ie Lit.?i Narodów, nic umie zdobyć się 
zmianę taktyki w st<J-Sunkach z nafb11ż
vm swoim sąsiadem. Ze strony Potsłd 

r. ykazuje się dobrą wolę i czyni się wszel-
1 wysiłild w kfortmłm unormQwania 

0 !ilółżycia z Niemcami, na zasadzie wspól 
h mteresów ~c.spodarczych. Dowo

m tego są zarządzenia. wstrzymujące 

alenle optantów i sze ~ dal o idą
h ustępstw, imczy:nionych w trakcie ro 
wań emigracy!nycb pols!w - niemi-2c
:b. Przebieg tych r<J<kO>wań i.est nastę
jący: W wyni·ku petraktacyj, dn których 
stą,piono w r~lm 1925, ::rawa.rte 1z<>sta

pa.tsko • niemieckie pq-0-wizorjum ze st~1-

1 aia 1926 reku, r~uluiace ruch sezcno.WY 
b<>tni·ków na rok 1926. 
Rządow,i palskiemu sz~,o w 11tiem o ule
lzowanie dotychcz.asowej nre!~galno-
ruchu robOtnlków sezon&wycłt, rząd 

i niemiecki zyskłwat możnOść dokony
lria selekcyj naibaird7Jiei mu 001>owiada-
1el!O maiterj.ału roootniczego. 
Przys.tę.pując we wrześniu r. b. na no
' do rokoWań emigracyf1nrych dążyła de
iacia polska do c~iią:niilęcia poroz.mnie-
1 w na.sf P,puf ą,cycb kw~~tiach: 1) usta
lie typu kcntraktu, 2) systemu ttx:hnicz
IO pt'zeprowadzeillia rek.rutac}i, 3) wy
tości konty.n:lentu r<>bOitników na rok 
iyszły, 4) komp!e~o zliiikwidowamfa 

w rentowych dla robotni:ków }}Głskicb 
1>rzes2Jłość a zabe~pieczenie ich na przy
łoŚć. 
Ze strony ni!em.1ookieJ wybijała się na 

szy plan dąźnoŚć do uzyskania z~-0-
rządu J>01skie~!l na przyjęcie ldł!mdzie
'u tysięcy da:w.nie.i osiadłych polskich 
tników roJJniych t. zw. „nauerttbeiter" 

śrM których z:najduią się także ludzie, 
~ 7oyti do Niemlec pi.ized w-Oiną świ.at-0-

Dełegacja Polski, wyiraziwszy zasadni
•ą zgodę na st-OiPftliOWe przyjęcie rooot
ów rolnych, dawnrici osta<!tych, wysu
~ą żądanie ograniczenia lk:zby mających 
'rócić ~sób do 36 tysięcy. wyznaczając 

iasokres do pl.'lzepr&Wadze1t1iia tei likwida
na 10 lat. 
Za µoWyższą zasadniczą kon<'-e..~ę za. 

,. dała dele~acla Polski! pewnych ustę.pst,w 

o strony rządu niiemiecwle~o w płasz.czy-
1- le pckzeb socjalnych robe.flnfków rol-
~ eh. r- Spór toczy się również co do Uości r0-

ilnilrów mających porwródć do Polski już 
r. b. na co n[emiecka dele.gacj.a kładła I• ~l!ri nacisk, wysnwa,ją~ pOczątkowo żą-
le przyjęcia w roku bleż. prze.z Polskę 

~ · !ysięcy rob<l·tni.ków. 

F Gł6wnem dąże11riem delegacji po.1skfoi 
l~ !o udzie•Ienie jak nraiwydatnieisz~ ech
~ - uy teJ kateg-Odi p0rls.kich r-0bOtników, -
.c 0

!'Zy przybyli do Niemiec w latach daw
i- ·~zych, osiedl<ili się tam J}rzed wotną i 
,. dczas w~flly, niejednokrotnie pożenili 

z Niemkami, którym wiec trudno by-

ło~y zmienić miejsce pobytu i p0:wróclć 
do kri:t«u ojczystego. Z tego względu u
znała defogw;:ja Polski !Za możliwe pOdwyz 
szyć pierwotna naszą liczbę osób, przezna 
cz.cnych rlo J>Owrotu z 6 do 8 tysiecy, u
stala.h~c równocześnie kointyingent ilowra
ca~ących do Polski robOitniików w wYSO· 
kości maximum 42 tysięcy, wszystko Jed-

. mk pod wyraźnym warunkiem, że p()wrót 
ten będzie rozłożony conajnmieJ na !at 7, 
oraz, że z liczby S tysięcy ,p&w-racajacych 
tego roku robc,(nłków hędą wyłączone 4 

, 

następujące kategorje: 1) robotnicy polscy 
którzy przybyli do Niem!ec między 1914-
1918, 2) mbOtn:ky ))Obierają 't'entę, a) ro
hOtnicy ż<maoi z Niemkami. lub 'l)Osiadają
cv wię!cszą ilo-ść cfaieci, 4) rob-0tn!icy, po
chodzący z Poznańs,!deir,o i Pomorza. 

Stwierdzić trizeba, że stanowisko nie
mieckiie nie było lełalne, gdy.ż w trakcie to 
czących się mmwań wła<he niemieckie 
wyW'iernoły nacisk na pracodawców w kie
runku 1m1s'..>wego wydalania p<>lskich rO- · 

botnłków rolnych. Dete~acja J>Olska przez 

cały czas rokowań okazywała dążność do 
osiągnięcia pcrozumłenia, alrcentttjąc jed
nak, że o ile d<>ldzie do masowego napły
wu r-Obotników p0ls!dch na granicę -
zml.fJSi to rząd polski do zastosowailłia od
wetu w stosunku do <r-bywatell nłemiec

kłćh, J)l'IZebywają,cych w Polsce. 
Rokowama na podstawach p0wyżeJ o . 

pisanych t<>czą się w Berlinte ł nie doprO· 
wadziły dotychczas do pożądanych wyni 
ków tylko z p0wodu Niemiec. 

P. 

SWITY POLITYCZNE" 

Ameryka a naród. 
Problem narodowościowy za Oceanem. 

Jakie stanowisko zajmuje w Ame.ryce 
to, co nazywamy pojęciem, idea:lem naro
dowym? 

Ameryka zna wolność, ale w innej postaci 
niż wolność narodowa, jak my ją sobie '''Y 
obrażamy. Jest to wolność negatywna, nic 
pozytywna. A więc! Każdy ma, naprzykt. 
swobodę wyrażania sie w tym jezyku. w 
jakim chce - nłkt mu tergo ni c zat ~lil i a. 
Ale nie wynika z tego, a:by kaldy otrzy
mał odpowiedź na swe zapyt<o.nie. wyglo
szone we własnym języku. Niema prawa 
żądać o.d sądów i urzędów wysłuchainia 

· go, rozpatrzenia je.g:o sprawy, jeżeli zwró
ci się do nirch n1e w języku angi.elskim. 

W Kanadz;ie isfni.at -prz:e<l woj.ną zwy
czaj dodawanlia w szilmle ka:bcf.ego dnia 
pótgodzi.nne,go wykładu, poświęconego 
nauce języka uczniów -Olbcej rnairod:owości, 
znaj·dująicych się w <lanej ilda.sie. Od czasu 
wojny światowej zwycza,j fon wsta·f zn•ie
siony. 

K west'ję, wotblemafy, za'fa:Tgi narodo
wo:ściowe w kh form'ie ~ ipostaiC'i e.urnpej
'Sikied są w Ameryce wogóle ntez.rozurmia
te. Pre.domi,nacja narodowo1ści ameiry
kańsldej j.esf tam tak zu:pe'~na, że rprzyna-
1e-tno..Sć państwO'wa i narodowość wydają 
się poj.ę.ciem je<lrt:1olitem. 

Narjciekawszem w Sta.nach Zjednoczo
nych zjawi&kiem jest lbezwątpi1enfa proces 
rpowstawania naro<lu, stapiariia się w j.ed
ną cato•ść najrozmaitszych odtamów nam
<lcwo·ściowYC'h, których różn'ice języ.kowe 
i kulturalne zn'ikają sto!J)nłowo i prze
kształcają się w ceohy amerykanizmu. 
Tak się d·z1eJe z Niemcami, Wfochc:.mi, 
Norwegami, Vłęgrami etc., !którzy wtada
ją jeszcze częściDwo SW'Y1!11 językf·em ro
dowitym, lecz przesta·li już być Niemcami, 
Węgrami, Norwegami etc., a są Amery
kanami. 

Powstaje pytanie, czy ,proces fen bę
dzie trwał tak samo w l)Jrzyszkl,ści. Wy
daje mi się, że obostrzenia stosowaoe wo
bec emigracjl m.rrnpejski-ej w Stanach Zje
dnoczonych wyn'ikają z prz·e:Świadczenia 
Amerykanów o trudnc,ści,ach, z j.akiemi 
spotka się w najblirższej prrzysziości pro
ces a•sym'il.arcyjny. Przeto dziatają oni o
becnie wbrew i•nt.eires-0m własnego prze
mysł-u, ham11jąrc dop!yw św'ieżych mas e
migran.ckkh w celu przy.5pieszenfa akcji 
asymilacyjnej, odbywającej się w tonie o
s1iadtyrch już w Stanach odłamów emi
grancki1ch. 

Jsfotn1ie, obe<:ni emfgranoi :różnią się 
znacz11ie od typu emignntów zaoceankz
ny;c:h z przed ,pór wieku. Jc.h świadomość 
nar-octowa je.st silniejsza, przywiązanie do 
·oj.czyzny wfększ.e, J~czn,01ść z t11a:c'ierzą 
trwalsza. 

Poza:tem Amerykanie oceniają 'Obecnie 
emigrantów ipod kątem widzenia i,ch z<lo'l
ności do asymilowzui2. się i wynarada
wiania. Najmnir-i pożą·danym ·pod tym 
wzg.lędem żywiołem są W·tosi, którzy w 
wi·elu miastach stworzyli swe własne, od
rębne dzielnice i którzy odznaczają się 
bardzo mocnem poczuciem swej odręib
ności narodowej. 

W Karnadzi.e zn.a,jduje się s.poro Niem
ców. Cf, którzy mieszkają w wi.ę.kszych 
osadach, z<lotali jeszcze zachO·\va·ć swą 
odręibuo'Ść, naogót jednrLk proces asymi1a-
cii postępuje na.przód.. -

Reasumując wszystkie wrażenia wy
wie.zione z Ameryrki, o He chod.ti. o kwe
stję na.rodowośdową, dochodzę do wnio
sku, iż tam rzeczywiście powstaje nowy 
Ś\vlat, mpelnie inny od naszego. Powin-

111smy dobrze o tern ,pamiętać, aby móc 
zrozumieć wszystlk:o, co się tam dzieje. 

Ks. dr. Ignacy SeipeJ 
Kooclerz Austrii. 

Copyright by „Kurjer Łódzki". 

:...„„.a•1111R111m„mwm-~em1Wlli1ll*'lllB&9W•'9*mllmlll„E.'llmll9B••mam!l. DZlllllllmllllmlla~<WilillllWmm!lll!llmll:imll„l!IE„„lllll„ 

c m piszą i . „ 
I • 

PRZEGLĄD P ASY. 
ROSYJSKO - NIEMIECKI PIRZEMYSL 

WOJ'ENNY. 
Na zarzut „Manchester Guardian" w 

,p.rzedmvocie vowsta.nia i daiszego popie
rania przez Niemcy przemys!u wojoonego 
ni.emiec.ko „ rosyjskiego, czego dowodem 
:iest budowanie samolotów w Rosji przez 
f. Junkersa ..Hertine.r Tage.blatt (6 b. m.) 
o<lipo·wiada ... przyz:naniem się do tego: 

„W.iadomo'Ść, (ll!)Ublikowaną prze.z „Man-
chester Gnardlan" i ipawtórzoną pr.zez „ Vor· 
waerst" jest w wielkiej c.zęści prawdziwa.„. 
Taik naprz. 1>0szedt Po.kker (ae.rop'lany !bojowe) 
do ffoolan<lji, Dornier (hidroplany bojo:we) do 
Pizy. Moglo się to stać, gdyż to nie 'J)TZeczy
to traktatowi wersalskiemu, który zabrania 
wywozu ma<terjatów woie<nnych, ale nie zabra
nia „ wywędrowania" niemieckiego przemysłu 

do inny.eh krajów". 

POLEl\UKA Z POSŁEM MIECZ. NIE· 
DZIALKOWSKJ.iNL 

Popieranie przez p. Niedziatkowsikie:go 
fezy, że należy zakazać wywozu zrbOiża 
za.granicę, znalazło sprz.ec1w w „Epece". 

Adros w „Epoce" (9 b. m.) pisze: 
„Pan M. N. jest natomiast zdania, że w na

szych warunkach zarkaz wYwozu zboża spo
woduje zniż.kę cen; nam się wydaje, że teza 
ta jest fałszywa, gdyż ni·emożHwe jest, aby 
niezmiemie nikła ilość z;boża wywiezionego w 
-0statnich czasach mog!a decydują-co wpłynąć 

na poziom cen w kraju. P-0ziom ten zależy 

rprze<lewszystkiem od wewn<)trznej podaży i 
wewnębr.znego 1mpytu, a zwtaszcza od pewnej 
stałej tendencji wyrównYWania ceai produk
tów rolniczych w stosunku do za.granicy i w 
stosunku do cen przemysłowych. W tych wa
runkach za·kaz wy·wo.zu zboża mógłby łatw-0 

stać się typowem !larząr.lzeniem, WY<lanem dla 
celów politycZ'llych, nie dającem żadnych po
zytywnych ·rezultatów, a wiprowadzającem do 
rnaszei polityki gospo<larczej zawsze niezmier
nie szrkodliwy czynnik niepe\vności i dowaln-0-
śoi. 

Ponowne, sztuczne obni.że11ie cen produk
tów rolniczych stworzyJoby ma nowo stam rze
czy, który.by istniat do lata r. b., w iktórrym 
koszty utrzy.marnia bylyiby nisrkie, a przeszło 

jedna trzecia część r~otników by!aby bez 
pracy." 

„Warszawianka" (Wt. V/ydżg-a) dała 
obszerną kryt}'1kę książki p. Niedziałkow
ski·e:go rp. t. „Teorja i Praktyka Sncjaliz
mu"', skąd .podajemy ciekawe fragmenty: 

„Krótko romirawia się dalej autor .z dyikta
f,mą .pro.letarjatu, b-0 istotinie 11,je trzeba dfogiego 
dowodzenia, że samo ;to pojęcie sfanowi con
·~radictio in adjecto. PojęC'ie dyiktatury zawie
ra w sobie pierwiastek silnej i sprężystej wła
dzy i sto.i w zasadniczej sprzeczności z poję
ciem spra'WO'Wania jej ~ ciało ta'k rozle.grle 

i płynne, jak proletarja't. To też dyktaturę pro
leitarjatu nazywa autor „mitem spoteonym", 
a hasło jej rniez.iszczaliną „utopją". Wreszcie 
na za6rnńczenie ro.zdzialu trzeciego daje autor 
wyraz stanowozemu ipotępieniu de.maigog}i, ja
ko metody 'Wl!Jliki politycznej i S'llolecznej. 

Szkoda, że autor n.ie poszed1 tą drogą da'1ej. 
że nie ;poddaJ róW111ie bezstronnie i równie 7 

życiowego punktu widzenia ujętej krytyce : 
pozostały.eh do!1llllaitów sooja.Utzmu. Niewiele 
ich }uż IPOZostalo, właściwie dwa: na<lWYż.ka 
~acy z wypływającą z ll1iej walką klasową o 
upafis.twowienie wywtór.awśd orraiz sam po
dział spoteczeństwa na klasy. Atrtor nie J>()· 
dejmuje ich badania. 

Bo gdzież się rpodzia!a nadwyżka ipracy, ta 
strawa z krwi i IJ)Otu robotnika, którą się tuczy 
n~eludziki IJ}rzedsiębiorca, gdzie się 1>0dziata tam, 
gdzie, iaik w Rosji Sowieckiej, przedsiębiorce 
jednym zamachem usunięto radykaJ.nie, pozo· 
stawiając robO'tnikom cały, n.iczem nleuszczu
'Plony owoc roh pracy. Brzecież na'liwyxka 
pracy nie mogla być droibnostką. 

Nie sądzę, aby robotnik, stający w szere
gach tej walki, wyoibrażał ją sobie mniejszą, 

ainiżel.i drugie tyle dotychczasowego zarobku. 
A tymczasem w Ros)i Sowieckiej nie starczy
ło jej nawet na zrównoważenie strat, wYWola
nych kryzysem powojennym i wstrząśnienia

mi oraz. błędami lekkomyślnego przewrotu, za
wbek bowiem robotnika, jalk donoszą pisma 
sowieckie, dziś jesz.cze nie osiągrnąt os!emdzle· 
sięciu procent :p.rzedwo.jennego. A gdzież s,ię 

podziewa nadwyżka pracy w 'Przedsiębiorstwie 
bankmtującem, a więc nie dającem zysków 
w;Jaścidelowi, gdy w tym samym czasie i11ne 
podobne przoosiębiorstWo optaca się właścicie
lowi sowicie? 

Kto wie, czy zastanowJwszy się nad teń. 

zagadnieniem życia, autor nie musiałby doJśl 
do wniosku, ld:óry możnaby wyrazić: 

- Nadwyżka pracy jest równym mitem 
srpołecznym. Wogóle jej niema poza wypad
kami zwy·k!ego wyzysku w czasach zupetnel 
samowoli w stosunku pracy nigdy nie byto. 
Isitnieje zaś tylko nadwyż.ka dochodu, która 
wytwarza nie rorbot·nik, ale indywidualnie !a'm 
p11ZedsięJbiorca swoją wtasną pracą organiza
cyjną, swoim talentem ..j doświadczeniem. Tyl· 
ko naturalna, niczem nie hamowana selekci~ 
ludzi, polączona z pierwiastkami osobi <;tego 
ryzyka wtaściwych ludzi na właściwych miej
sca.eh, jaiko ~ierowników przedsiebin·rstw po
stawić jest w stanie. Zatem wraz z usunlę. 
ciem przedsiębiorcy znika bez żadnej korzy. 
ści dla robotników produkowana przez niem' 
nadwyżka dochodu." 

PoulePallłe CbPZBtllllftS?łl~ 
Hale Dlele ff.OSdDSZ~ł 7 ~ 

Wszystko dostać tam można. 
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O dni albańskiej urzy. 
U J,resu krwawej rewolucji. 

Epilog dramatu. Przyczyny powstania Mii'ydyłó\~. Giówni bohate&'owie. Achmed beg Zogu, 
najmłodszy dyktator świata. Obce wpływy i s~MUd stałych przewrotów. 

Bfa.ł()g!ród. w ~mdnlu. 
w) 10 dni hwato powstanie al'bańskfch 

Mirydyitów li ich walka o Skad.ar. Powsta
nie ote jest jeszcze doityc.hcza-s ded'inityw
nie zlfkwido·wane, jednakże o jakirnkod
wfek i>oważnieij:szem n.iehezpieczeństWie 
dfa TZ<\idu Achmeda beg Zogu nie może 
już ibyć mowy. 

\VecHug- oficjalnyich komunikatów .po
wstańcy wyparci zostali w góry, gdzie 
prawdopodobnie pozostaną w ukry
ciu przez calą zimę. N.a wiosnę dojdzie 
Jeszcze, być może do drobnych potyczek, 
które będą Jednak Już ty1ko zwykłym e
pilogiem nieuda1nej rewolucfi. Jeszcze kil
ku zaibitych i lkllkudzfes!ęciu ranny.eh, a 
luwawv ten dramat delfin'itywnie będzi·e 
skof1czony. 

Trze<ba ·Przyznać, że ostatnia Jfewolu
cj.a albaflska by.ta nader krwawa. Adlbanja 
przyzwyczajona byta dotychczas do re
wolucyj, które pociąigaty za sobą nie wię
cej jak 10 ofiar. Nte fnacz.ej rzecz się mia
Ia i w roku 1924, kiedy to obecJ11y \vfadca 
A-lb.a(]ji, Achimed ibeg Zogu, dokonał zama
chu stanu, oibailadąc dotychczasowe.go dyk
tatora Pan NoJli'ego. Tym rnze.m jednak 
cbodzHo o porwstanfo na wyższą ska~ę. 
gdyż, jak z 'Orricj.a-lnych komunflkatów wy
nika, już w pierwszych bitw·ach pod Ska
da:rem padfo ,ponad 60 osób. 

GMwnymi lbo1hate.ramł vsfatnie:go dira
mafo alib.a·ńskiego, byty następujące oso
by: Achmed 1beg Zogu, miody, bo zaled
wie 30 lat lkzący szlachcic mahometań
ski, dzisiejszy dyktator Albanji, daJej Loro 
Caka·, sędziwy mnich katolicki f wódz du
ch-owy szczepu Mirydyt6w, którzy prze
diw.ko AchmedoWi beg- Zo!ru powstali. 

W komun~kata-ch oficjalnych na.zwis!ko 
don Loro CalJrn, wyimlenfane byio tylko w 
pi·e-rwsz:v1ch dniach, co zdaje się wskazy
wać na fo, że widząc nie,powo<lze.nie swe
g-o lflrzeds'ięwz1ęci.a, don Loro Caka bądź 
fo wyjech2.·t zagranice, bądź też wraz z iri
nymi .powstańcami udał się w góry. Tak, 
czy inaczej, faktem jest ni.ezbitym, że don 
~oro Caka wcześniej czy później powtró
ci oo. widown1ię politvczną. 

Tirzecim bohaterem dramafu a~bańskie
g-o by;t byty dyktator, p01prze<li1ik Achme
d-ai beg Zvgu, Pan No~i. Obalony w Toku 
1924 :Przez .Aichme-da beg Zo;g-u, Fan Nolf 
zmuszony Jbyf orpuśdć swą ojczyznę, uda
jąc s~ę do Wto-ch. Osiadł w in:ti·eście Za-

UW QMl'W 4Aftt1M 

UUY DE TE\RAMOND. 

Anatol. kolioł ofiarny. 
Wie,lki maigazyin 1Mawafay w centmm 

Paryża. 
Pani Rond.udu, mloda, wysmukfa mę

tatlka z chlopii.ęcą fryzmą, karmi1nowemi 
warg.am'i i żywyd1, roztargnionych o
czach, jest bardzo a bairdz.o wzlbmzona i 
·poooLe·cona. OdWoifuje się do całego iko
hiecego świata: czy t'o j.esf dopusz,czaline, 
alby w takim dużym sklepie szukać czegoś 
nadaremnl.e? .„. 

Otóż Madame Rondudu na:próż.no ża
daJa: faki,e,go maferj.a1fu, o jakim przyijaciót
ka Jednej z jej przyjacióleik n.a pewnym 
Jo·ur-fixe"ie 0tpowiadata jednej ze swych 
iprzyj.adókk. 

Nazwy odnośnego 1Produ1ktu l1rncki1ego 
M-me Roindu<lu z.apomnfafa coprawda i 
chodzHo o wzorzyisty we•li.1iany mate•rja~ 
l jedwabnym szlakiem, przetylkarn.y bawet 
nianą nitką. 

Ni·e do uwierzen:ia, alby cze:goiś podobne 
go nie można byto znaleźć w sklepie! A 
Jednak i sprzeda w·czynffi żądaniu damy nf e 
moida zadoiŚćuczynić! 

Są na śwf.ecie niewla1mgodne rzeczy! 
Madame Ron<ludu o:ds.1mę.fa z po.gardą 

wgandynę, jak<oneH 1 viigogne. 
- Nie!... nie!... Nie ta! 
Jak wytłumaczyć ml o dej damf e, że sa 

ma ni·e wie, czego chce? 
Sz-ef oddziatu od 'kilku ohwi~ śledzlrt "fę 

sceinę, a kiedy g;fos k!fjentłd podJ.11·óst s'ię 
nieco, ·podchodzi· do nfej: 

- Pani sobie życzy?.„ - pyta uprz,ej 
)lie. 

- N.te mo·gę sobie przYtpomnieć na
zwy malerJafu -.:- brz.mi od<powfodź zde
nerwowanej iPanl, - ale Io dizf wjlle, że pa-

/ ' , .,.., , ~ eo 11.1\re mach::r.: „ 

da:rze (Zara) na wytbrzeżu dalmatyńskiem. 
utrzymująic staity kontakt z.e swymf zwo
lennNcami w Alba.njL W zesztym rolcu 
Pan Noli odbyt podróż do Ameryki, a przy 
tej oka·zji pisma no•wojorskie zamie1śdty o 
n1m cały szereg dość p'ikantnych lT:s!oryj 
mftosnych - a a!lli jednej wzmianki poH· 
tycznej. 

Koir-espondent „Vossische ZeHu.ng" -
który na miejscu mi<iJ okazję śledzić 1prze
bieg ·P·owsta·nlia a'1bań~kiego, wyraża po· 
gląid, że o sprawa•ch alibańskkh nie dccy· 
duj.e się „w gqrad.'! Mirydyckich", lecz w 

Na Oceanie Spokojnym zida!a D<l lądu 
sta1lego f o.d większych archipelag-ów lezą 
dwi:e wyscpkf pochodzenia wu-!Gcainiczne
go, NoirfoJk i Pitihca1rn. 

Przed nieda"\vnym czasem na \vyspy 
te udaia się eikspedyc.ia amennk~ui.skich i 
aus:rnlijsikich etno.grnfów celem dokl«:dne
go zbadanta 11udnofoi tych wysp, zasJugu
ją.ca bezs1plfze·cznie na bacz;nf ejsz.ą '!Xwagę. 
Luidr::ość obu wys,p ni·e nale·ży do· żadnej 
ze znanyich ras, stanowiąc raczej wtasną 
rasę, poiwstalą pra1wdopo<lobnle na sku
tek skrzy.żowania sie rasy ainglosasK:it'.i z 
Maorysami. Mieszkańcy wysp Norfolk i 
Pithcairn odznaczają się wielkim wzro
stem i potężną hudową cia•l.a. Rysy kh 
t\J.'.a:rzy zb1iżone są do typu aryjsk\eg-o, \VY 

kazują;c jednocześnie pe\vne ce·chv innyich 
ras. 

Ciekawa jest historja odkrycia obu 
ws1pomnfanych wysp. W r. 1877 uda·t się 
z Anglii na Ocean Spoiko.tny trójmaszto
wiec „Bounty", 11wJ!eżący do a1ng-i-elskiej 
floty wojenne. Okręt ten, którego k0'111en 
dan1em byt kapitan Bligh, kierowa.!l się ku 
\Vyspom Tahiti. skąd po :pewnym czasie 
'OdPiY'llą.ć mia1t ku Antyllom. 

Trzymf.-esfęcz.ny pcstój w Tahiti wpły
ną! de<lnak ·demornllzująco na zaloigę okrę
h:, która nie oka·zy\vafa najmniejszej chę
ci O-P'USzczenia pięknej, wprost cza-ru~ącej 
przy.rody podw:urntnikol\ve<j. Z wielkim 
'trudem udafo się kapLtainowi BlfR'horwf 
sktvnlić marynarzy do powrotu na okręt. 
W da-ls:zą d:rog-ę wyruszono w warunkach 

- Rzeczywi1ście, bardzo dzi1wne, sza
nowna pani - potwierdzi! szef oddzia·tn. 
Niemoż.l1iwe - O'śmfcmbym się nawet po
\li~fedzl.eć! W:!aiściwie mówi<l!C, wiem do
skonale o co pani chodzi; w ~~z:ty ponie
dz.ia:tek otrzymaliśmy pf ę1.~ sz.tuik te1?;0 to
wa-ru. Ał e p-o:p yt lb yl tak wlie1k'i, Ż'e już 

wszystko wyprzedane. Nie mogę jednak 
zrozumieć, dlaczego nie mamy drngiej par 
tji? Wy.Jaśnfmy t·o natychmiast! 

Zwrócj.l się do sprzeclawczyn!i: 
- Panoo Uzo, -proszę zawołać pan.a 

Amatoła! 
Twarz M-nne . Rondudu ro·zc'himurzy!a 

się. 
W·faściwie mówiąc, nie zależalo }ej 

znów tak dalece na tym materja1e, ale po
nii1eważ go brakowało \v sklepie, ohcfata 
go m1i.eć z.~ wJ.Sze1ka cenę. , 

Teraz, ik1edy dok!ad.ano starań, a1by ią 
zadowo1n1Pć, zast.anawiat.a się nad tern na 
co jej taki \\.·ta:śnie materj.at może być ipo
frzeibny? 

Sprz.::dawczyni lymcz.asem powróci-ta. 
Za nią drobnym krocziki·em dreptał ma•!y, 
szczupły mę:hczyzir1a o blond zaroście, 
C'ieirpf;ącyun wyraJZ-i·e młodej, wy111ędz.ni,aitej 
twarzy, zapadlfej ipi.ers'i 'i niespokojnym 

wzroku. 
Stanąt i zg.airbiwiSZY si.ę jaikgdyby w °"' 

czeki-waniu cięgów czek.at w m1Jlczen1u. 
- Panre Anatoilu - z.wródt sle doń 

surowo szef oddziału - co to ma· zna
czyć? Niema towaru, którego pani sobie 
życzy? 

IPytaj~cym wzrokiem spodrza1t na< panią 
· Ronidudu. 

- Jaka nazwa malerjatu? 
- ZapomrnLafarn - odpairfa cicho pani 

Rond>Udu, nleco zmieszana. 
- Rz.ecz nle:poj~ta! -- oburzał s•ię da

lej szd· oddzf'at'U - P.an za to odpowiada, 
panie Anato1u„„ Pan ni·e obstalow.at !'.10-

weg-o 'fr.ansportu!... 
Pan A1n.a~-Oll st:uciha·t po-lmrnie w mikz.e-

Bfalog-rodzie, w Wiedniu, w Dubrowniku 
i w Bar'i. M.'iryrdyci sami mają jedynie po· 
kazać, czy \vystarczy im z.toto, jaJkie na 
rewoluc}ę otrzymmo. Ostatnie powstanie 
nie P0\'.1iodfo się tyl'ko dlatego, że rząd 
Achmc<la be~ Zv.g~1 byit w stanf·e płacić 
swym żołnierzom \Yiększy żo!d, niiż czy
nić to mógł1by rzą·d przyszl'y. Czy jednak 
Aohmed beg Zogu zawsze będz1ie m6g-! 
tak dobrze p!a::ić, jest rzeczą niewiado
mą. Zależy to jedynie od dobre.i woll za· 
g-rnnicznycb przyjaciół c'bu rządów al<bań
skkh. 

!1C'Jder nlepomyśk1yc'h, gdyż zai!oga okrę
tu bardzo nic·chetnie w•.1.konv-wata rozka
zy zwierzchniikÓ\v. Q{f p·ier\vszej chwili 
zachodzEo nfc1beZ1pieczeństwo ot-wartego 
buntu ze strony z(lemoraJizo\.vany;ch ma
rynarzy. Vv drodze część zalvgi istotnie 
zbuntO\\'ata się i przy pierwszej Msfre
cza1ącej się ku temu okazji a:io<l przewod
nictwem sternika Flek~hera 01mśd<ta sta
tek. Na małej fodzi ratunko\Ye.i 2b>t'.11towa 
nf ma!·ynarze skierowa.H się ku ibrze.gom 
lądu, jedna-kże j-uż wkrótce na skutek bu
rzy stracili orJentację. Po kl!'kudniowym 
htą'kaniu się po morzu marynarze przy
bili do brze,gu skalistej jakfejś wyspy. 
Byta to ·wyspa Plthcairn. W;clząc jednak, 
f~ż życie na wy'Spie tej nic byroby bardzo 
wygod~1e, mary:!12irze postanoiwili po kil
lmdniowvm tu pobycie vda·ć si~ w dalszą 
drogę. Przed odjaz<l·em porwali jednai'k 
kiMrn ladny·oh koibiet tubylczych. z które
mi p-ożegfowali w 'kierunku p·ófno;cnym. 
Po kil:Jru d1niad1 przyblli do brzegów wy
spy No'Tfol'k. Tutaj wyląd'owa'1i i rozpo
częli no'\ve życie. Na i:le erotycznem do
szto jednalk wkrótce między nowymi oby
watełami "'-yspy do poiważ.nych z.atairgów. 
a nawet mordów. Fo ipevtnym czasie ma
rynarze dosto,vnie się wymordowali, a 
prz.y żyiciu pozosta1t jedynie ich przywód
ca Fletcher. Nie• byt tu jednak sam: wraz 
z nim pozostało bo-wi·em na wyspie 12 po
rw:an-ych Mavrysek 1· s1pora gromada dzie
ci wfas·nyich i zmarłych towarzyszy. Plet
chero-\vi nf.e pozostawafo ternz nic innego 

n~u. nie .pwbujClJC nawet się hronllć„. Natu
ra1nie, że to jego wina... Przymaje„. W~
na n!e do darowania .. „ 

- Jestem tym razem ostatecznie zcrnu
swny wymówi·:; panu miejsce. 

Madame Ro'lldudu przejęta Hto•śdą -
występuje w roli pośr·eclnkzki: 

- Ja pana proszę, niech pan tego rnto
deg.o cztowieka nie wydala dla tałdej drob 
nosfik'i ! 

- Nic można iinacze.i, szanowna pani! 
Musimy dbać o nasze kiientki ! Być na 
kh uslug-i:! Jest to naczcJ.ną zasadą fir
my! 

- Nie, panie! Mnie ten materJał n~e 
jest n'i~·zbednie !poti·z.eibny. To drobnost
ka. Pcpelfna mi wystairczy. 

O!J.Hcz.e szefa wypo1g-odziło się zupeł

nie. 
- Skoro pani się za nim wstawia -

mówH uleg!yim tonem - nie ośmieliłbym 
się odmówfić jej! Ale ~eby mi się więcej 
co:ś podobnego nie z<larzyto1 - dodat, 
Z\v1r.a·cając się \V st·mnę Anato.Ja, który 
obrzu<C'iwszv swą <lo1b:rndzierkę wdz~ęcz
nem svo.irzeniem, zn~kl w głębi maga·zy
ntt. 

- Panno Lizo - .padł rozkaz szefa 
o<ldziah1 - 1proszę p::mi pokazać po•peill
nę ! 

:Ponieważ je<l111.ak Madame RoGdiudu 
m11ah w domu 10 metrów p-opcHny z któ
rą n'i·e wiedziala co zrnblć, poszła do od
dziatu Derfum, namyślając się po drodze, 
czy kupić fi.o;!iki? „. czy też ... rezedę? ... 
może heljotrop? .„ alibo mieszan~r zapa<:h 
w pięknie szlifo\'.„.<rnym flakoni.e? 

Zw1lekata, !-?:dyż .prawdę mówiąr; nie 
pot-rze:bowafa p_erfum. 

\Vtcm ustyszała rozmowę: 
- Szano\vna pani ma słuszność! -

mówi1f .Q;l"li·e·wny g-los - to rzeczywiścfe 
rndziwia:jące ! Pani raczy ·wybaczyć! W 
ciągu 'tygodnia sp.rzedaliśmy z górą fy
s~c ffakon1ów ,,'Me:g-0 iPOca:tunku <na 'twem 

.Takfe lesł zapaifirywan4e dzi 
n1emieokiego, a sliwierdzM na.leży 
jest ono zupetnie bezpodstawne. ' 
w ciągu 12 .Jat swej samcdzlelnoścf 
st.ale przedimiotem gry dyipfoma.tyc 
strony "\v1e:1kilch mocarstw i państw 
kańskkh. 

Częste prz-ewrnty w kra.ju sp 
iż w zagrank:znej polityce ban: 
brak Jest jakiejkoiwiek ciągilo·śd, ar 
wewnętrzny krajtu odbywa się wt 
ba-rdzo po-wolnem. 

Naród alba·ńskf, któremu PQnadle 
skutek cląrdy-ch nl:epo!koJów, stale 
nieibezpicczef1stwo utraty swej ni 
g!oś;;i, zanlrdbai w zupetnrn§ci sw~ 
\VÓj ·kuHur2tny, a pod względ~m 
da·rcz„'m wysoce uza,!eżnH się od 
o1mli.czn'r.ch. Strumlone w ty'C'l1 
powstimie Mkydytów jest jedmem z 
zjawisk, które V':espót z innemi wy 
n'iaml lat ostat::lich tworzą ponurą· 
te.go kr"1., prze.z wieki cale wak 
z otaczającemf go wrogami. 

do wyborn, jak stać się patriarchą 
go rodu. Poświęcił się więc wycho 
lic:mego po:tomstwa, pracując 1pr 
nad utrzymaniem ca·ł~ga. rodu. Nie. 

. pn:.ypuszczać, by była to praca zbyt 
clężlka, bowiem w iblogostawionym 
cie Norfolku z.iemia bez n.akJadu pra 
je wszystko-, co człowiekowi po 
jest do życia. 

Po śrnfeici Fletchera potomstwo 
pozosta:?o na wyspie. a powiększaj 
automatycz.ni-e, z cza(,em ip.rzeistocz 
w mały narodzik Część narodu te 
0migrowała później na ''-yspę Pithc 
Etnogirafowic amerykańscy stwicrd 
mieszkańcy obu ·wys,p okazują dU'żo 
dzonej iuteligen.cjf, a obyczaje mają 
dne i proste. Zarząd wysp sprawuj 
a<lmi11istraq:jna. s1dada.iąca się z 1 
wvbitniejszych cz.toników narodu z 
nflkfem ain•gielskim, . mianowanym 
gubernatora No·wej Zelan<lji, na c 

KLaSZE 
00 m.i:K~M GAZE70WYt..łt 
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Zdje-cia fotoorilficzln! d'>Ó cekiY; r~p<odutąi. 
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1 wydawnk:;:.~ wykor.y·iya 

AGDOR~~~MHAG 
&ÓDŻ9 P'otrkows,l(C)iOO,'fel1 

sercu". Za.pas się wy;cze.rpat. Po 
śmy byJI jednakże s1p1'0wa<lz:i'C n'O\VJ 
sport... Zbadam natychmiast tę spr 
Panno Emmo, proszę zawofać pana 
toia! 

I An.atol p.rzyszedL.. 
.M-me Rondu<l'U styszafa, jak s 

działu perfum .paliir kazanie na temat 
szalośc,i, grożąc niezwlocznem w 

niem„. 
K!lientka zaś nie chcąc aiby b1e 

rzędnik z jej przyczyuy straci'f 
W.Y"TazNa gotowoś-ć na•bycia innego 
chu. 

Madame Rondudu zrozumiała i 
ta sz.ybko z ma1gazynu, obmzona ko 
która i z nią odegrano. 

Jak na dachach są ,pioruno.chronJ 
zabezpieczenia domów od p]orun6 
i.stnieją w magazyna-ch nieszczęśliwi 
rzędnf:cy, których z.ada1nie 1polega na 
aby nerwowe wzburzenia kHentów 
na swe ba·rki. · 

Taki urzędni:czyna jest koz.f.em 
nyim. Odpow1a<la za \Vszystkie prz 
ny„. Wędruje od oddziału do odd · 
Stu.cha \Vymówe1c. gróźb... Ani prot 
Je, ani sfę b.ronL.. Gra suminmi·e s 
rolę„. 

Nic więcej od niego nie żądają za 
mna ga-żę. którą mu placą„ .. 

l\fadarne Rondud11 wrócifa do d<Jd 
nlezbyt różow1nm humorze. 

Czy colmhi.:iek skmzystafa z tel 
tej nauczki? 

AibsoJutn·ie nic! 
Oofo\va przy pierwszej oka.zji po 

lx z<.ikpić z siebie w podobny sposób! 
N1er.a7, i-es:ucze pozibędą się jej z 

zynu dzięki takiej sztuczce, która ~ 
tyk-uje się po sklepach codziicnni·e. 

T~urn. J<*' 
--;o::----
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OSOBISTE. 

Do okręgu szkolnego tódzkiego został 
irzeniesiony w charakterze starszego re
:erenta b. naczelnik oddziału ogólnego w 
mratorjum szkolnem lubelsldem, p. Or-
iki. (p) 

PODATEK SYLW.ESTROWY W LODZI. 
Jak wiadomo co roku praktykuje się, 

ie ci, którzy spotykają Nowy Rok przy 
rtołikach restauracyjnych, ponoszą pew-
1ą ofiarę na rzecz ubogich. W związku z 
:em, jak się dowiadujemy, na jedno z naj
oliższych posiedzeń Rady Miejskiej zosta-
11ie wniesiony wniosek Magistratu o pobie 
ranie IS-procentowego podatku od wszv
itkich rachunków opłacanych w noc syl
westrową w restauracjach i wszelkiego 
:ypu jadłodajniach z wyszynkiem alkoho-
iu. (w) 

PODZIĘKOWANIE. 

Mec. Antoni Osucho\vski, prezes Towa 
·zystwa Opie:ki Kulturalnej nad Polakami 
iamieszkałymi zagranicą im. Adama Milc
dewLcz.a, przesłał p. prezydentowi M. Cy-
1arskiemu pismo, w któ.rem - 1mien1em 
fowarzyistwa - wyraża serdeczne i go
rące poidzi1ę'kowanie za życzliwe poparcie 
przezeń akcji gwiazdkowej w formie pro 
)agandy za przesyłką przez firmy łódzkie 
darów dla po1lskich dzieci na ~-ląsku Cie
szyńskim, w zaborze czeskim t w Gdań
)ku. 

'iOWELIZACJA USTA WY EMERYT AL· 
NEJ. 

Dowiadujemy się, że Mqnisforsitwo 
Skairbu opracowafo n-o;w.eilę do 'U'stawy e-
111eryfalnej, którn ma lbyć wforó~ce wn:ie
~iona <lo s.ejimu. J OO.nem z zasaidnkzyieh 
ooS:tanowień inoweli tej jest zwolnre1nie e
nerytów od uiszcz·enta 01p1taty emeiryfafoej 
iak równiież zaniechan1a! potrącania tej o
:>taty P,rzy 1POd'wyższen!1t1 po'borów iurzędn•I 
ka w :związku z a wan sem lulb też ll!zyska
rffem wyższego szczebla w danej kart:ego·rji 
płacy. Oprócz "te.go w myśl .powyiższe1 no 
we'H, tym urzędnik.om, którym do stuż.by 
czyminej przyznana zo5fafa pewna Hość 
lat do t. zw. wys1ługi !Ja~. będą mogły lbyć 
te lata zaHoz.oine do emerytury, jed:na'k za 
\ViP'taceniem za cały okres w1dadek enne
ryta4ny:ch. Postanowienie to ni-e dotyczy 
iooynie ty.eh ll!rzędntków pań:stwowych, 
·tórzy ze sfażby w państwie zaborczym 
'rzeszli 'bezpo;śr.ednio do sfui:by w pań
stwie po'lskf.em. 

Z TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ. 

Staraniem Towarzystwa Wiedzy Woj
skowej w Łodzi wygf osi w piątek, dn'.a · 
10 b. m. punktualnie o godz. 17 min. 30, 
.~leje Kościuszki 4, ppłk. Sztabu General
nego Mieczysław Ścieżyński odczyt p. t. 

L .,I~adjotelegrafja w. wojennej służbie in
lormacyjnej. 

Prelegent, jeden z najwybitniejszych o
iicerów Sztabu Generalnego, odczytem 
tym, wygłoszonym w Krakowie, podbil ca 
!ą tamtejszą prasę i wywołał szerg cie· 
kawvch dyskusyj. 
Wstęp dla członków wolny, dla nLeczłon 

ków SO groszy. 

tĄDANIA PODWYŻKOWE W PRZE
MYŚLE. 

Dowiadujemy się, że w najbliższych 
jniach zostaje zwołane posiedzenie komi
tetu wykonawczego Klasowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego, na którem o
mawiana będzie sprawa ewentualnego wy 
stąpienia z żądaniami podwyższenia płac 
1la w!ókniarzy. 

K.om!i:et wykonawczy uważa, że pła
ce robotnicze w ciągu ostatnich miesięcy 
ulcidy zniżce o 40 procent wskutek wzra-
stającej drożyzny. (b) 

Co posi m i c my wydoby 
z łona ziemi. 

Poszukiwania geologiczne w . Polsce. 
Zadaniem Państwowego Instytutu 

Oeo,Iogiicz.nego w Wa·rszaWie jest - mówi 
n.am dyrektioir jego, prof. Morozewiiez, -
b.aidanie st'f'1.1U(tury ge.oilo.gicznei Polski, a 
w sz;czególno..ści d-0ktadne zibadanie mline
raif.ów użyte·cznych, skarbów ko·paJ.ny.ch, 
za.głęibi węglowych, tere.nów n.afto·wych, 
ztóż so:li .iada·lnych i ,potasowych, md że
lazny.eh, mi.edziainych, cynkowych, ·oto
wiu, mate:rjatóv,; budowlanych, cerami.cz
ny1c:h i t. ip. W tym cel-u P. I. Q. układa 1 
wydaje mapy geolo;gfczne Rzplitei, ina któ 
rych ma byić wbrazowar.ia ge-ologk:zna 
budowa kraju ii je~o bo1g-actwa kopafoe. 

Równoleg-le z badaniami geologiczneml 
w ścisfom słowa znaczeniu, Instytut .pro
wadzi bada'l1'ia geofi?;yc:zn.e. 

Polska, pod w~glęidem bogactw kopti.l 

nych, zajn;uJe jedno z na.czelnych miejs,c 
pomiędzy krajami Europy. Dzvś pow~.e
dzleć się da, -na podstawie znanych 1 zba
danych zasclbów, że przy ohecned eksploa 
fa.1cj:i (okofo 36 milion.ów ton wczniie) wę
g.Ja starczy nam n.a olkrągle 1.000 łat 

Tereny naftowe s1tDsun'kowo malo jesz 
cze zbadane, dalelkie są jednak o.cl wyczer 
pania. Pokla-dy soH są w,p.rost f.lliewyczer
pane. Cala Polska środ!Irnwa (woj. war
sza:wskl-e a także po:ma,ńskf.e) łeży n.a po
ktadach soli, ukrytych w gJęibL a także na 
kilkaset kHometrów wzidfuż Karpat cią
gną s•ię jej warshvy, aż hen, .po Rumunię. 

Riucly żelazne występują w okręgach: 
kieJed:iem, radomskim, często-ch~wskiim, 
a także na Śląsku; są one ma1f-0, łutb śre
dnio.procentowe i nie mo·gą statlow!ć pod 

. -
Gmach szkoły podchurążych z roku 1830 - (Warszawa ŁazienHJ, 

skąd podchorążowie mieli iść na Belweder. 
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Nowy wicewolewoda łódzki. 
ZOSTAŁ NIM P. ALEKSY RŻEWSKI. 

Jak się aowiadu]emy p. minister spraw 
wewnętrznych Sktadkowski podpisał no
minację p. Rżewskiego, b. prezydenta m. 
Łodzi a obecnego naczelnika urzędu sta, 
nu cywilnego, na stanowisko wicewoje
wody łódzkiego. 

Nominację powyższą otrzymał p. wo
jewoda Jaszczott, który wyjechał do sto
licy w sprawach służbowych. 

Nowy wicewojewoda obejmuje swe 

stanowisko z dniem 1 stycznia 1927 roku, 
a do tego czasu Magistrat zamianuje no
wego naczelnika dla urzędu stanu CY\Vil
nego. 

Kandydatura p. Rżewskie.go byta już 
omawiana w ubiegłym tygodniu, a osta
tecznie zadecydowana została po konfe
rencji, jaką p. Rżewski odbyt onegdaj z 
wojewodą Jaszcz9ttem. (b) 

Dziś . rozstrzygnie się zatarg w tramwaiach" 
ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW K. E. L. PO NO\VNYM PRZEDl\UOTEM OBRAD ZA

RZĄDU. 

W dniu wczorajszym delegacja związ
ku tramwajarzy z p. Kowalskim na czele 
przybyła do Urzędu Wojewódzkiego, ce
lem odbycia konferencji z p. wojewodą 
Jaszczottem w sprawie· zatargu. 

Sekretarz p. wojewody oświadczył de
legacji, że p. wojewoda wyjechał w spra
wach służbowych do Warszawy, wobec 
czego audjencja wyżnaczona została na 
poniedziałek i wówczas zapadnie ostate-
czna decyzja. · 

Jak już donosiliśmy na skutek int~r
wencji p. woje,vody Jaszczołta wicepre
zes zarządu K. E. Ł. p. mec. Stożkowski 
obiecaf, że sprawa żądail. tramwajarzy bę
dzie jeszcze raz przedmiotem obrad za· 
rządu. 

Jak się dowiadujemy specjalne posie
dzenie zarządu K. E. Ł. odbędziesię w d:· •. 
dzisiejszym i zaproszony został na nie o
kręgowy inspektor pracy p. Wojtkiewkz. 

· --:o:--

Zja-zd ~kręgowych tow. rolniczych 
w Kaliszu. 

W OBRADACH WZIĘŁO UDZIAŁ 60 DELEGATÓW, 

Pod przewodnictwem prezesa rady wo 
jewódzkiej towarzystw rolniczych w Ło
dzi, senatora L. Pułaskiego, przy udziale 
prezesa centralnego towarzystwa rolni
czego, p. Pudakowskiego i stałego delega
ta CTR. na woj. łódzkie p. Dzierzbickiego 
oraz naczelnika wydz. Urzędu Wojewódz 
kiego w Łodzi, p. z. Szostaka, odbyt się 
dnia 7 grudnia 1926 roku zjazd sześciu o
kręgowych towarzystw rolniczych, dzia
lających na terenie północno - zachodniej 
polowy województwa. 

Zgromadzeni w Kaliszu w liczbie oko
ło 60 przedstawiciele towarzystw, po wy
słuchaniu na przedpotudnioweni.' posiedze
niu przemówienia p. Fudakowskiego, o
świetlającego szereg zagadnień programo 
wych rolnictwa z dziedziny ekonomicznej 

spotecznej i organizacyjn~J oraz referatu 
dyrektora Biura Pracy Społecznej, p. Mi
klaszewskiego, o zadaniach samorządu w 
zakresie popi,erania rolnictwa w związku 
z budżetem na 1927/28 rok powzięli uch
wały o charakterze wskazówek kierowni
czych przY normowaniu wzajemnego sto
sunku organizacyj społeczno-rolniczych i 
samorządu powiatowego, względnie. po
stulatów zorganizo\vanych rolników. Po-· 
obiednia część zjazdu wypełniona była 2 
i pół godzinnym referat dyrektora zakła
du doświadczalnego C. T. R. w Kościelcu, 
p. Baranieckiego o wyrtikach doświad
czeń kościeleckich w zastosowaniu do 
praktycznego rolnictwa i utrzymaną na 
wysokim poziomie fachowym dyskusją na 
tematy związane z tezami referatu. 

stawy dla nasze,go przemysfu mefalurgfc:t. 
no-że.Jaznego, to też rudy żelazne sprowa 
dza się w przeważnej mle.rze z Krzywego , 
Rogu (w Rosj.i) lu:b ze Szwecji środkowej 
(najlepsze rudy, zaWierają•ce 6S-70 i wię 
cej IJ!rocent czyste.go żelaza). NatrncJonaI ' 
niejszem byłQlby pokrycie całego naszeg{) 
zapoitrzehowan1a na rudy żelazne w Szwe · 
cji, 1gdzieby je można nabyć za nasz wę
gieJ. 

Rudy cynkowe, dobywane w Polsc'\ 
są. wysokowartośdowe, ale zasobność kh 
nie Jest wie,l'ka, i gdyby się chciało niemi' 
polkrywać cale nasze zaf)'Otrzebowanie, 
starczytoby irch załedwie na kflkanaścle, 
luib 20-k!1!1ka laf. Ci.ąigną się ud Olkusza 
do Gór Tarnows1kfoh i Bytomia. 

otowiu posiadamy jeszcze mniej, nii 
md cynkowych. Dobywany w Olkuszu, 
jesf wysokowa.rtościmvy, tern więceJ. ie 
zawiera w soibJ.e okoito 0,03% srelbra. Pro· 
dukcja srelbra z ol-owiu wynosi kil'kase~ 
~lg. roczn~e. lecz w p•rzeważ.nej mierze za 
ane'ktowato je dla s·ie1bie .pańshYO na bi· 
fon i mcuety srebrne. 

Sole pofasowe najotbfide.i występuj~ 
pod Kaluszem i w Stebniku. Pr-0dukc.ia ro 
czna v,ryinosi zaledwle około 2.000 wago
nów choć mo.żnaby wyprodwkować ni·e
po.rów.nanl,e więcej, aby pokryć v;ewtlę
trzne zapotrzebowanie. Do tak nlkkj sto
sunkowo produkcji ,prŻyczy,nia się brnk za 
fnfercsowa•nia solami potasowemi, mah: 
kh z::i.stosowanic w rolnktwic, choć kraj 
nasz jest tnk wybitnie r0il11 iczy (włościa
nie niejednokrotnie ule silyszdi na we:t o na 
woza.eh sztucznych, a po·sługują sfę niemi 
tyJko większa wtasnoiść rolna). a nade-

. wszystko lbraik t. zw. zaktadów koncentrc: 
cyj:nyich, w którycihby się oczyszczało wy 
do1byte w stanie zaniieczyszczonym sole 
potasowe i odstawia·to w stauie gotowym 
do użvtku. 

W-Borysławiu, wśród gazów wydoby 
wających się z ziem'i, odlkrylto sfus·unkowo 
niedawno istmfenie hełu (helium), z które-·. 
go od/kryic'.ia tak dmnna była Ameryk.i,· 
mimo, ż.e dobywa go zaledwie w iilośd kil ' 
ku mefrów sze-ściennvd1 dziennie. Iiet 
lżejszy od powietrza (podobnie jaik wD~ 
dór) i niie!za:palny, ·p,osi.aida bardzo donio
słe zastosowanie w awiatyce. Napel.nia 
się nim balony sternwe i zeppeliny za
miast - jak dotychczas - bardz,o ·t~'two 
zamulnym wodorem. P. I. G. nłe posiada 
nfeste.ty iunduszów n.a dokladne zbaidauie 
w 1a·kfch ilościach dobywać można heil w 
Borystawi1u i tein samem oddać g-o na u
sfugi nasze,go 1oitnktwa wojskowe;g.o, a mo 
że i w nie<lale1kiej p:rzyszJoiśC'i - lotnk
'fwa cywiforngo. P. I. G. czeka na fundusze 
f ,miejmy nadzieję, że czekać zbyt dl.'11g0 
me będzie. 

Zabawa wesoła a tania„ 
Kiermasz Młodzeeiy Czerwo„ 

nego Kr~yźa. 
Wyznając zasadG, że podczas ciężkich 

czasów zabawa musi być tania a wesoła, 
Czerwony Krzyż Młodzieży urządza w 
dniach 18, 19 i 20 grudnia Kiermasz w sali 
Iiandlowców Polskich, Piotrkowskc 108. 
Cena wejścia SO gr., dla młodzieży 20 gr. 

Ponieważ prawie wszystkie kioski i 
eksponaty urządzone są staraniem i wla
s~ą. ~racą szk?lnej mf.odzieży, jak rów
mez I wszystkie atrakcJe: orkiestry, chó
ry, tańce etc. będą produkowane · przez 
młodzież, zabawa będzie mila i ochocza, 
a zakupy można zrobić tani:ej, niż w skle
pach. Cukiernia bez dodatkowego wejścia 
z cenami, które obowiązują na mieście. 

Nie wątpimy, że wszyscy 1wprą szla· 
chetne usiłowania Ml:odzieży Czerwone
go Krzyża i trumnie pośpieszą ua jarmark, 
by zasilić jej fundusze przeznaczone dla 
ratowania zagrożonej gruźlicą dziatwv 
szkolnej. 

JUTR(>! 

HNAWROT POWSZECH~vf!· 
(wejście z ul. Cegielniaa~j) 

SOBO.TA, 11 listopada 192~ li'. 

ŻYWY DZIENNIK 
Polskiego Klubu Artystycznego. 

J U T R O! 



l'łajstarszy kardynał. 

Kardynał Vin1enso Vannuteli. jeden z najw 1bit· 
nieJszych dyplomatów Watrkanu. brat znanego 
nu11cjusza papieskiego Serafina V annuteli. obda
rzony kapeluszem kardynalskim ieucze w r. 1889 
przez Papieta Leona XHI. obchodził w tych dniach 

urocsyatość 90-letnich urodzin. 

SPIS MĘŻCZYZN RO.CZNH(A 1906. 

W dniu 10 1b. m. z.gloszenla do spisów 
mężczyzn, modzo1t1yah w 1906 roku przyj 
mowaine nue lbędą. 

Jutro, t. j. w sobotę, dnfa 11 grudnia 
r. b. na podstawie ustawy z dnia 23 maja 
1924 roku o powszechny;m obo.wiąz'ku 
stużby: wojskowej do d<Jikalu Bima Wo·isko 
iwo-Po1icydnego przy ut Traugutta 10, w 
godz!inach mzętdowy:ch <Jd godziny 8-ej ra 
no do 1.30 1PO ipol. powinni się z.głosić do 
spisu mężczyfoi urodzeni w 1906 roku. a 
zamieszka.U w Łodzi. który.eh nazwiska 
1rozpo1czy111ają się od lfter: V i W. 

Jednocześnie Biuro Wojskowo-Po.Iicyj 
ne zwraca uiwagę osobom zainteresow:a
:iwm. że ci, którzy uchyłają się od oboWiąz 
'ku o:Soibist.ego zgtoszenia się do S'pisów luib 
,zgłaszają się z przy.czyn nieusprawieicHi
:wlonyoh po terminie, ule.gną w · drodze ad
minisłtacy)mei karze grzywny do 500 zł. 
fob aresl'Jtowf do 6 tygodni alho obu tym 
·karom tąicznie. 

'{(URSY SPORTOWE NA KOSZT RZĄ· 
DOWY. 

'" IJak się aowiaduiemy ze sfer wojsko
wych, w związku z planami M. S. Wojsk. 
co Cło rozbudzenia ruchu sportowego 
wśród szerokich mas ludności projektowa 
ne są przez to ministerstwo 6-tygodniowe 
·sportowe kursy instruktorskie z przejaz~ 
'darni i utrzymaniem na koszt rządowy. 

Na kursy te, obliczone na kilkuset u
·czestników, w okresie letnim i zimcwym, 
będą mogły wysyłać swych czlonków 
wszystkie stowarzyszenia i kluby spprto
we oraz organizacje przysposobi:enia woj
skowego. 

Równocześnie zostaną utwÓrzone eta
towe stanowiska instrukt-0rów wychowa
nia fizycznego w miastach, powiatach i o
kręgach. Stanowiska te będą obsadzane 
stopniowo zarówno przez wojskowych, 
jak i osoby cywilne, tak, że z czasem pow 
stanie sieć instruktorska, obejmująca cale 
państwo. (p) 

ZEBRANIE STRONNICTW A PRAWICY 
NARODOWEJ W LODZI. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się wal
ne zebranie członków oddzialu łódzkiego 
Prawicy Narodowej. Na posiedzeniu tern 
złożone zostanie sprawozdanie z odbyte
go w poniedziałek w Krakowie zjazdu, w 
którym z ram1enia Łodzi udział wzięli p. 
Maurycy Poznański, dr. Bruno Biederman 
p. Robert Geyer i dr. M. Solański. Zebra
nie członków oddziału łódzkiego poświę
cone będzie również sprawie organizacji 
stronnictwa, które dzieli się obecnie na 3 
oddziały: krakowski, warszawski i łódz
ki. Każdy oddział ma zupełną autonomję 
wewnetrzną i finansową oraz tworzyć mo 
że komitety lokalne. Plenarne zebranie od 
działu łódzkiego wybierze 4 czlonków, 
którzy reprezentować będą Łódź w ra
dzie naczelnej stronnictwa. Wreszcie o
mówiona zostanie ostatecznie sprawa 
przyciągnięcia do współpracy inteligencji 

' łódzkiej. (e) 

.Pamiętajcie o inwalidach 
qrojennych ! 

Rozbudowa portu lotniczego w Łodzi. Co dzl~ usłyszymy z ato. 
śnicy radJo-aparatu? MIASTO PRZEZNACZY NA TEN CEL 40 TYSIĘCY ZLOTYCH. 

Ńa zaproszenie komisji radzieckiej skar 
bowo - budżetowej przybył na posiedze
nie prezes zarządu łódzkiego i wiceprezes 
zarządu głównego LOPP. mec. Bityk. -
Zreferował on obszerny program prac in
westycyjnych LOPP., jakie dokonane być 
mają w najbliższym czasie w Łodzi. Naj
pilniejszem zadaniem jest doprowadzenie 
lotniska do takiego poziomu technicznego, 
by c<lpowiadato ono wymogom wielkich 
linij komunikacyjnych. Tylko w ten spo
sób będzie mogła znaleźć się Łódź z caf-

kowitem pominięciem Warszawy, na ol
brzymim szlaku powietrznym Londyn -
Bombay (Indje). Drugiem zadaniem )est 
wyszkolenie możliwie najliczniejszych 
kadr pilotów. Po tych wywodach komisja 
skarbowo - budżetowa postanowiła wya
sygnować 40 tys. zł. i wstawić tę kwote 
do budżetu na rok 1927, z przeznaczeniem 
jej na cele inwestycyjne lotnictwa w Ło
dzi, a to wedlug planu wojewódzkeiego 
komitetu LOPP. (e) .. · 

;;/ ---x---

Prograrn warszawskiej •taqJ 
nadawczej. 

(Piątek) - Godz. 15 Komunikat gos 

Reprezentacja kupców w Urzędzie Rozjemczym. 

darczy; 16.45 Komunik~t ~iarc~~ski; l~ 
Odczyt p. t. „Barwy 1J~s1enne WYiłO!' 
prof. Adam ~zartk~w~~n; 17.30 Odczyt~ 
t. „Przeszlośc w ba3ce · wygłosi proi. Sta. 
n~slaw Poniatowski; 18 Koncert POPolud. 
mowy. Wykonawcy: kwartet instrumen. 
tów dętych Bniechowskiego (1 obói-Se. 
weryn Śnieckowski, II obój - Wojc'e,,i 
S:nyk, rożek ang. - Stanisław Krz~.·~. 
kr, fagot - Benedykt Górecki) oraz ŚPitt 
- Janina Dzierzbicka; 19 Pogawędka 
działu „Wśród książek" (przegiąd najnc' 
szych wydawnictw) wygtosi prof. łlenrn MEMORJAL DROBNEGO KUPIECTW Aw ZAKRESIE OCHRONY LOKA TORÓW 

Wczoraj rano zgłosiła się do prezyden 
ta Cynarskiego specjalna delegacja drob
nego kupiectwa w osobach prezesa zwią
zku kupców detalistów B. Postleba i kie
rownika St. lieymana. Delegacja ta zło
żyła prez. Cynarskiemu obszerny memor
jał, wskazując na koniecznośćć wykona
ni'a art. 14 ustawy o ochronie lokatorów. 

Artykuł ten przewiduje, że członko
wie urzędu rozjemczego do spraw najmu 
powoływani są przez prezesa Sądu Okrę
gowego na \Vniosek prezydenta miasta.
Do tej pory jednak w skład tego urzędu, 
rozstrzygającego sprawy najmu, obcho
dzące kupców, wchodzą tylko przedsta
wiciele lokatorów i wfacicieli nierucho
mości. Niezbędne si·ę więc staje wprowa-

dzenie do urzędu rozjemczego przedstawi- · Mościcki; 19.30 Komunikat rolniczy; 19.~ 
cieli kupiectwa. Zasadnicze rozwiązanie Nad program „Rozmaitości; 20.05 Trani. 
tego postulatu okazuje się niemożliwe, po- misja koncertu z filharmonji. Sygnał cza. 
nieważ lawnicy ·wchodzą do tego urzędu su. Komunikaty prasowe. 
na czas nieograniczony, a raczej na czas 
trwania ustawy. Wobec tego prezydent 
Cynarski obiecał wprowadzić w styczniu 
do urzędu tozjemczego przedstawicieli ku 
piect\va na miejsce tych lawników, którzy 
zlożyli swe mandaty. Po Nowym R.oku 
odpowiedni wniosek przedstawiony zosta
nie prezesowi Sądu Okręgowego, do tego 
zaś czasu przedstawiciele kupiectwa o
pracowują listę swych kandydatów z po
śród lokatorów oraz wtaścicieli nierucho-
mości. (e) ---.x---

Radjosłuchacze I 
Czy znacie cud-lampę głośnikową? 
Jest nia. Philips Miniwatt B. 4o6, 
Kto raz ją miał w swoim odbiornih 

staje się jej entuzjastyc:r;nym zwolenn1. 
ki em. 

Jak czysto odtwarza dźwięki I 
Jak wielką ma energję. 
Jak niski prąd żarzenia! (0,1 Ainp. 
Niema le przej lampy ~łośnikowej Dai 

PHILIPS MINIWATT B 4061 

Podziemne operac1· e włamywaczy~ 
DODA Tl(OWE ZEBRANIA KONTR 

NE REZERWISTÓW. NIEUDANA KRADZIEŻ W f ABRYCE POZNAŃSKICH. 
Ponieważ na ogłoszone w swoim en 

20 tysięcy złotych i zamierzali oddalić się, sie zebrania kontrolne rezerwistów Wi 

lecz w tejże chwili zostali spłoszeni. Je- nie zgłosiło sic;, dowódca okręgu ko 
den z nich, myszkując po składzie, wy- ustalit jeszcze 5 dni zebraf1 dodatko 
wrócił drabinę. Ta padaja,c uczyniła los- i po tym terminie ci, którzy się nie sta 
kot, który zaalarmował pogotowie straży karani będą z całą surowością. 

W dniu wczorajszym kronika policyj
na zanotowała nowy wypadek usiłowania 
kradzieży z włamaniem. 

Nocy ubiegłej niewykryci dotąd spraw 
cy zakradli się poraz drugi w bieżącym 
roku do składów fabryki Tow. Akc. I. K. 
Poznańskiego przy ulicy Ogrodowej. Zło
dzieje w przypuszczalnej liczbie 4-ch ro
botę rozpoczęli od ulicy Drewnowskiej, 
korytem rzeki Łódki dotarli do kanatu i 
tym, dlugości okoto pól kilometra dostali 
się na terytorjum fabryczne. Usunąwszy 
pilnikami grubą kratę żelazną oknem wtar 
gnęli do wnętrza magazynu. Obeznani wi
dać z terenem, w drewnianej ścianie, gra
niczącej z pakarnią, zrobili wyłom, po
przez który dostali się do samego składu. 
Złoczyńcy spakowali w toboły kilkadzie
siąt sztuk towaru, łącznej wartości okolo 

ogniowej. Kilku strażaków puściło się za Stawić się powinni w dniach 15, 1~ 
uciekającymi, ci jednakże porzuciwszy ko 18 i 20 grudnia o godz. 9 rano rezcr 
sztowny łup, zbiegli tą samą drogą przez i pospolitacy w następujących komisj 
kanał. Komisja nr. 1 (Konstantynowska 

Powiadomiony o kradzieży Urząd śled koszary) roczniki 1890, 1891 i 1897; p 
czy wszczął natychmiastowy pościg, komisją nr. 2 (Konstantynowska. 81. 
lecz włamywaczy ująć nie zdołano. szary) roczniki 1892, 1895 i 1901: ko 

Na miejscu znaleziono opróc~ porzu~<?- nr. 3 (Leszno 9, koszary) roczniki 1 
ne~o tow~ru! kompl~t narzędzi złodz1eJ: 1896; komisja nr. 4 (Konstantynow~k 
sk1ch, C?. swiadc:zy, ze występu dokonall koszary) rocwil'i 1894 i 1899; komi Jl 
wykwaltf1kowam włamywacze. Dalsze 5 (Składowa 40 koszary roczniki I 
poszukiwania prowadzl I brygada Urzędu ., 1900. (b) ' 
śledczego. ---; ---x--~ }"<: 

Nowa afera ceglana. 
Z RUCHU STQ.WARZYSZENIA ROOO 

NIKóW' CHRZEŚCIJAŃSKICH. 
W dniu 8 b. m. w Oddziale Widz 

skim Stow. Rob. Chrz. odbyło się 
przewodnictwem prof. radn. R. Wojak 
skiego zebranie, na które prócz człon 
zrzeszonych przybyło bardzo wiele 
nie należących do tego Stowarzyszenia. 

aSZUSTWO PRZY BUDOWIE NOWEGO SZPITALA KASY CHORYCH. , ~ 

'Jak wiadomo Okręgowy Związek Kas 
Chorych, po otrzymaniu zatwierdzonych 
planów na budowę własnego gmachu, 
przystąpił do budowy szpitala. 

Zawarto umowę z trzema cegielniami, 
które przystąpiły natychmiast do zwoże
niu cegieł. Każdy woźnica otrzymywał po 
kwitowanie za zwiezione cegły. 

Przed paru dniami odbiorca cegieł za
uważył, że przedstawia.ny mu do podpisu 
kwit był już raz prezentowany i że na 
kwit ten wcale cegieł nie przywieziono. 

Natychmiast wszczęto dochodzenie i o
kazało się, że woźnice odwożą cegłę gdzie 
indziej i zgłaszają się, aby im pokwitować 
za niedostarczone transporty. 

Ponieważ manipulacje takie dokonywa 
ne były przez dłuższy czas na wielką ska 
lę Okręgowy Związek Kas Chorych skie
rował w driiu wczorajszym sprawę do pro 
kuratora przy Sądzie Okręgowym. (b) 

~.:o:---

Bagnetem w pie:rś. 
KRWAWA BÓJKA DWÓCH NOCNYCH DOZORCÓW NA TER. FABRYCZNYM. 

Ubiegłej nocy VIII komisarjat policji zo
stał zaalarmowany wieścią o krwawej a
wanturze, jaka miała miejsce na terenie 
fabryki wyrobów wełnianych i bawełnia
nych Hirszberga i Birnbauma przy ulicy 
Wodnej 23. 

Wydelegowani na miejsce posterunko
wi ujrzeli leżącego w portjerni fabrycznej 
w kałuży krwi mężczyznę, którym okazał 
się Stanisław Grębecki. dozorca nocny fa
bryki. Grębecki padf ofiarą drugiego do
zorcy nocnego niejakiego Teodora Grze
gorczyka, który kolegę swego poktuł bag
netem. 

Wstępne dochodzenie policyjne ustali
ło, że krytycznego wieczoru Grzegorczyk 
bawił się u krewnych na weselu i do pra
cy przyszedł dopiero okoto północy. 9rę: 
becki spotkał Grzegorczyka w port3erm 
t czynił mu wymówki. - Podchmielony 
Grzegorczyk wszczął z kolegą sprzeczkę, 
która wywołała bójkę. 

Grzegorczyk wyciągnąwszy z ukrycia 
krótki bagnet wojskowy ugodził nim trzy 
krotnie Grębeckiego w piersi. Na jęki po
klutego wybiegł zamieszkały tuż przy 

portjerni dozorca dzienny i obezwładniw
szy Grzegorczyka, zam.knął go w swojem 
mieszkaniu, poczem zawezwał pogotowie 
ratunkowe i policję. 

Lekarz Kasy Chorych po nałożeniu 
pierwszych opatrunków odwiózł Grębec
kiego w stanie bardzo ciężkim i nieprzy
tomnym do szpitala miejskiego św. Józe
fa. 

Grzegorczyka aresztowano i wraz z 
odpowiednim ·protokutem oraz dowodem 
rzeczowym skrwawionym bagnetem ode
słano do dyspozycji sędziego śledczego. 

--:o:--
„DZIENNIK ZAW:ADU M. LODZI". 
Wyszedł z druklll Nr. 49 (376) „Dzie11-

nilka Zarządu m. Łodzi". Numer zawiera 
Muzeum Urbanistyczne" - art. dy.r. za

~z.ądu miejskiego J. Zalewskiego; 'Proto'kót 
19 (IV sesJ'i) posiedzenia Raidy Miejskiej 
z dnia 18 o-rndnia r. b. (dQłmń·czenie); 'kro
nikę miejslą oraz rubrykę „Z życia miast 
PD'lsklich". 

Adres redakcji i a<limiinistracji: Plac 
W{}ln-0&ci 14, li piętro, ippkói Nr. 33, Ieleifon 
28-00. 

Dodatnie to zjawisko w ruchu tego. 
warzyszenia robotniczego wykorzys 
przewodniczący i w swern odpowicdru 
o sytuacji przemówieniu podkreślił, że 
botnik, idąc po omacku, kp.rmiony de 
gogicznemi do przesytu hastami, szuka 
stoi, w której pragnie znaleźć prawdę 
spokój ducha. 

Następnie p. E. Błaszczyk mówił or 
lityce gospodarczej paf1stwa, ap. Janko 
ski o wychowaniu młodzieży robotnicz 

Po prześpiewaniu hymnu robotnicz1. 
„Pracą i Ładem" robotnicy w podnios!. 
nastroju opuścili zebranie. 

KINO Dom LudowY 
ul. Przejazd 34. 

~~"""'-...::aaa™ . www • ca:;•-
X>ziś! - - Dziś! 

Jnrnm uomebanr 
Wielki dramat erotyczny w 10·iu 
aktach. W roli głównej słynna ar· 

tystka CORINNA GRIFFITH. 
~-~ ···-™*·•·'CLG:: -~ 

Ceny miejsc: W dnie powszednie n! 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
, l..T,:~? gr. _!! 2.:.12.Jłr. III m 20 ~r. 
W goboty, niedzieie i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 Jlr. III m. 30 gr, 
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ODCZYT PIROF. FELIKSA KOPERY. 
Znalkomiity zn.awiea sztuki :prof. akade

mij{ sztulk pię.knych w 1Krailrowl1e ,przybywa 
do naszego miasta. by dITT'i.a 12 b. m. (nie
dz.iela) o godz. 4 •PO pnlluidiniu w sali „Lu
tni" (Sie.nikiewi·cza 31) zazuajomić inteli
gentne sfery z twór1czoścfą włe~kich mi
strzów. Prnlf. Kopera w:wrt.osi odczyt bo
gato llwsfrowany przezrnczamj na temat: 
.,Madonna w twór-cz.ości Leo.nardo da 
Vlncii, l~afaela. Michała Archanfo-!a i in
ny'C'.11 artysitóvv"'. 

Gruntowna znajomość prz0dmio1tu 
przez prelegenta ornz treść odczytu każą 
przypus·zczać, że szerokie sfery lnteligen
cj'i naszej pośpieszą do sa.Ji „L11tni", by sko 
rzystać z rza.dko nad.ają.ceij się okazji o-raz 
na·pa\V3'Ć duszę swą iJJDdzi\vem ,pra.w<lzi
wego piiękna. 

BHety \Xi cenie 1 zto>tego dła do:roslych 
5D groszy dla mtodzfeży i 20 gro:szy st·oją
ce maby\Yać można przy wejściu na sa1Ję. 

CENA GAZU OPAŁOWEGO ZOSTAŁA 
ZREDUKOWANA. 

Magistrat na ostatniem swem posie-
azeniu postanowil - na wniosek Rady 
Nadzorczej Gazowni Miejskiej - cenę ga
z;y· zużywanego wyłącznie do opalu (od
dzielne gazomierze) ustalić, jak następuje: 

a) przy zużyciu do 2.000 stóp sześcien
nvch gazu miesięcznie za 1.000 stóp sześc. 
zt 6., 

b) nadwyżkę ponad 2.000 stóp sześc. 
zużycia miesięcznego obliczać z 20 proc. 
opustem. 

SFERY HANDLOWE O GODZINACH 
HANDLU. 

Na konferemcjri 'Odbytej w Mirnister
thvlc Pracy i Opieki Sp.ofoczncj 27-r;o H
stopada r. b. oma\v1Jana bvfa w obccno:ści 
delegatów Iz;b ttandlowycl sipra wa g"n
dzin pracy w zalk!ta<lach handlowych. Ma 
erjai]y te mia·lv pos.fużyć z.a po.dsta\vę <lo 

pro,iektu .odpowieidniej usta·wy ·l-uib rnzpo
! rządz.eni.a p. IP:rezyde.nta Rzptiterj. Oheie
~ nie Jz:by Handlowe prie·dstawHy szcze,gó-

1.owe dezyderaty swoje, w kt6rych do
[ mag~ją s.ię pr~ed~wszvs.tkiem wyeilimino 

w1ama przeds11ęb10rstw przemysłowy.eh 
r ll.;1b rzemieśln.iczyd1, w iPierwszvm rzedzfc 
r zaik:ladóvv fryzjerskiJch, fotograficmyd1 l 

kaloteichnicz.nych, 'które nf.e są zaildadami 
· t.andlowemL Te ostatnie - zda.niiem wy

mier.fony;ch sfer w dzia-le niesp.ożywczym 
po·\vinny mieć dziesięciogodzimy czas 
pracy. a w spożywczym - na II'Ów:n~ z ja 

~ dil-0ida·j.niami, t. j. 14 godzin. Wyipowieidz.ia 
l<J się rów:ni-eż przediw proj·ekto,w;i w:p.ro
wa:dzeni.a P'rzeirwy w porz.e olbiado·wej. 
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~ Evan Harrington. 
C .. btoryzow11ny przekład :r; an1:iets1Uego 

Zoffl Popławskiej. 
!) 
ł '(Dalszy ciąg) . . 

Pani Melowa stała z rękoma skrzyżo-
1-,·anerni na szydełkowym fartuchu, wpa

. trując się w jego pochmurnie błyszczące 
• 1>czy ze spokojem pogromcy zwierząt. 
I - Proszę wyjść z pokoju: jestem pi-

lany! - powtórzyl Dandy, rzucając się na 
_ lóżko wśród licznych przekleństw. 
~ Zrozumiała, że ze strony Dandy była 
· o uprzejmość prosić ją, by opuściła pokój 
· i zeszła mu z oczu. A więc, pon1eważ 
zuchwałość jego doszfa do pogróżek, bez 
cienia gniewu zastosowała środek trzy-
niany w rezerwie, wymierzając mu lek„. iego szturchańca w ucho, co go natych
llliast powalilo na podłogę. Po dwukro

em czy trzykrotnem usiłowaniu, Dandy 
oodniósl się, zupełnie pokonany. 

- A teraz, Dandy, siadaj na lóżku ! 
Dandy usiadł na końcu łóżka, a pani 

1vlelowa ciągnęła: 
- A teraz, Dandy, powtórz mi, co 

wój pan mówi! przy stole. 
- Mówil do nich, jak lord! - powie

zial Dandy, głupowatym ruchem po
ieraiąc urażone ucho. 

- Powtórz jego słowa. 
vVłaściv·.rością Dandy byto, że nigdy 

le uic pamictat z wyjątkiem, kiedy był 
ijany, zaś szturchaniec pani Melowej 
.iemal go otrzeźwi!. Drapiąc się w gło
~·ę, stopniowo wysnuwał wątek myśli. 

- Gentlemani! Słyszę po raz pierw
zy, że macie jakieś zażalenia przeciwko 
nojemu ojcu! Nikt nigdy nie będzie miał 
irawa powiedzieć, że ojciec mój umarł, bo 
iaden z was nie byt jego godzief1. Zej
lziemy się w tych dniach i wtedy po
:ezmę postanowienie. Oto jest pan adwo
at perkins. Nie, pan Perkins. Spłacę co 
b pensa. Gentlemani, uważajcie mnie za 
woj ego dłużnika, a nie za mego ojca! 

I 

Zródło · chorób· zakaźnych w ŁodZI. 
Energiczna akcJa t-=pienia szczurów w całem mieście. 

Wlaśc;iciele nieruchomości obowiązani są do zakładania trutek. 
Z .inicjatywy oddz.ia'1u sanitarnego przy 

WY'dzfa,le Z<lroiwo1110'ści Publicznej Magi
sfrat na p-o.s•ieidz.miu w dnl1u 7 b. m. posta 
no1w11 w najiblfższyim czas'ie przystąp'i·ć do 
eJrnrgi-cznej ak(;ji tępienia szczurów n:a ca
łym óibszarze miasta. 

Zaznaczyć należy, iiŻ Łódź będzf.e 
p1erwszem miastem w 1b. zaborze ro:sy,j

skim. które przeprnwadzi po.do!bną akcję. 
W ·z\~"iąz!ku z ,powyższem w n.ajblfż

szych dniach :na murnch miasta rozlepione 
zostat.1le następujące 

OBWIESZCZENIE. 

W obrębie miasta Ło.dzf rozmnożyły 
się szcz·ii:ry w takieJ ]101śc'i, ie zagrażają 
zdrowiu pubHcznemu, są ponadto .przy
cz}"Jlą znacz,nydh szikód ·gosp-0idaTczyd1. 

Mag'i:s'trat m. ŁDdz.i w po'rD~urni.enlu z 
Komisa.rj<:rtem Rzą·du n.a m. Łó<lź zarządza 
w celu uniknięcia wspmnn'i.anej plag-i i w 
ten sposób zapobieżenia szeTZeniu slę cho 
rób zakaźnych i strat materjalnyich -
ogólne t®i·enie ~1z:czu.rów na c.ałym <>bsza-

rze m. Lodzi. 
Zar;ządze<11ic \Vydan-e z.ostaje na podsta 

wfo artykułu 1 i 3 zasadnkze,i ustawy sa
nlita:rnej z dnia 19/VII 1919 -r. (Dz. U. Nr. 65 
po:z. 371). arf. art. 1 i 11 Gp. 4) ustawy z 
dk1ia 25/VII 1919 r. o zwalczaniu chor&b 
zakaź11y;ch i iimy.c.h chorób, \Vystępują
cych na.P."minnlc (Dz. U. Nr. 67, poz. 402), 
Qraz § 11 (ust.3) i 14 rozpo:rządzenia naczel 
neigo nadzwyczajnego komisarza do waHd 
z e.pidernjamf z .dniia 10 czerwca 1921 r. o 
utrzymaniu po1rządku w domach, na dz1ic 
dzi,1kacb, cihod11ikach i iezdnJ.a·ch w ,g-mi
nach miiejslk:ich -~Dz. U. Nr. 55-pnz. 346). 

§ 1. Do tępi enl1a sz.czuró\v obow-iąza 
ni są przystą:pi1ć wszyscy wia·ś-ciciele fob 
za-rządzają:cy poszczególnemi nierucho
mościami, !eżątcemi w 'Obrębie miasta. 

Truvkti powlin1ny .być poirozJ.d.adane w 
doma,ch mfesz!kalnych, z.a•bwdow--aniach go 
spndanczy.c'h, na \VO·lnych niezaibuidowa
nyr~h tPlacach, w oigroidach i t. p. be.z wzglę 
<lu {]a to, czy są tam staile szczury, -czy 
'też nfe. 

§ 2. Termin rnzfożeui.a ~mtelk usta-la 
się 111a dzień 20 grudtiiia. Trutikii iJJOWinny 
:po·zorstać na miejscu do dnia 22 grudnia 

Wypowiadając to niemal z przekona
niem, Dandy spytał: 

- Czy tak będzie? 
- Tak będzie -- powiedziała pa11i Me 

1owa. - Zaraz przyślę ci herbaty. Kładź 
się, Dandy. 

Dom byt ciemny i cichy, gdy .Evan 
orzeźwiony snem zeszedł odszukać 
matkę. Siedziała sama w bawialni. Z 
tkliwością, którą pani Melowa raczej to
lerowala, nłż wywolY\vala, .Evan otoczy! 
tamieniem jej szyję i ucalowat \Vielokro
tnie. Jeden z symptomatów ciężkiego 
smutku - pragnienie dowodów miłości -
ułatwiło' Evanowi utulić matkę i użalić się 
przed nią. Pani Mel owa szepnęła: - Bie 
dny Van! Poczciwy chłop1ec! i spo
kojnie poddała się jego pieszczotom. 

- Czekasz , tu 11ii mnie, mamo -
szepnął. 

- Tak, Van, możemy teraz pomówić 
ze sobą. 

- A! - przysunął do niej krzesło. -
Powtórz mi ostatnie słowa ojca! 

- Powiedział, że rna nadzieję, iż 
nigdy nie zostaniesz krav,rcem. 

Czolo Evana rozpogodziło się. - O to 
niema oba\VY ! - Matka zwróciła ku nie
mu gtowę, wpatrując się weń z poważną 
łagodnością: - Zdawalo się, że każdym 
rysem twarzy starała się go zgnębić. 

Evanowi nie podobało się to spojrze
nie. 

- Masz co przeciwko dandlowi, Van? 
- Ależ, oczywiście, matko! Niena-

widzę handlu! Ale nie o tern chciałam z 
tobą mówić. Czy ojciec dużo mówił o 
mnie? · 

- Wyraził chęć, zebyś nosił jego 
szablę, jeżeli otrzymasz odpowiednią 
rangę! 

- Właściwie wyrzekłem się już na
dziei wstąpienia do armji - powiedział 
Ev an. 

Pani Melowa zażądafa, żeby jej po
wiedział, ile wynosi cal'kowita pensja pul
kownika, następnie, ile lat trżeba w przy
bliżeniu służyć, aby otrzymać ten stopień. 
VV, odpowiedzi na informacje syna za-

a-. 'b. Padle szczury należy g?ę'boko zako
.pa1ć. 

§ 3. Tmtlkf ohowiązru.'11 są Wifaśdcie
le i za.rządzający nłemchomościiami mubyć 
w niżej wynuenionyioh s'iedmfu :punktach, 
w których sprzedaż wyip.róbowa:nego środ 
ka od1bywać się będzi·e po ce·nie 3 zt 50 gr. 
za kiJ.o (zamfast nonna'1ne.j •ce.ny 12 zt za 
k1d·o». 

W loka'lach lyc:h nabywcy będą reje
strowanli. Adresy p·ul11któw sprzedaży: 

I Do.zór Sanitamy - ul. Alelksandrow 
ska Nr. 37; 

II Dozór Sanitarny - ul. Piiramowi
cza Nr. 3. 

III Dozór Sanitarny - ul. Że.romskie
go Nr. 4. 

IV Dozór Sanitarny - ul. Kopernd'ka 
Nr. 19. 

V Dozór Sainlfarny - ul. Rokidńsika 
Nr. 1. 

VI. Dozór SanHarny - ul. Sosnowa 
Nr. 1. 

VII. Dozór San1tarny - ul. Wólczań
ska Nr. 253. 

Sprzedawane lrnlkii zalbój.cze są tylko 
dla sz.czuró\v; nieszkoid!1iwe zaś d1a łil.ildzf, 
zwierząt domowych i drolbiu. 

§ 4. P~·zed. przystąpieniem do 'tępie.
nia - wszyscy wtaśc1dele oibow1ąizan1i są 

l]}Oisesj.e swe do1prow:adz.fć -do należytej e.l!'Y 
st·oiśC'i (wywieźć zawarli()IŚĆ śmielników, u
stmą,ć wsz.ellkie odµadlld d śl11'ie1C1i, zainieczy 
szcza1ąice rposesje i t. rp., ażeby ~czmy w 
oQcresie tępienf;a poz1bawkme byily zupd
l1ie n.o.rmaJne.go pożyw;i;eruia. 

Grunt10w111e oczyszczanie domów, dZlie 
dZiiń·ców, za.budowań go:spoidarczyoh, ogro 
dów, wohlycih niezabudiowanydi pła.ców 
f 't. p. powi1nno się odbywać w cz.asie 'Od 
dnfa 13 do dni.a 18 1gructn1a '!'. b. 

§ 5. Po upły\viie wyżej wskazanych 
~ terminów s.pe.cjałne komis.le iprzystą,p1ią do 

sprnwdza:nfa sftanu sanitarne.go wszyisrkk.h 
n.ienl!chomo;śd !ódzikich, poczem \V'inni nie 
s.pelnienfia obowiązków. wyniikających z 
niniejszego zarz<tdzenria, podą.gani będą do 
o.dpowf ed.ziafo,01ści w drodze admiinjsfra:
cyjnej. W1i1ninli 'Podlegają - na podstawie 
art. 8 us1awy z <ln. 14 ~ipca 1920 r. o uvwc 
rzeniu Na-czelne.go Naidzwyczajne.g-o Ko· 
m'isarjatu do waJ.:ki z epidemjami (Dz. U 
Nr. 61 poz. 368) kaTZe grzyWny do 100 
złoty.eh łu1b 3 m1esięcy aresztu, względnie 
oibu karom łącznie. 
Łódź. dnfa 10 grUJd111fa 1926 r. 

Prezydent m. Łodz.i 
(-) M. CJmarski. 

Komisairz iRZl\ld.U na m. Ł6d:t 
{-) I z y ck i. . 

Echa krwa\vego mordu w Rudzie PabJanickiej. 
lO LAT CIĘŻKI.EGO WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO. 

W maju roku 1921 na zabawie w Ru
dzie Pab.ianickiei Jan vVintrowicz pozna'. 
\.vdowę niejaką Zofję Koccrbę, oboje przy
padli sobie do gustu, a wkof1cu zamlesz
t::tli razem z Rudzie. 

Z początku po\vodzilo im sie nieźle, 
lecz po pewnym czasie \Vintrowicz stra
cił pracę i począf nalogo>.vo pić, tak, że 
Kocerbina musiała łożyć na utrzymanie 
ich obojga i córki z pierwszego małżeń
stwa. 

vVreszcie Kocerba kazala Wintrowi
czowi opuścić mieszkanie, szczególniej 
kiedy się wydało, że sprzedał on konia z 
wozem, które kupił za pieniądze ojca Ko
cerbowej. 

Z pieniędzmi temi wstąpił on do szyn-

uważyta: - Krawiec może zarobić dwa 
razy tyle cztery razy prędzej„. 

- Co to znaczy - dwa lub trzy razy 
tyle? - za wolał Evan niecierpliwie, 
chcąc zmienić temat rozmowy i zatrzeć 
przykre wrażenie, jakie na nim wywarła. 

Zatarł ręce, mówiąc: - Chciałem po
mówić z tobą o moich planach, matko! 

- Cóż to za plany? - spytała pani 
MeJowa, 

Surowość miny i sceptyczny chłód jej 
słów zmusif go spojrzeć na swoje plany 
tak surowo, jak gdyby pożyczył od niej 
oczów. Usunął więc te plany na bok, do.
póki złoto nie odzyska naturalnego blasku, 
mówiąc: 

- \Viesz, mamo, napisałem połowę 
historji Portugalii! 

- Tak? - spytała pani Melowa. -
Dla Luizy? 

- Ależ nie~ oczywiście nie! żeby 
· sprzedać! Alburquerque ! co to byl za 

wspaniaty typ! 
Zwracając synowi uwagę na to, że 

nienawidzi cudzoziemskich nazwisk, pani 
Melo\va powiedziała: - Więc celem two
im jest napisanie historji Portugalji? 

- Nie, mamo, chciałem ci właśnie po-
iedzieć, że spodziewam się dostać rzą

dową posadę! Pan Jocelyn chwali moją 
pracę i zdaje mi si~, że mnie lubi! Wiesz, 
że .przez dziesięć miesięcy byłem jego 
prywatnym sekretarzem! 

- Masz wyraźny charakter pisma -
przerwała matka. 

- Jestem przekonany, że urodziłem 
się na dyplomatę! 

- Vvygodny fotel, kałamarz przed to
bą, gromada lokajów za tobą! „. A skąd 
będziasz czerpał dochody, Van? 

Evan zauważył niedbale, że musi za
czekać i - jakoś to będzie! · 

- To bardzo chwalebne _: powie.dzia
ła pani Melowa. Zmusiwszy syna do 
zwierzeń, moda ·wrócić do właściwego 
sobie kpiącego tonu. Nieco dotknięty 
.Evan ciągnął, napól z uśmiechem, jak czlo 
wiek, który chce przekonać o konkre
tnych podstawach czegoś, co wydaje się 
zupetnem głupstwem: "Tu nie chodzi o 

• 

ku, a następnie poszeill do mieszkania nie
jakich 'Zarzyckich, gdzie przebywała Ko
cerbowa i namówił ją do powrotu do <lo
mu. 

Nagle w nocy sąsiedzi usłyszeH sfra· 
szny krzyk, a gdy wtargtięli do mieszka· 
nia znaleźli na Ióżku leżącą martwą jui 
Kocerbinę z nożem kuchenn~m w piersi. 

\Vintrowicz leżał ta drugiem łóżku •z 
podE'.rzniętem gardłem. 

Po wyzdrowieniu Wintrowicz zasia'di. 
wczoraj na lawie oskarżonych w Sądzie 
Olm~1wwym i po rozprawie, której prze ... 
vvodniczy! sędzia \Vitkowski skazany zo* 
stetl za zabójstwo na 10 lat ciężkiego wie-
zienia z pozbawieniem praw. (b) 

--:-0:--

prędkie dochody, matko, trzeba myśleć o 
przyszłości! \V sfużbie dyplomatycznej, 
jak twierdzi Luiza, ma się sposobność po
znać ministrów - z czasem, oczywiście! 
To jest, ministrowie słyszą o tobie, a je
żeli wykażesz się pewnemi zdolnościami 
- Luiza: pragnie, żebym potem porzucił 
tę służbę i kandydował do parlamentu ... 
Luiza przypuszcza, że Andrzej z radościa 
ustąpi mi mandatu. Dostawszy się do par 
lamentu i znając rnillistrów, mam przed 
sobą otwartą karjerę ! 

Należy oddać sprawiedliwość panu 
Evanowi ttarrington, że budował te dzi
waczne zamki z kart, chcąc olśnić umysł 
matki. W danej chwili zatracił właściwe 
zrozumienie jej charakteru, głównie z po
wodu niejasnego podejrzenia, że coś 
knuje. · 

To zmusiło go do szukania ucieczki w 
tych wątłych budowlach. 

Szczyty, jakie osiągnąt, oma.mity jego 
wyobraźnię i daty nadzieję olśnienia róW· 
nież i matki. 

Pani Melo\va zburzyła je jednym 
szczutkiem: - A w międzyczasie z czego 
będziesz żył i jak spłacisz wierzycieli? 

· Chociaż Evan odpowiedział pogodnie: 
- Och, wierzyciele zaczekają, a ja mogt:' 
żyć . byle jak - to jednak czul, że śród 
ruiny tej wspanialej budowli grunt zaczy
na mu się usuwać z pod nóg, matka, .zaś, 
prosto i sztywno ciągnęła: - Ty będziesz 
żył byle jak, a oni będą czekać, nazywa
jąc twego ojca oszustem! 

Evan zerwa! się, boleśnie ukąszony; 
przez jedną ze żmij, pełzających międz :y 
ruinami. 

- Na miłość Boga, matko! Co ty 
mówisz! . 

- Nazwą twego ojca oszustem - i bę
dą mieli do tego prawo! mówiła 11ielitości 
wa niewiasta. 

- Dopóki ja żyję - nigdy!! - za wo· 
fał .Evan. 

- Możesz zatkać pięścią jedne usta 
ale nic tuzin, Van I ro. c. n.) ---"""""'--
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TEATR MIEJSKl. 

Dziś, pią>tek, i Jutro, sobota, ostatnie dwa przed 

stawienia świetnej komedii satyrycznej de FleTs'a 

1 Caillavet'a „Król" z udziałem Mili Kamińskie) l 
Mariusza Maszyńskiego. Ceny zniżone (od 50 gro 

szy do 5 zt.). 
W nie4zielę o godz. 3 m. 30 po cenach najniż

s.zych p.o raz ostatni w sezo•nie ucies;,ny amery

ka1isk0i „Cały dzień bez kłamstwa". Wieczorem 

również po cenach najniższych (od ·so groszy do 

3 zł.) ostatni wystę.p Mili Kamińskiej w komedji 

St. Kiedrzyńskiego ,.Kobieta, wino I dancing". 

Wy.borna komedia małżeńska Geraldy'ego 

„Gdybym chciała„." dana będzie raz jesroze i osta 

tni przed 'zejściem z aifisza w najbliższy ipooiedzia 

'.e•k na .przedsfawieniu dla inteligencji (ce•ny od 

50 groszy do 3 zł.). Błlety od d.zi·ś w kasie zama· 

wiań. 

W pełnych prólbach ,pod kierunkiem reżysera 

M. SzpakiewJcza komedia historyczna w 4-ch ak
ta,ch W. Sa.rdou I :E. Moreau „Madame Sans-Gene" 

~Księżna Gdańska). Rolę tytułową grać będzie 

znakomita artystka Ma.rja Przybyłka-Potocka. 

Par·taterami jej w rolach głównych będą pp.: St. 

Janowski, W. Ryszkowski, M. S.z.pakiewkz i W. 

Ziembiński. WaŻ>lliejsze role ko<biece grać będą 

pp.: Irena Horedka, ! Iza Koz·łowska. 

Pracownie dekorat-orskie s.zykują całkowicie 

1ową stylową wystawę według projekitów art. 

,mat K. Mackfowicza. Kost}umy oraz meble stylo 

"w·e .z .Teatru Polskiego w Wa·rszalWie. 

. iTEATR POPULARNY~ L -- A 

Ogrodowa JS. 

azi1ś ł ·cod.z.lennie wiecoorem doskonały wode· 

iii w 3-ch aktach z muzyką iR. Stolza „Taniec 

szczęścia", o którego wystawie prasa naipisa'ła z 

ca.tern uz,naniem. „TanJec szczęścia" posiada bo

.wiem wafory wyjątkowo nieprzeciętate,go i nie:ba

nadnego w treści wo<lew.FLu, okraszonego licznemi 

„wstawka.mi" śpiewnemi l taneOZ'llemi. W głów· 

nyoh rolach w.: Brandtów.na, Br.zowwska, Zie-

1ińska, Bielecki, UrhańS1ki, Oóre<:ki, Jarocki j inni. 

~eżyseruje 'R. Ul1bański. 
Juko dwa 1Przedstawienia: ipo ipołudiniu i wie

ezorem. Po potudniu IPO cenaoh najniższych. 

.. _„NAWROT POWSZECHNY". 
Pod tym tytułem jutro, t. j. w sobotę, dnia 

!1 b. m., o godzinie 12-ej w nocy, odbędzie się 

w Teatrze MiejsikWl, przy ul. Cegielnianej, ory

ginaJ.na impreza iPo1skiego Khibu Adystycznego. 

BędrLie to widowisko rewjet1mwe pod postacią 

•• ŻY'We.go Dzieinnika" - nowość, jakiej Łódź je

&roze doitychozas nie widzfala. 
iPoozczeg6lne „M'tyikuły" w ory.ginalnej insce

łlizacjl, odegrane zootaną przez samych autorów, 

oraiZ !l)l'Z~ szereg najlepszych sit zesipołu Teatru 

Miejskiego, jak J)p.: Jarko wska, Jaocu>bińska, Mor 

ska, łforecka, Taita.rkiewiozówna, Nied0ia•l!kowska, 

iBieHcz, Krotke, Szubert, Tatarkiewicz, WHczkow 

ski, Znicz, Żeromski - „nadzwyczajny dodateik" 

uś „robią" Mlfa Kamińska, Ma.riusz Maszyński 

Relerwicz-ZiembińS\ka, J. Tuwim, który specjali!1ie 

iprzy.bywa do Łodzi, p. Janczewska rz; całym swym 

zes,połem 1 w. in. 
Wieczór obHtować będzie w wdele my.gima.t-

1y.ch atraikcyj i niespodzianek, to ·też wzbudził on 

isitotnie niezWJ•kte z.a.interesowanie. Nielk.zne, po 

zastałe je!zoze bilety nabywać można w sklepie 

„Mignon" (Grand-Hotel) wYłącznie za imiennemi 

zap.roszeniami, które wydają: ,prezes Khtbu dyr. 

Gorczyński, oraz członkowie za.rządu p.p.: ·pre

zydent Cyna·rstki, dyr. Dienstl-Dą.browa, red. Of. 

Łaszewski, Tarłowski i Urbach. 
Ozysty dochód z ·imprezy przeznaczony w czę 

ści na Pols.ki Klub Ar.tystyczny, częścią zaiŚ na 

Związek Artyst'6w Scen POllskich Syindykat 

Dziennika·rzy. 

WIECZÓR PIEŚNI CHENKINA'. 

Jak już podaliśmy, w środę dnia 15 b. m. od

będzie się w sali Filhar1!11onji ,pożegnalny wieczór 

WiMora Chenk·ina, na którym niezrównany a11ty

sta „Niebieskiego Ptaka" odśpiewa ca.fy szereg 

nowych niewykonanych dotąd ,pieśni. Udział w 

koncercie weźmi·e Zofia Dobrowolska-Pawłowska, 

a akompaniować będzie prof. Ludwik Urstei·n. 

Koncerty Cherukina cieszą się w Warszawie tak 

olbrzymiem powodzeniem, że pomimo ,przys.tawio 

nych krzeseł, setki osób odchodzi bez bi·letów. 

MARYLA GREMO DLA MLODZJ..EŻY. 
Pragnąc .uprzystępnić dla mlodzieży po cenach 

ooptvlarnych tańce klasyczne udało się dyrekcji · 

'laprosić Marylę Gremo na pożegnalną ,,po:polu

dniówkę", która odbędzie się w niedzielę, dnia 19 

b. m., o godz. 4-ei .p.o południu. BiJety w cenie od 

1 zl. do 5 zt. już naibywać mgina w kasie filhar· 

I mon.li. 

l(ONCERT SYMFONICZNY POD DY· 
REKCJĄ OSKARA f"RIEDA. 

W nadchodzący poniedziałe.k, dnia 13 b. m. o

czekuje nas uczta artystyczna w wielkim stylu, 

gdyż PTzyjeżdża Oskar fr,led, ipod kier. którego 

Orikiestra f.ilharrnonlczna wykona symfonję 3-cl~ 

Brahmsa, Ei•ne kleine Nachtmusik Mozarta OTaz 

, .Maze·pę" Liszta. Pozatem solisttka wieczoru o

degra z towarzyszeniem orkiestiry koncert skrzYij) 

cowy Karłowicza. Jak było do '.l>rzewidzenia wiei 

~I ten syimfoniczny koncert wywotar w sferach 

muzykalnych na.sizego miasta niebyiwałe za'inteTe

sowanie. 

KONCERT ALEKSANDRA WERTY~
SKIEOO. 

We wtorek, dnia 14-go b. m. odbdzle się w sali 

Fiłhanmonji tylko jeden koncert w sezooie bieżą

cym Aleksandra Wertyńsk iego znanego komp01ZY

tora, ipoety i odtwóircy swych słynnych smętnych 

piosenek „Płermta". Adeksaaider Wertyński cieszą 

cy się śwlatową stawą, wystąpi w swoim wJasnym 

repertuarze i odśpiewa cały szereg nowych pio

senek. Btlety już nabywać można w kasie fil
ha.rmo•nji. 

Na srebrnym ekranie. 
LU N A. 

HAROLD LLOYD I BEBE DANIELS. 

Ha't'old Lloyd na,leży do tych nielkznych już 

dziś a·rtystów filmowych, którzy stworzyli pe

wien, swój własny i całkowicie do indyWi<lual

ności JJ!rZystoscrnrany r~j charakteryzacii gry 

J millniiki. . 

Dzisiaj trudno wyobrazić sooie Harold L!oyd'a 

bez wielkich rogowych okularów a nadewsizystko 

bez swej nieruchomie poważnej twarzy, której 

wyraz nie zmienia się w najkomiczniejszych na

wet sytuacjach. Ta .!ndywiduałność twórcza Harol 

da wystwuie również w „Kochanej teściowej", 

iktóra na długi okres czasu stanie się ewenemen

tem fi;Jmowy.m. Jest to o ile nie najlepszy, to w 

każdym bądź razie jeden z na )lepszych obrazów 

Lloyda. u~uipełnieniem do&ko•na.łego obrazu jest 

Bebe Daniels, której wdzięczne minki i doskonała 

chara~teeyzacja stwaTzaJą ipendant do wybryków 

Harolda. 
Orkiestra doskonab. 

KINO "CZARY„. 
„Jedynaczka szefa potłcJI" z Tomem Mixem w 

roli główneJ. 

Tom Mix jest bezsprzecznie s:ztandarowem na

zwiskiem amerykańskiego filanu. W najnowszym 

flilmie wyświetlanym w „Czarach" wszyscy kino

man! poszukujący silnych i frapujących wrażeń 

mie.Ji sposobność przekonania s.ię o wysokiej kul

turze artystycroej Mixa. 
Bezsiprzecznie, najleips:zynn sensacyjnym akto

rem, lk·rólem co~y'ów i .prerii jest niezrównany 

Tom Mix, aktor, dający widzowi olbrzymią sumę 

sensacyjny.eh wrażeń i wy-wotujący na widowni 

salwy śmiechu. 
Efekity, jaJkiemi się fenomenalny Tom Mix po

sługuje, są tak niezawodne, że trzymają widza w 

bem:stannym śmiechu. U Mixa - artyzm, zręcz

ność i sifa mięśni idą ze sobą w parze, dlatego 

stwarza on fenomenalne kreacje, godne ze wszech

miar podziwu. 
„Jedynaczka szefa policji" Jest najlepszym fil

mem Mixa I cieszy się w „Czarach" niesłaibną· 

cem pcrnrodzenlem. 
--:o:--

RUCH WYDA WNICŻY. 
,.PRZEOLĄU GOSPODARCZY", 

WyszecH z druku zeszyt 23 ,,Prze.glądu 

GospDdar.czego", zawierają·cy następującą 

'freść: „Przegląd sytuacji" - H. T.; „Roz 
wój przemystu a da" - Wt. Sz.czeipański; 
,.Zadania orgainlzaqnjne polskiego .przemy 
silu żelaznego" - Wt. Kucze~rski; „Staw 
ka a rolnict\v"()" - M. Z.; „Czas pracy we 
Włoszech" - Z. K. 

W Przeglądzie Zagraniicznym znajd/U- · 
ją się arty'lmly „Z gosJ)Odarcze.go poitoże· 
nfa Rosji w r. 1925/26" - S. Sk.rzywan l 
. .Zmiany w austrjackiej taryfie celnei" -
z. M. Numer uzupetn1ają rubryki: Kro
Il!iika Zag-ranicroa i Krajowa, Ryinek Pie
niężny, Rynki Towarnwe, Przegiląid. Pra
sy i Statystylka. 

----
CZTERDZIESTY DZIEWIĄTY ZESZYT 

„ŚWIATA". 

Czf.enfaiesty dziewiąty zeszyt „~w.la
fa" zawiera n.f.ezwyikle pouczający arty,kut 
pióra znanego architekta warszawskie.go 
p. t. „O najnnwszy.c'h prądach w architek
turze", „Trzy se.nsacje lkrakowskie". oma 
wiają ostatnie wydarzen'ia poJ.ityczne i· kul 
tura.file w stolicy jagiell.lońskfej. P. Ste!fan 
Krzywoszews!ki napiisat o nowed po•wieśd 

Wl. Perzyński.egD interesujący artykuł. 

voidnosząc walory fogo no'\\·ego utworu -· „„ ••** &M 

ś'wietnego beletrysty. „o rnleście _ i"i 
sie" zamieśdt ilustrowaną korespond~ 
Rys·zar<l Ordyński: „O Miami w ~tnie~ 
odJ)O·czy.nkowej rezydeocji Jankesów inf~ 
muje p. Janina Stefańska. P. Eustach 
Czekalski zamieścit dobrze zaobserwow! 
ny ohrazek z naszego życfa spotecZll-0.pn 
wnego P. t. ,.Ni·ewczes.ne zalo.ty". Pozatein 
bieżący zeszyt ma do dys})ozycji czyte!Ji 
ków .masę fe>l~etonów, artytkrutów oraz il!! 
'StracJ~. V\! dz1ale l>e.Ietr~tyicznYm .Swtar 
o:UkU]e ~1ekawą !!Owetlę P. ?~gmunta Ki· 
s1~l~~sk1ego p. t., „Konwaha oraz Il!> 
w.1esc H. Duvernors p. f. ,,Radości w nie. 
sz.częśdu". 

KOMUNIKAT. 
PODZIĘKOWANIE. 

Zarzą.d Towarzystwa Opieki nad si•re 
farni po żotnierzach W. P. sktada najs~. 
decznieJsze „Bóg zaptać" 1ym wsz~. 
kim, którzy rozumiejąc 1konleczno!ć u~ 
mania Sierocińca ~ pośpieszyll na a~ 
zarządu z doraźną pomocą. ' 
~ zor~ ofiarnośd sipołeczn.ej sluiyt 

moze Związek Przemysłu Wlókfoonlcze. 
go w P. P., który na rzecz s·ierot .po po,e 
gify.eh w oibwnie kraju żof.nierzach wyas1 
gnował W.ODO zt. · 

W ślad za nlim pośpieszyli z wydatni 
pomocą JWPanowie E. Ejtli.ngon i S-ka 
J. Kestenberg, Pr. Ki111derman, B. Freid!! 
ber~, P. W. Sohweikert, Dyrekcja Kol~ 
PodJazdowych, B-cia Biu!kiiet i intii. 

Za Zarząd: wilce-przewodnioeząc1 
(-) ks. prał. Burzyński,. 

Dziekan W. P. 
&W•&#* www aa M z 

OFIARY: 
Nr. kw. 665. - Notarjusz Stefan Ka!: 

składa zt 20. 
Nr. kw. 666. - Janostwo Łuszcm 

scy składają zł. 5. Na komitet budO'l'I 
pomnika ś. p. kap. Pogonowskiego. 

MW!•WM.U 

Przychodnia dla chorych przy Zielonym Rynku 

LECZNICA 
Dr. ·_; ~ Dr. med. 

11M MU H. 'Hl~ Iekarsy spec!allst6w ! gabinet desł}'styc:iiny 

Patiska 23, tel. 45-10 ul.6 Sierpnia 

czynna od godziny 9-ej rano do 8-ej wieczór (Benedykta) t6 

-- Porada 3 Zł.---- chor. skórne, 
weneryc•ne, 

Wizyty na mieście. Pomoc akuszeryjna, dll'óg moa•• 
Operacie i opatrunki. Szc11epienia, Zastrzyki. L!lmpa I kobieco 
Kwarcowa. Analizy lekarskie. Zęby sztuc11ne Mostki Od 9-13 i 6-9 w 

i koronki. dla pd od 5 - 6 

Gabinet Urologiczny w n!edz. i ś-xięta 

(chor. pęcherza. nerek i dróg moczowych) od 10-12. 
Szczepienia ochronne przeciw szkarlatynie. Dla niez:amotnycb 

----------------------- cany lecanic. 

Cegielnłaua I 

- tel. 41•32,• 

Przyjmuje od 
i od 5-8 popi 

KURJER SPORTOWY. BIEG NA PRZEŁAJ Z BRONIĄ. 
(C-S). W dniu 8 grudnia w Warsza 

odbyt się bieg drużynowy na przełaj 

obciążeniu polowem z bronią, zorg · 
'\Vany przez warszawski związek strz 
ki. Bieg odbył się w Agrykoli na p 
strzeni 3 kim. z obowiązkowym 500 
chodem w środku trasy. Do biegus 
siedem drużyn po 5 zawodników. 

$1 , .. , „„ I 

SIATKÓWKA W LODZI. 
(C-S). W ubiegłą środę odbyły się w 

sali szkoły im. Piłsudskiego przy ul. Za
gajnikowej mecze w piłkę siatkową o mi
strzostwo „Dnia 8 grudnia 1926 roku" mię 
dzy nastęującemi drużynami. Zwycięstwo 
oduiosta drużyna Miejskiej Szkoły Han
dlowej, która też zdobyła nagrodę w po
staci piłki siatkowej. 

Nagrodę wręczył zwycięzcy przed
stawiciel Harcerskiego Klubu Sportowe
go p. Starosta. Wyniki przedstawiają się 
następująco: 

1) (Półfinał) Miejska Szkoła Handlo
wa - Wyższa Szkoła Realna p. Wiśniew
skiego. Zwyciężyła drużyna „Handlówki'" 
w stosunku 34:32. 

2) (Półfinaf) Gimnazjum im. Piłsud
skiego - Wyższa Szkota Realna Zgrom. 
Kupców. Zwyciężyła drużyna „Piłsud
czyków" w stosunku 30 :23. 

3) (Finat) Gimn. im. Piłsudskiego -
Miejska Szkota Handlowa. Zwycięstwo 

odniosła drużyna, która miała silniejsze 
nerwy, a byta ni'ą drużyna Miejskiej Szko 
ty Handlowej, w stosunku 30:26 (12:15 i 
14:15). 

Między półfinałami a finałami, roze
grane zostały zawody między Gimnazjum 
p. Rajskiej - H. K. S. Mecz zakończył się 
zwycięstwem tI. K. S. 30: 12. 

PRZED ZA TWIERDZENIEM „LIGI Pił.-
KARSKIEJ. . 

(C-S). Dowiadujemy się, że najbliższa 
kcnferencja· piłkarska klubów „Ligowych' 
odbędzie się w Krakowie w dniu 5 stycz
~i?. 1927 roku. 

\\ialne Zgromadzenie Polsl~ic;ro 7'.\vi~

zku Piłki Nożnej odbędzie się w koi1cu 
stvcznia ł927 i:oku. 

• 

Na konferencji będzie obecny delegat 
P. Z. P. N. 

MECZ W KOSZYKÓWKĘ Z WARSZAW 

SKĄP. I. W. F. W LODZI. 

(C-S). Dowiadujemy się, że w :1ajbliż

szą niedzielę, dnia 12 grudnia, ~rojekto
wane jest w Łodzi rozegrn11ie meczu z 
warszawską drużyną Państwowe~o Jm,ty 
tutu Wychowania fizyczneho w koszy
kówkę. Przeciwnikiem warszawi.:1.k6w ma 
być drużyna łódzka „Hertha". Mc~z od
by tby się .w sali gimnastycznej Gln:mizjum 
Nlemieckiego. 

\Vyniki klasyfikacji drużynowej: 

Marymont 28 pkt., 2) Radom 43 pk~ 
\Varszawa (Kombinowana) 54 pkt., 4) 
nie (,2 pkt. W klasyfikacji indywidu 
pierwsze miejsce zdobył Godlewski (z W 

li) w czasie 12:18, 2) Koska (Radom) 12· 
i 3) Kuliński (Powązki) 12 :34. 

Zwycięzcy otrzymali nagrody w 
staci żetonów, przyborów sportowycl 
podreczników sportowych. 

:. • •'it •"n",·.,' • ,;c;•.'.'", l. ••_.1,1tł•7•„ ',,,.,' ' • > _. • \; ,~'\ \ 1 1 • I ..,. • ·~\- -.~- • • , ' 

tł~inowszy typ sa"molotu szkolnego zbudowaneJto przez konstruk
tora Aleksandra Sipowicza. Samolot ten jest chlubą lotnictwa poi· 
skie~o. Leci z szybkością 140 klm, na godzinę, odznacza się krót-

kim startem i lłldowaniem. 



11Kurjer Ł6dzki". Piątek 10 grudnia 1926 r. „llurjer Łódzki". 

W 1n~~~~niu utwon~nia il~Y ~in~lo o-1n~mnł~ ~i w t~~li. 
dzaju projektów i zamierzeń. nad któremi 
obradować będzie izba. Rzeczą izby 
względnie sekcji będzie zbadać projekt 
pod kątem widzenia interesów pozosta
łych grup, poglądy w miarę możności 

uzgodnić i przedstawić rządowi opinię. 
całości. 

Czy zmaleie rola obecnych organizacyl gospodarczych? 
ex) Na Posiedzeniu komisji budżetowej 

dri. 6 b. m. oświadczył min, Kwiatkowsł;.i, 
te rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
~ospolitej o organizacji izb handfowo-prze 
!llysłowych ukaże się już w grudniu. Zda 
się nie ulegać wątpliwości, że obietnica ta 
oęd:de dotrz11mana, że rząd zdecydowany 
,est wprowadzić izby mimo trwającego 
mdał sprzeciwu pewnych kół gospodar
:zych, zwłaszcza wielkiego przemysłu, a 
ciślei biorąc centralnego związku prze
ysłu, górnictwa. finansów i handlu, w 

(tórym wielki przemysł ma wpływy do-
111inujące. 

Jednym z powodów opozycji jest Po
lobno obawa przed zanikiem potężnych 
1becnłe orgauizacyi gospodarczych. Mo
tywu tego, rzecz oczywista nikt głośno 
tie wysuwa, trudno więc wiedzieć, czy 
est on rzeczywiście genezą akcii, pod
ętej przeciwko utworzeniu izb. Sądzimy 

· ednak. że, choćby nawet tak było, oba
Jy co do Istnienia obecnych organizacyj 
iawodowych nie są uzasadnione. 

Rola stowarzyszeń i związków nie
ylko nie zmal.e!e, ale, śmiemy twierdzić, 

' rawet wzrośnie. Projekt dekretu o 
zbach rozpatrzony łącznie z projektem 
JStawy pczemystowei PQwinien rozwiać 
wszelkie na ten temat nieP<lkoie. Projek
ndawcy bowiem, nłetylko celowo we wta 

edwy Si>osób rozgraniczyli kompetencje 
~tb oraz t. zw. korporacyj przemysło
J~fych, przewidzi:anycb w ustawie prze
;: mysłowej, ale nadto p()Średnło nadali tym 
,.~011>0racjom, w jakie nie-zawodnie prze- _ 
aształcl słę większość 0<becnych stowarzy 
zeń f związków, charakter jak gdyby je

sllnostek samorząoowy<flt niższego stopnia, 
r0 1k gdyby organizacyj Podstawowych, dla 
ef'tórych izba ma być nadbudową, repre
o entuiącą oficjalną opinie całości. 
~S Projekt rozporządzenia o izbach cia

~m tym powiel-za stawianie wniosków w 
o~ 

;l!rawach gospodarczych, opinjowanie 
rojektów ustaw ł rozporządzeń, zwłasz
za przepisów celnych i przewozowych, 
elegowanie przedstawicieli do ciał do
adczych przy instytucjach rządowych, 
'Yznaczanie rzeczoznawców, wydawa
ie zaświadczeń o zwyczajach !tandlo-
·ych, wydawanie świadectw o pochodze
'.u towarów. Do izb także ma należeć 
·orzenie sadów Polubownych oraz utrzy 
iywanie względnie popieranie taklch in-
'vtucyj, jak muzea/ wystawy, targi, biura 
f cmacyjne. zakłady szkolnictwa zawo
~wepo. Izby wreszcie mają zbierać da
; stat„rstyczne i przedkładać je na żą
~nie ministrowi przemysłu i handlu, któ
;!im nadto składać będą perjodyczne 
'l'awozdania o sytuacji gospodarczej. 
-Jstaje przecież jeszcze olbrzymie pole 

li&biia w zakresie, który projekt usta
.V przemys-!owei poz-0stawia korpora
m, a więc wolnym zrzeszen: ~ --1 gospo
rczym. Artykuł '10-ty projektu zalicza 

1 [}ielęgnawanie ducha łączności oraz 
·e~1ę nad sprawami młodzieży przemy
owc!. a więc sprawy, które jedynie na 
renie organizacyj kupieckich i drobno-

przemysłowych odegrać mogą pewną ro
lę; jednak artykuł ten zalicza także do za
dań korporacyj regulowanie stosunków 
między pracodawcami i pracownikami 
(robotnikami), co przecież i dla wielkiego 
przemysłu Jest rzeczą pie,'lrszorzędnej 

wagi i co w Lodzi było jednem z najwa
żniejszych zadań, spełnianych przez Zwią 
zek Przemysłu Włókienniczego w Pa11-
stwfo Połskiem. Artykuł 71-szy ustawy 
przemysłowej przewiduje też rozszerze
nie działalności korporacyj w trzech Vi; 
runkach: popieranie wykształcenia zawo
'dowego, tworzenie kas i funduszów zapo
mogowych dla członków korporacyj oraz 
gospodarcze popieranie ich przemysłowej 
pracy. 

Sprawę szkolnictwa zawodowego wy
czerpie niechybnie działalność izby, upo
ważnionej do tego przez punkt III art. 3 
projektu dekretu o izbach. Tworzenie kas 
i funduszów zapomogowych odegrać 

może powatną rolę znowu tylko w organi 
zacjach kupieckich i drobnoprzemysło
wych. Dla przemysłu wielkiego pozosta
nie natomiast rozległe p-ale1w zakresie.go
spodarczego popierania p·rzemystowei 
pracy zrzeszonych w korporacji przedsię
biorstw. Zbiorowy zakup surowca, wspól
ne biura inkasowe, organizacja eksportu, 
łączny zakup węgła - oto zadania, które-

mi się zajmą związki w:telkiego przemysłu 
z chwilą, gdy pozbęrlą się kłop{}tów1 zwią
zanych z ustawodawstwem celnem, prze
wozowem, pooatkowem i t. d., kiedy sło
wem całą oficjalną pracę opin}odawczą 

przejmą izby. Sądzić nawet należy, że 
gospodarcze popieranie przemysłowej 
pracy przemysłowców zyskać może tylko 
na tem wyfrdrębnieniu, na tej specjalizacji. 
Przypuszczalnie rozszerzy się wtedy ruch 
syndykalistyczny i obeJmJe przemysły, 
stoj~ce dotad zdała od tego ruchu. 

Obawa zatem pozbawienia organiza
cyj gospodarczych przez powołanie izb 
pola dzfałalności nie jest dostatecznie 
uzasadniona. A przecież, iak już wspo
mnieliśmy wprowadzenie samorządu go
spodarczego zrodzi nowe zadania dla sto
warzyszeń i związków. Artykuł 15-ty 
projektu dekretu o izbach przewidu]e wy
bór 3/G CZfollkÓV/ izby Z pośród kandyda• 
tów, zgłoszonych przez zrzeszenia gospo
darcze. Nie oznacza to bynajmniej, że 
rola zrzesz.eń. ograniczy się tylko do 1>rzed 
stawiania kandydatów raz na 3 tata pod
czas wyborów. Jasne !est bowiem, że 
kandydaci ,zrzeszeń prze2 cały czas na
leżenia do izby uważać się będą za repre
zentantów zrzesze1'i, że ze zrzeszeniami 
ściśle W§półpracować będą i, że zrzesze
nia właśnie będą kuźnicą wszelkiego ro-

Że taki będzie właśnie stosrmek istnie
jących organizacyj gospodarczych do łzb, 
nie ulega już chyba dla nikogo wątpli· 
wości. Ordynacja wyborcza do łzb takt 
właśnie, a nie inny, stosunek faworyzuje. 
Ponadto art. 5 projektu dekretu o Izbach 
nakłada na stowarzyszenia I korporacje 
obowiązek food rygorem grzywny) udzie
lania izbie na ie~ żadanie informacyj, WY
kazów i danych statytycznych. Pozba„ 
wiono wprawdzie korMracle prawa bez· 
pośre 1uiego występowania wobec :zby i 

wnioskami (a przynajmniel prawa tego 
nie vrzewidziano w ustawie przemysło· 
wei), nie ulega jedusk wątpfiwoścl, ze 
zrzeszenia gospodarcze właśnie najczę. 
ściej będą występowały z inicjatywą na 
terenie izby, a to za pośroonictwern 
swydi orzedstawicieli, w skład izby web(· 
dzących. 

. Trudno zatem dopatrzeć się w utworze 
niu izb aktu, podcinającego byt w-01nych 
zrzeszeń gospodarczych. Ten motyw opo
zycji winien odpaść, inne zaś niechybnie 
kompromisowo będą uwzględnione w 
strukturze izb. To też powstanie izby 
handlowo-przemysfowej w Lodzi trakto
wać należy jako kwestię naibłiższycr 
tygodni. 

I. K. 

~~1owieDiialnon 1ańitwa a u~o~y lfll~l~n~ 1ne1 un~~nik~w. 
Charakterystyczna sprawa przed Sądern Okręgowym w Warszawie. 

Problem odpowiedzialności pa(1stwa 
za działania urzędników ocldawna zajmuje 
umysly prawników i stworzył już bogatą 
literaturę. Nas interesuje w tej chwili 
strona praktyczna zagadnienia, t. j. kiedy 
istnieje ta odpowiedzialność. 

Weźmy dla ilustracji przykład stosun
ków jakie p_anowaly w dawnej carskiej 
Rosji. W końcu ubiegłego stulecia była 
tam glośna sprawa sędziego pokoju Konie
go, który w charakterze prze' .. -;odniczące
go rady familijnej i zarządcy funduszów 
rodziny Lothów dopuścif się na szkodę tej 
rodziny przywłaszczenta zdeponowanych 
w sądzie sum spadkowych. Rodzi.na L. 
wystąpiła wówczas przeciw ... skarbowi 
paf1stwa rosyjskiego o zwrot przywla
szczonej przez sędziego sumy, czyli o 
uznanie odpowiedzialności państwa za 
szkodę zrządzoną obywatelowi przez 
urzędnika. Sądy dwóch instancyj po
wództwo L. oddąliły i dopiero orzeczenie 
ogólnego zebrania senatu petersburski-ego 
z 1882 r. uznało w pełni zasadę odpowie
dzialności państwa w imię słuszności i po
wagi samej instytucji państwowej. 

Konstytucja nasza w artykule 121-ym 
proklamuje zasadę odpowiedzialności pań 
stwa w stowach : „Każdy obywatel ma 
prawo do wynagrodzenia szkody jaką wy 
rządziły mu organy władzy państwowej 
cywilnej lub wojskowej przez działalność 
urzędową __ i „:>:godną z prawem lub obo
wiiązkami służby", dodając, iż przenro
wadzenie tej zasady określają osobne 
ustawy. Te ostatnie jednak dotychczas 
nie zostały wydane. (Obecnie jedyna b-r
ła dzielnica pruska ma snecjalną niemiec
ka ustawę, normuj~.wa te odpowiedział-

ność). Jed11akże na terenie b. ~(ongresów stępujący na rozprawach przedstawiciele 
ki powyższy przepis Konstytucji i artyku- prokuratorji generalnej, reprezentujący in 
ty 1382-84 kod. cyw„ mówiące o wyna- teresy skarbu państwa, wywodząc, iż pai 
grodzeniu szkody :·· występ!m stanowią stwo pdpowiada za bezprawne czyn; 
dostateczną podstavvę dO' ustalenia oma- swych organów tylko wtedy, gdy WY· 
\Virn i...j odpowiedzialności pafistwa, cze~rn stępuje w charakterze prywatno-praw· 
dowodem wyni:;: procesu j~1d niedawno nym (np. jako strona w umowie o do
si ~ rozegrał nrz3d sądem okręgowym w stawy), gdy zaś występuje w charakterze 
\Varszawie. W procesie tym w roli po- . publiczno-prawnym odpowiedzialności te) 
szlmdowanego wystąpil niejaki Michał nie ponosi. Zarazem radca prokuratorjl 
Gluksberg, któremu w nocy z dnia 11 na wysuną! brak na tereni:e b. Kongresówki 
12 kwietnia 1919 roku w gmachu hotelu przewidziany w artykule 121 Konstytucr 
Polvnia w \Varszawie, zarezerwowanvm specjalnej ustawy o odpowiedzialności 
dla sztabu' generała Hallera, żandarmi -do państwa za bezprawne czyny urzędni· 
konywujący rewizji w prywatnych miesz ków. 
kaniach, z polecenia komendanta gmachu Sąd Okręgo\vy nie uznał jednak za
zabrali i wręczyli komendantowi gmachu sadności argumentów prokuratorji i przy
różne papiery, pieniądze i kosztowności szedtszy do przekonania, jak gfoszą mo· 
(zegarki i lańcuszki), wydając wzamian tywy wyroku, iż opisano wyżej czyny 
na blankietach „zarządu kwaterunkowego żandarmerii uważać należy jako „faute 
Ministerstwa Spraw Wojskowych dwa fonctionelle", t. j. błąd urzędowania, a n!e 
pokwitowania z podpisem komendanta „faute personelle" (t. j. niesum1eunoś6 
gmachu". Następnego dnia zwrócono urzędników), gdyż wchodzą w zakres 
Gluksbergowi papiery, a po kiJ.ku dniach czynności s!użbov.rych, że wobec tego za 
Gluksberg dowiedział się, iż inne kosztow skutki tych czynności żandarmerji odpo
noś~i !otmistrz Grabowski p~zywlaszczyl wi.edzialny jest skarb państwa, , na zasa· 
sobie i umknął. Gdy następme dwa po.da- . dz1e artykułu 1384 ust. 3 kod. cvw. w 
nia o odszkodo\vania wniesione przez związku z artykułem 121.konstytucji oraz. 
Oluksberga do Ministerstwa Spraw \Voj- że wysokość pretensji powodu udowodnit' 
skov.rych pozostały bez odpowiedzi, po- na została przez bieglego. Powództwo w 
szkodowany udał się pod opiekę sądu i calości na rzecz Oluksberga od skarbu 
zażądał zasądzenia od skarbu państwa po państwa zasądził. Sprawa ta przekony
przerachowaniu (proces ciągnął się bo- wa dostatecznie jak nagląca jest konie· 
wiem bardzo długo) kwoty 47,515 zlotyoh. czność wydania szczegółowej ustawy o 
Roszczenie swoje opad Gluksman na ar- odpow.iedziialności państwa. 
tykule 9-ym ust. post. cyw. między innemi 
stanowiącym, iż wszelkie sądy obowią
zane są w braku ustaw opierać wyroko
w i:i.nie na o~ólnych zasadach prawa". Wy 

-.-
S. P. 
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Olfl.DA PARYSKA. WOWE KONTYNOENTY IMPORTOWE. 

Na podstawie zawiadomienia ze strony 
min. przemysłu i handlu i centralnej komi

.sji przywozowej - Stowarzyszenie kup
ców polskich komunikuje o przydziale do
datkowego kontyngentu importowego na 
pomarańcze z Wtoch oraz na szmalec. 

Podania o pozwolenia na przywóz skła
dać należy w biurze Stowarzyszenia kup
ców polskich (Szkolna 10) codzień od 10 
r. do 4 po pot„ przyczem podania na po
marańcze, złożone być winny do 9 b. m. 
włącznie, a na szmalec do 11 b. m. 

NA 150,000 APARATÓW RADJOFO\NI· 
CZNYCH, 40,000 ABONENTÓW. 

ex) Wedle przy,p11szcza1nych ob1icz.e~ 
500 firm krajowyich, handlujących sprzę
tem i aparatami radjofo.n'i.c:znemi, Sl}rzeda
to dotąd niemniej niż 150,000 aparatów, 
nie licząc nie dającej się niawe'f w fPTZylbli
żeni:u ująć iJo.śd aiparatów sk001Struowa
nych przez radjoamato.rów. 

Licziba faktycznie istnlejącyich o<lbior
n ików wpelnle nie odpow'ia<la Ho·śd abo· 
11entów lega!flych, któryioh wedle naij:ści'Ś
lejszych olbliczeń byto na 1 grudnia r. b. 
w calym kraju 39,533. Z teigo n.ai Warsza
wę przypada 24,830, na Górny Śląsk -
4,915. na Krak'Dwską Dyrekcję Poczt i Te
aegrafów - 1,900 i na Dyrekcję Po.znań· 
ską i!Ównież 1,900. Lnne dyirekcje •nie na
destaJy j.eszicze śdsty.cih danyich. 
_ Z zestawfenqa, powyższych cyi:r wyn1-

ka, że UcZ'ba osób, iR'tóre się ociągają z za
:re.testrowani.em swych ap~atów macznie 
1I>rze:kiracza obecnie 100,000. 

Zarząd .~Polskiego Radda" ma nadzieję, 
.że ten stan neczy uilegnd.e radykalnej 
11>0-prawie po uruchomien!i.u nowej stacj{ 
nadawczej, co ma nastąipilć oko.to 15 g~ 
dnia. Nowa stacja 1J:rosliada:ć będzie 50 'k:i
iLowatów energji pierwotne.i i 1-0 ki:kiw. w 
.ain:fo.nie (dbe·cme 1 1 1pół ildfoiw.), dJugosc 
if.alli' 1000 - 1100 metrów. Audycje nada
wane przez 11ią styszane będą w ca'tej f„ 
iuroJ)i.e, Pólnoonej Afryce i Ameryce. 

NOWIE ZAMóWrENIA WAGONÓW I PA 
ROWOZÓW. 

/ ex) Miin~sfurstwo Komunrikacii prowa ... 
'dzi obecnie rokowainia: z kraJowemi1 wv
lwórniami wag-onów i ,parrowozów w 5·pra 
iw1e 111owvch zamówień na ;pi.erwszv kwar 
r'tal r. 1927-go.. Zamówienia te ooeimuiją, wa 
1rony...węzła1t'ki'. rwa~onj'--chltooniie. baR"ażo
iWe. osoibowe oraz ~arowozy. Prozram Mt 
'mistenstwa KomtllflJikaicji nai ·t>i•eirwszv kwar 
1rtait mku wzvszłe,210 10ir.zewii<l'u1ie bud-0·wę 
JOO cthlłodini. Dotąd ~t'DsiłY sie z o.fertamit 
~1rmy ,J)())Sicle „OeR:iellsk.L" •• Zie1en:iews.ki" 
l .Li1hpo,p l. Rau". oraz g-órinośl'aska fiTmai 
111iemi.ooka Hufu Laury, która w c:hairakfe
;rze WV'twórni iWag'()•lllÓWl wysfięp·u.ie oo raz 
,~z:v. 

Obecmie ws.zvsrtktie f~ krajowe, 
mocfuilruiaoe '.faibor kollejo-wy, szc:reg-ó!mie 

1zaś oarowozv. irozwmęłv IP!I"awie do 100 
'lm'OC. sw~ zdo·Lność 1wodu'kcyma. Dalisze 
zamówienia- .rząd:o-wie zaipewiniaia im nor"' 
-me'Lne funkcJooowainie IIla: ca.rv rok 1927. 

, 

SYTVACJJ\ NA OóRNYM ŚLĄSKU. 

"· ex) Osfafoi,e wiad'Omoiśd z Górneigo 
~ląsika o sytuac.H, jaika się wytworzyfa w 
.Zagłębiu w związku z żądanfami roibot
ndków, są bardziej usipakajające. Z infor
macyj zaczerpnięty;C'h przez nas w Mml
steirstwie Pracy i Opieki Sp0.f ecznej tu
dzież w Górnośląskim Związku Przemy
stow:ców Górniczych l ttuf.n'iiczyd1 można 
wnosić, ie do sfraj'.ku nie dofdzfe. Na 
skutek odmo·wY prz.emyistowców wwzglę<l 
nfonia 15 proc. podwyżki .z.a1:arg przeka
zany zostaf komisji a.rbftrażowej, której 
akcja Poiednawcza nie natrafi, jak się zda
je, na n!eprzezwy:ciężooe trudności. 

Zarówno przemysł'owcy, jak i robot
nicy zda.ją sobie s.prawę z n'ieoMicza~nych 
następstw ł>ez.roboda w obwili, gdy wę
giel angielski wraca na u:trnco.ne chwilo
wo rynkl zbytu. 

Przemystowcv węglowi mofyWują swój 
sprzeciw niej.asnemi jeszcze horos:lmpami 
na przyszlosć i tern, że aczkolwMc uru
c.homienie ko·pail'ń an:gieisikloh nie odł>Ho się 
r.arazie na p.rodukcJi węgfa, to jednak ce
oy spa<lly prawie w dwójnasób, mqanQwi
cie do 17 - 18 szyilifl,gów za tonnę w· 
Gdattlslrn, gdy niedawno jeszc.ze p-oziom 
kh wahał si·ę olroł'o 30 szylingów. 

NOTOWANIA ZŁOTEOO POLSKIEOO 
I 
t w dniu 9 grudnia 1926 r. 

Za 100 zlofych: Zurych 57.50, Berllin 
·46.53-46.77, wwiafy n:a Katowke i Po,.. 
zna·ń 46.53-46.77, Wiedeń czeki 78.35-
. 78.85, b.an'lmoity 78.70-79.70, Pra.ga 374.75 
.Land.yo, za 1 funt &zte.rt 43.50. 

l OIELDY ŁÓDZKIEJ. 

ex) Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
łódzkiej zauważyć się dat brak oddaw
ców. Specjalnie poszukiwane były akcje 
„Saturn" i listy zastawne łódzkie. Rów
nież znaczny był popyt na waluty przy 
zupełnym braku oddawców. (ah) 

Kursy ukształtowały się następująco: 
Dolary 9.00,25, czek na Londyn 43.71. 
Bank Polski 79.50 --
Bank Zw. Sp. Zar. 5.50 
Rudzki 1.04 . 
Państwowa poż. konwers. 5 proc. :ts:tO 
Cegielski 12.75 
Lilpop 14.75, 15.25 
Starachowice 2.08 

DOLAR W LODZI. 

Na wczorajszym rynku prywafoym w 
lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się_ po kursle 9.00 i pól w tą. 
daniu i 9.00 w płaceniu. Tendencja spo. 
kojna. Obroty średnte. · 

OIBLDA WARSZAWSKA. 

.Warszawa, 9 grudnia (Pat.) 

... ~" Notowania oficjalne. 
Ootówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Belgfa 125.55 
· łfolandja 360.75 
Londyn 43.70 
N. York 9.
Paryż 36.35, 36.1 O 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.10 

, ·Wiedeń 12725 
iWtochy 39.375' 

.,. PAPIERY PA:ięSTWOWE I LIST't 

ZASTAWNE. 
··: Pozyczka dolarowa 81.-, 81.50 
·· 'Pożyczka kolejowa 90.-

Pożyczka konwers. 5 proc. 48.-, 48.15 
48.10, 8 proc. 98.-, 97.50, 96.-

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 36.50. zl. 34.-, 35.50 

4 i pól proc. obl. Tow. Kred. m. War
szawy przedw. 24.-, 24.50, zl. 38.-

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 42.-:-:. 42.25 · 

Akcie. 

Notowano w złotyc~. 
Bank Dyskontowy 10.
Bank Polski 79.50, 80.50 
Bank Zj. Ziem. Pol. 1.50 
Bank ttandlowy 3.-, 3.10 
Bank Zachodni 1.40, 1.45 

;Bank Zarobkowy 5.50 
Prz.em. Lwów 0.13, 0.14 
Sole potasowe 5.70 
:Ełektryczność 40.50 
Brown Boveri 1.50 

· Chodorów 109.
. Michafow 0.20 

~:; J '\Vęgiel 68.-, 67.-, 67.50 
···· Nobel 2.20 

. Lilpop 15.-, 15.10 
Ortwein 0.25 

' Parowozy 0.26, 0.27 
Rudzki 1.06, 1.05 
Zieleniewski 11.75 
Żyrardów 10.60, 10.65, 10.40 
1Jabtwokscy 0.12 
Spirytus 1.65, 1.60, 1.65 
Cerata 1.-
Puls 4.-
P. T. E. 0.10, 0.11 
Sita i Swiatło 21.-, 21.50 
Czersk 0.30 
Cukier 2.93 
Polsk. Przem. Naftowy 0.60 
Pitzner 2.-
Modrzejów 3.60 
Ostrowieckie 7.80, 7.85 
Pocisk 1.20 
Starachowi-ce 2.05, 2.10, Z.08 
Synd. Rolniczy 1.35 
Borkowski 1.22, 1.24 
Haberbusch 65.-, 64.
Żegluga 0.12 

OIELDA GDAŃSKA. 

Qdańsk. 9 grudnia (PAT). 
Zamknięcie notowań koncowych w gul

denach gdańskich. 
100 •?otyoh nolski()h 67,03-~7,17 

· 100 marek Rzessy 122,422-122,128 
Telegrafie.zna wypłata.: 

ns Warszaw~ 66,QS-67,12 
na Berlin 122,42!-122,7 ?8 
na Londyn 24,981/4. 

OJELDA LONDYJQSKA. 
Londyn, 9 grudnia (PA Tl 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,84'/s Holandja 1!,HJ 
Francfa 122,75 Bel&'ia 84,851/, 

Włochy 112,00 Niemoy 20,391/4. 
Smjoar.ja 26,0g Hi111panja 31,91 
Port11g&J3a 2,53 Danja 18,21 
Ssweoja t8.14H2 Norw•~1a 19,U 
~ra1a JIS,76 Hellinifora 192,4:7 

Parvt. 9 grudnia (PAT). 
Notowaa.la końcowe. 

Londyn 122,86 N. Jork 
Belg ja 855,0() Hiszpan ja 
Niemcy 694: OO Szwajoarja 
Praga 74:,90 Rumun ja 
Wloohy I00,00 Sawecja 
Holandja 1018,00 

·~ Q 

25r&e 
IS6,00 
492,60 
12,io 
67~,oo 

O S T A T N I E W I A D O M O S C 1~ 
Krwawa katastrofa samochodowa pod Mławą. 

13· ro RANNYCH POD SZCZĄTKAMI ROZBITEOO AUTOBUSU. 

Mława, 9 grudnia. 
Tet wł. „Kuriera Łódzkle~o". 

Straszny wypadek samochodowy zda
rzył się wczoraj na szosie pod wsią Lipo
wie.c w pobliżu Mławy. 

'Jadący tamtędy z Mławy autobus, 
przepełniony pasażerami, wymijając wo
zy, które zajmowały cała. niemal szero
kość szosy, stoczył się do przybocznego 
rowu, uderzył z rozpędu o drzewo i 

wywrócił się do góry kołami. 
Autobusem tym poza kierowcą jecha

ło 15-tu pasażerów, z których dwu tylko 
wyszło bez szwanku, 
trzynastu zaś odniosło rany. z nich trzy 

ciężkie. 

Najciężej ranny jest posterunkow,1 
Mławy, Kofarski, który uległ 

pęknięciu czaszkL 
Stan jego jest niemal beznadziejny, 
Autobus uległ częściowemu zniszcz. 

niu. 
Zaznaczyć należy, że 

przejeżdżający chłopi miJalł oboJętnJe-
. sce katastrofy, 

nieczuli na jęki i wzywania pomocy przei 
ofiary katastrofy. 
. Dopiero jadący w kierunku Mla'łl! 
drugi autobus zabrał rannych. Urnies~ 
no ich w szpitalu powiatowym w MlaW!• 
gdzie pierwszej pomocy udzielił ofiar~ 
dr. Ostaszewski. 

Pod pr~gierzem hanby i wstydu. 
SPRAWA KOM. BARTOSZEWICZA I INNYCH 

Tel. wt. ~llr. Łódzldeito„. 

Warszawa. 9 grudnia. 
Dziś odczytane były pytania, postawio 

ne przez sąd biegłym, które dotyczyły 
przestrzegania przepisów przez kom. Bar
toszewicza przy zawieraniu umów z do
stawcami przy wypłacaniu zaliczek, przyj 
mowaniu dostaw i t. p 

Z odczytanych odpowiedzi przez rze
czoznawcę, mjr. Grabowskiego, wynika, 
że kom. Bartoszewicz ignorował wszyst-

Na widowni politycznej. 

(Od własnezo korespondenta). 

STAJNOWISKO CH. D. WOBEC OBOZU 
WIELKIEJ POLSKI. 

Zar,ząd okrę,gow-y Ch. D. na posiedzeniu dnia 
7..go grudnia w l(.ralkowle, po przepmwad-zoneł 
dyskusji, pmyjął nastwufące uchwały: 

1) Zal!'ząd okręgoWY pr.zYIJ)(J<mina członkom Ch. 
Dem. przepis statutu, .z.akaZ'Ujący im nałeżenia d<> 
innych organizacyj politycznych, 

2) ogólnikowy program obozu „Wiełklef Poł

s.ki", ogłoszony w prasie, nie daje (>Odstawy d-0 
uwaia'!lia go za ·rozw:lązanie tych trudności, które 
państwo obecnie przechodzi. 

3) Ch. D., mająca s~ecjalne zadania, WY·nika
Jące z prograimu partii chrześciiańsko-s.po!ecznej, 
nie może po:przeć Oll'ganizacyjnych prac obozu 
„Wielkiej Poiski". • 

KŁÓTNIE W KLUBIE NIE.l\1.IECKIM. 
Wczoraj toczyły się olbrady w klubie Zjedno

czenia Nieanie<:>kiego, Nosiły one charakter zna

mienny, a mianowicie wyłmchfy tarcia ml~y gru 

pą socialistycz.ną (Zerbe, Kmning, Kranc), któmy 

wystą.piłi przeciwko reiprezenta'!ltom girwpy posła 

Utty. Ponad~o pcsłowie śląscy zaataikowafti kleru 

nek dotychczasowej pclityld Zjednoczenia Niemiec 

kle.go, reprezentowanego przez P-OSłów i senato

rów, pochodzących z Pomorza, a o.pierający saę 

na nadmiernym oportunizmie. 

KONORES „WYZWOLENIA'". 
Prz~ ~ly dziell dzisiejszy obradował w Kl!'a

kowie zarząd główny Polskiego Strotmiclw.a Lu
dowego „Wyzwolenie". W posiedzeniu w21ię~i u
dział członk{)IW!e zarządu wszystkich województw 
oraz szereg postów, m. in. wicemar~rkowie Po 
niatowskl i Woźnicl:i. Prizewodniczył pasd dr. 
Puteik. 

Sytuację 1PO!ityczną Teferowa1 prez. stronnictwa 
poseł Malinowski, a S'Pt'awo.Zl<fanie o sta11ie orga
nizacji polityCZłlei przedstawH poseł Ba.giński. 

Po dyskusji uchwalono ki.Jka rezolucyj, m. in. 
zarząd Jrilroonictwa poJeoił prezydJum poczynie
nie wszelkich WYSHków, mających na celu konso 
li<.fa.cię całej demokracji Jewłoowej i przeprowa<Ją;e 
nie wyborów d-0 sejmu. 

Na tle prą;yjętyeh rezolucyj ;przedstawłotle .zo
staną rządowi postulaty stronnictwa. 

WJrnńcu uchwafono zwofać imsiedzenłe rady 
naczelne! stronnictwa na koniec styczmia 1927 .r . 

-:o;-

'J; 
kie przepisy, wydane przez M. S. W~ v 
i jego przełożonych, postępował w bi /łl 
dym wypadku według swego systemu, o 
wsze dogodnego dla dostawców. Pośrd ł 
nik Wsiewolod Kozłowski na dosta 
partji skrzyń drewnianych zarobił 25. o 
d w 

Rzeczoznawcy określą wysokość m ;1 
jakie poniósł skarb państwa z powodu 9 
chowania się Bartoszewicza. 

---x---

14-TA LOTER.JA PAŃSTWOWA. 
111-cia klasa. 

Drugi dzień ciągrrienła. 
Główniejsze wygrane. 

Zł. 1 O.OOO Nr. 78660. 
Zł. 2.000 Nr. 8899. 
Zł. 1.000 Nr.: 45745, 71444. 
Zł. 500 Nr.: 45968, 64024. 
Zł. 400 Nr.: 47225. 
Zł. 300 Nr.: '27, 10028, 37419, 511 

54758, 71346. 
Zł. 250 Nr.: 7341, 23037, 32269, 

43340, 44484, 45481, 49900, 56996, 
66486, 76605. 

Zł. 225 Nr.: 716, 1305, 7824, 8468, l 
12565, 128.56, 14413, 14903, 16175, 1 
17912, 18779, 19549, 2()<)23, 21711, 
26313, 26897, 29084, 32404, 34567, 3 
38fJ60, 4()264, 414i01, 46336, 48294, 
48860, 51084, 52743, 53193, 61188, 
63877, 684(i(), 69721), 69782, 70703, 7 
7'!1J72. 73721, 142Yl. 

POŻAR l(JRÓLEWSKIEJ SIEDZIBt (~ 
Bukareszt. 9 .g.rudni ~t 

Prz~.]il1a p:oż.aru w paitacu kr~et '"' 
skim nie zoS'tała do.tych czas ustalona.~ '!c 
licja twierdzi, że pożair wyibuohit w. ij 
krótkiego spięcia. Przedmioffy airtys ~~ 
ne, obrazy i kosztowności zostatv ma 
w.ane. Nafomiaisf n~ezmiernfe cenny 
1in i- baldachim Qho!k łt-0100 spłonęły. 
ceprezyident i>a:rfamen·tu na dzlisiejs.zem •· 
siedzeniu posfawit wnioseik o wyzna 
nie 2 mihonów lei na odibudowę części 
!onego pałacu. JWa. przy§ętia wni<Jsek 
bez dyskusji. 

Olbrzymie nadużycb 
celne w Niemczech 

SKARB RZESZY POSZKOD0\11' 
NY NA KILKANAŚCIE MILJONóW. 

Berlin, 9 grudnia. 
Według Cloniesień pism wykryto will' 

linie w urzędach celnych wielkie nadai' 
cia ł sprzeniewierzenia. -Chodzi mianof 
cie o Kolonję i strefę nadreńską. DwaJ( 
rektorzy administracyjni monopolów R. ' 
szy. oraz cały szereg urzędników adm 
stracyjnych zawikłanych jest w tę ale~ 

Według dotychczasowych pobieżny. 
obliczeń skarb Rzeszy został poszkodo~ 
ny na !cilkanaście milionów marek zł~ 

Sledztwo sięga olbrzymich rozmłillv1· 
Jak twierdzą pisma w aferę tę za!!'.!;f' 1 

nych jest szeresr WYższych osoblSWI"' 
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O GŁOS. ZEN IE 2 3 2. 
Do :Rejestru Handlowego w Ło<lzi A. I B. wnle

;,no następujące wpisy pod Nr. Nr. 
Nr. 10061. A. ,,Artur Zentdt". Tkalnia zarobko 

a. Firma istnieje od l stycznia 1908 r. Z siedzibą 
Zgierzu, ul. Narutowicza · 9. Właściciel Artur 

.rndt, Narutowicza Nr. 9 w Zgierzu. Na mocy 
·tu intercyzy ustalona została wyłączność ma
tku i wspólność dorobku między właścicielem 
my i jego żoną. 
Nr. 10502. A. „Chaim Gllwan" Fabryka wyro

:w welnianych i sprzedaż tychże wyrobów. Fir-
1 istnieje od l września 1926 r. z siedzibą w Ło 
i, ul. Cegielniana Nr. 50 (sprzedaż) i ul. Morska 
·. 3 (fabryka). Właściciel Chaim Oilwan, ulica 
:giełniana Nr. 56 w Łodzi. Prokurentami firmy 

2 prawem ł~CZ11ego podpisywania wszelkich .hJ.. 
·eh dowodow i wykonywania czynności mbno
l!li zostali: Menachem Szlama Cymerman, ul. 
:gielniana 87 i Kadysz Gilwan, ul. Cegielniana 

„ obydwaj w Łodz.i. Intercyzy nie zawarł. 
,.., Nr. 10503. A. „Alired Gejzler". Apteka. Firma 

nieje od 1 kwietnia 1923 r. z siedzibą w Andres 
lu, gm. Gałkówek. Właściciel Alfred Gejzler, 

. w Andrespolu, gm. Gałkówek. Intercyzy nie 
w arf. 

"Z ~ Nr. 10504. A. „M. Rozental I Ch. Tenenblum". 
Y.ndel wyrobami gumowemi. Pirma ismieje od 8 
~rwca 192? ;._z siedzibą w Łodzi, ul. Narutowi
[ 1 16. Wlasc1c1ele: Mendel vel Maksymilian :Ro
e tal, Cegielniana 71 i Chtl ttersz Tenenblum, 

!czaó.ska 2, obydwaj w Łodlli. Spólka firmowa. 
rmin trwania spółki określony został do 31 gru
a 1927 r. z autornatycznem rocznem przed!u;i,e

. Wszelkie zobowiąza.nia podpisują obydw<d 
~ólnicy tączn.Je. Każ<ly ze wspólników ma urn
w imieniu spółki samo<lzielnie podpisywać:. ::ze 
żyra f korespondencje; odbierać towary, llsty 

; 'ęż,ne i polecone, przekazy pocztowe i banko
LŻi reprezentować spółkę wobec władz i o"ób. 
z dwaj w.spólnicy zawarli z swojemi żona.ml in 

zy. 

,ri r. 10505. A. „Władysław Czerwiński i S-ka". 
IO iczny handel pasza.. Firma istnieje od 1-::ro 

·eśn1a 1926 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Sosnowa 
r Właściciele Władysław Czerwi11ski, Sosnowa 
raAlfoos Maure.r, Nawrot 16, obydwaj w Vxl:ri. 

lka firmowa. Termin trwania spółki 3-letni z 
· >matyc.znem 3-letniem przedłużeniem. \.\'e

' czeki, przekazy, żyra, umowy i wo~óle 

wszelkiego rodzaju zobowiązania podpisują oby
dwaj wspólnicy łącz.nie pod stellUJlem firmy. Ko
respondencje, padaa:ila do władz, faktury, pelnomo 
cnlctwa adwokackie i inne dokumenty podpisuje 
każ<ly ze wspólników samodzielnie. Każ<ly ze 
wspólników ma prawo w imieniu spółki odbierać 
towary, pieniądze, przekazy, przesylki i korespon 
dencje; reprezentować spółkę wobec wfadz i osób. 
Maurer intercy-zę zawarł. Pozostały wspólnik in· 
tercyzy nie zawarł. 

Nr. 10506. A. „Tadeusz :Rogowski''. Hurtowuia 
tytoniowa i sprzedaż detaliczna. firma istnieje od 
l stycznia 1925 r. z .siedzibą w Łodzi, ul. Traugut
fa 5. Właściciel Tadeusz Rogowski, zam. przy ul. 
Zakątnej Nr. 45 w Ło<lzi. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10507. A. „Kalma Adler". Sklep spożyw..:;:y. 
firma istnieje od 1906 r. "Z siedzibą w Tuszynie, 
ul. Sieradzka 3. Wfaści.Ciel Kaima Adler w Tu
szynie, ul. Sieradzka 3. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10508. A. „Władysław Szmidt" Detaliczny 
h:.indel win i wódek i towarów kolonialnych. Fir
ma istnieje od 9 lipca 1925 r. z siedzibą w Łę.:zy
cy. ul. Ozorkowska Nr. 2. Właściciel Władystaw 
Szmidt, ul. Ozorkowska Z w Łęczycy. Intercyzy 
nie zawarl. 

Nr. 10509. A. „Zgoda" właściciel Cha.im :Ru
baszkin". Sprzedaż towarów manufakturo,vych. 
Firma istnieje od 20 września 1926 r. z siedzibą w 
Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 294. \Vlaf.cicicl Chaim 
:Rubaszkin, zam. przy ul. Piotrkowskiej Nr. 2!>4. 
Na mocy aktu intercyzy ustalona zestala mir;dzy 
właścicielem firmy i jego żoną oddzielność mająt
lm i ·wspólność dDrobku. 

Nr. 10510. A. „Aria Wolman". Drobna sprze
aaż konfekcji męskiej. Firma istnieje od 1 sty;;.rnia 
1916 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Nowomiejska 22. 
Właściciel Aria Laib Wolman. ul. Nowom:cjska 3 
w Łodzi. Intercyzy nie zawarf. 

Nr. 10511. A. „Bracia Zajdow". \Vyrób pmi
czoch. firma i~tniec,i od 3 wrze~nia l 026 r. z ~ r c

dzlbą w Łodz.f, ul. Pólnocna Nr. 25. Wlaścic i cle: 
Chaim Berek Zaidow, Wschodnia 4 i l\'loszek Laih 
Zajdow, Zgierska 10 obydwnj w Łodzi. Spółka f1r 
mowa. Termin trwania spółki 3-letni z automa
tycznem trzyletniem przedłużeniem. Zarztid star.o 
v:ią obydwaj wspólnicy. Weksle, przekazy, c.wki 
i wszelkiego rodzaju zobowiązania podpisują nhy
dwaj wspólnicy łącznie pod stemplem firmy. 
Każdy ze wspólnik6w samodzielnie ma praw".l w 

St. §p. s~~!.11 r1'lh!Sr ••Niedziela d 12 
„UN!ON" Ulg.u rr · lfJJ mon)! ~rudnia o ~.' 43Ó 

WieUde Międzynarodowe Zawody 

BOKSERSKIE 

Dietla, Pio!Ykow-

~9(! 

·ae~~@•~••••~eeee~•••@~~@•••••~ 
KUPON FOTOGRAFICZ.: \7 nKurjera t.ódzlde~3u 

p !; O · AZJA DLA CZYTELNIKÓW !I! 
~~ -~'~-~~~o_!~gra~l~znej J. TYRASPOLSKIEGO .~m 
·b ug. Piotrkowska nr. 76, telef. 12-33, fJj. 
w· ~ 

~t:i~1s~e~~azik~~~: r a b a t u 25°/o ~ 
~~ rzy zdjęciach (zarówno zdjęcia p oj e dyń cze jak również w grupach) A 
l ażdy kupon ważny tylko w dniu zdjęcia do dn. 31 grudnia 1926 r. włą:znie. 9 

r. ~ .'!J @ $@efa • ••• ··~··- . t1• ~~ ·~:]8~ a\u 
•• w Al w wi<ilkim wyborze na dogodnych warunkach p'.lleca: 

szwamnan I 6rynspao -- al. Pło;~~~i::ri. Di". 
17· -

Pracownia kuinierska na miejscu pod na -
szym osobistym lderqnkiem. Kupujemy w 

to maki 
surowym stanie lisy, tchórze, wewiórki, zające. 

płacimy najwyższe ceny. 

Ber-- -. t!CJC 4MC"""""'Pi'M IH+!WM'"tł&ł\iW!l\W'I 

imieniu spółki podpisywać korespondencję, poda
nia do władz, pełnomocnictwa adwokacki:! i 
wszelkiego rodzaju dokumenty nie mające charak 
teru wbowiązań, odbierać towary, pieniądze, prze 
kazy, przesyłki, listy i korespondencie. Intercyz 
nie zawierali. 

Nr. 10512. A. „Zakład elektrotechniczny, wła
ściciele Jun Kowalewski l fra11ciszek Kwiatkow
ski". Firma is-tnieje od 15 września 1926 r. z sle
dzibą w Łodzi, ul. Nowo-Zarzewska 14. Właścicie 
Je~ Jan Kowalewski, ul. Nowo~Zarzewska 14 i fran 
cis zek Kwiatkowski, ul. Marszałkowska 12 ·JbY
dwaj w Łodzi. Spól'ka firmowa. Termin trw:rnia 
spółki rocz.ny z automatycznem rocznem przejłu
żeniem. Wszelkie zobowiązania spółki i weksie, 
podpisują obydwaj wspólnicy łącznie. Każdy ze 
wspólników ma prawo w ilr.ieniu spółki samodzid 
r.ie podpisywać korespondencję, rachunki, po~·1: i

towania, zamówienia; odbierać korespondencję i 
sumy p1enięzne; reprezentować spółkę wnhec 
wtac!z i osób. Intercyzy nie zawierali. 

Nr. 10513. A. „Władysław Ottomański". War
sztat mechaniczny. firma istnieje od 1 stycznia 
1925 r. z siedzibą w Łęczycy, ul. Poznańska 28. 
Właściciel Władysław Ottomański, Poznańska 2S 
Intercyzy nie zawarła 

Nr. 10514. A. „Anna Łunkicwicz". Sprzedaż re
sztek. bawełny i drobnej galanterii. Pirma istnieje 
od lst:rcznia 1923 r. z siedzibą w Łodzl, ul. Sien
Jdcwicza 67. Właścicielka Anna Łunkiewicz, ul. 
Sienkiewicza 67 w Łodzi. Intercyzy nie zawarła. 

Nr. 10515. A. „Przemysł Leśny" wt Jakub Lu
bel<ld". Tartak parowy i eksploatacja w Solrnlni
b~h i L11ćmierzu. firma istnieje od 1 stycznia 
1916 r. Siedziba firmy znajduje się w Sokolnikach 
i Lućmicrzu. \V!aściciel .7akub Lubelski, zam. w 
ŁQcz~rcy, Przedrynek 1. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10516. A. „Meszek Micb:il Goldberg". Sklep 
ty!rn1!&wy. firma istnieje cd 1 stycznia 1913 r. z 
siedzibą w Piątku. Właścici el Moszck M!chal Gold 
berg, zam. w Piątku. Intercyzy nie za\varl. 

Nr. 10517. A. ,.Dom ttandlowy Abram Aronson" 
~przedaż manufaktury. Firma istnieje od 1920 r. z 
siedzibą: Centrala w Warszawie, ul. Gęsia 3 i Od
dział w Łodzi, ul. Piotrkowska 51. Właściciel 

Abram Aronson, zam. w Warszawie, ul. Senator
ska 24. Prokurentami firmy są: Waldemar Aron
zon, Leopold Aronzon, obydwaj zam. przy ul. Sc-

Km1tał Primn~owJ 

natorskiej 24 i Rafal Ar0111Zon - flektoralna 311 
wszyscy w Warszawie. 

Nr. 10518. A. „Gustaw Morawski I S-ka". l'a· 
bryka WYrobów tkackicll, wełnianych, półwełnia
nych i bawetn!anych. firma istnieje od l lipca 1926: 
r. z siedzibą w Pabianicach, ul. Krótka 3. Właści
ciele: C'11staw i Julianna małż. Morawscy, Leonard 
i Amalia maJż. Morawscy, Adam i Amalia małż. 
Pluskowscy i Tadeusz Moarwski, wszyscy zamie
szkali przy ul. Narutowicza 4 w Pabjanicach. Spóf 
ka firmowa. Termin trwania spółki nieogranicz:'lny 
Zarząd stanowią: Gustaw Morawski, Leonard Me 
rawski, Adam Pluskowski i Tadeusz Morawski. 
Weksle, czeki i wogóle wStLelkie zobowit1'lania 
pieniężne podpisuje dwóch którychkolwiek zarząd 
c6w łącznie pod stemplem firmy. Korespondencji 
i wszelkie inne dokumenty nie mające charakten 
zobowiązali podpisuje każdy z zarządców i ma 
prawo odbierać k".lrespondencję, przekazy, prze· 
syfki i pieniądze. Intercyz nie zawierall. 

Nr. 10519 A. „Artur Kummer". Zakład ęlektm 
techniczny. Firma istnieje od 27 września 1926 r. 
z siedzibą w Łodzi, ul. Napiórkowskiego 25. Wfa·· 
ściele! Artur Kummer, zam. przy ul. Napiórkow
skiego 25 w Łodzi. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10520 A. „Abram Icek Pruszynowski" 
łI".ndel drzewem budowlanym. Pirma Istnieje od 
1912 roku z siedziebą w Ozorkowie. Właściciel 

Abram Icek Pruszynowski, zam. w Ozorkowie. 
Na mocy aktu intercyzy ustalona została międz) 
właścicielem firmy i jego żoną wyłączność ma· 
jątku i '· spólność dorobku. 

Nr. 10521 A. „D;:ira Dacharier". Drobna sprze· 
daż żelaza. firma istnieje od 1 stycznia 1898 r. 
z siedzibą w Łęczycy, ul. Kaliska 1. WłaścicM 

Dora Bacharier, zam. w Łęczycy, ul. Kaliska 1. 
Intercyzy nie .zawarł. 

Nr. 10522 A. „Romuald Bry6ski". Detaliczna 
sorzcclaż węgla. Firma istnieje od 1924 r. z sie
dzibą w Poddębicach. Właściciel Romuald Bryń
ski, zam. w Poddębicach. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10523 A. „Antoni Klikauer". Tkalnia me· 
chaniczna. firma istnieje od 1 marca 1925 roku 
z siedzibą w Konstantynowie, ul. Łódzka 18. Wła
ściliec Antoni Klikauer, zam. w Konstantynowie.. 
ul. Łódzka 18. Proklirentem firmy iest Józef Kli
kaucr, zam. w Konstantynowie, ul. Łódzka 18. 
Intercyzy nie zawarL 

(d. c. n.). 

~oipo~arl ~O~WÓflOWY 
do pirimusów-do lamp-do pieców nafto
wy<eh oszczędza przy paleniu! Nie zanie
c:yszcza knotów! Wydaje jasny płomień! 
Przy paleniu nie okazuje żadnego swędu 
w blauankach 2. 5, 10 litrowych rów-

może się zgłosić. 
Zakłady Włókiennicze Karol 
T. Buhie, w Łodzi Sp. Akc., 

Hipoteczna 10. 

------------------------------PRZECIW J 
nież w beczkach 

T-wo Pnemnłn Nattow2ga H~cia ff OBfL w Polsce 
Skład: Wierzbowa 54, tel. 119. Ł ÓD Ż. 

Biuro: Narutowi~za 34, teł. 15-79. 

SALA FILHARMONJI 

WTOREK !_ 1°4=f CiRUDrłlA 
o godz. 8.30 wieczorem 

TYLKO JEDEN KOitM:ERT 
Wykonawca programu: 

AlEKSAtHlER 

WERTYtlSKI 
Kompozytor, poeta i ·odtwórca swych 

słynnych smętnych piosenek. 

Bilety do nabycia w kasi€ Filharmonii 

ZAGINĘŁY 3 WEKSLE: 

OTYŁOSCI 
. APARAT MASA„u 

ręcsny do '-
PUNKT-ROLLER 

poleca 

D.IH.J. Stepniewski i s. Matławski 
"arnawa Wilcza 23, tel. 24 5-89. 
Wysyłka za zalicz, CENA 38 :d, 
IW M%* 

~amo~liełna J~łe~owa 
potrzebna natychmiut do fUji piekar1Jriej 
z kaucJI\ rł. 300.- fab dobrem! referen· 
cjammi. Zgłaszać 1lę od 3-5 po poł. -
Piotrkowska 191, pr, ofłcfna IlI pi,tro. 

ME A WWWWWW:ii&liWi&JbE 

3 frontowe pokoje 
z przepokojem w najruchliw~ 
tzym punkcie odnajmę chrze
ścijaninowi na skład lub biuro. 
\'7iadomość: F. Sękowska, 
Skiep Materj. Piśmiennych, -

ł„ÓDŻ, Przejazd 14. 
„.„tilJEl...,.,8""'ZL:1..,...,~'"'MliillP"*&•w 'trfl!'TJłrt':?' 

41000 do 5~000 
dolarów 

~~ '1 Kopalnia złota I [!] ,il Mężatki, dbajcie o 
d~lad bławató~, .konfekcji i galanterji, naj- swoje zdrowie! 

R.Z ększy na m1e1scu, położony przy rynku, 
1
11 Jedynym zakładem ,.. Łodzi, który 

n in własnym nowym domu, w jednym z więk- wypożycza s obsług" elekhycsme 
ferEł,ch miast b. zaboru pruskiego, z powodu I aparaty de odkurzania za bar-
nrc przejęcia fabryki zaraz na sprzedaż. dzo dostępn' opłatą iest „Hłgjena", 
lo"1 artość całe~o objektu z bwarami około 14 I Przejazd 19. Telefon 36-05, 

szukam pod pierwszy l)Ull}er hi
poteki. Oferty sub. 14 Z. Z." do 
administracji 11Kurjera Łódzkie-

go". 
-----------~ 

1) płatny w Rzeszowie do. 12 grudnia 1926 r. 
wystaw~a Samuel Gross na zlecenie L. Bomsa, na 
sumę zł. 170.-; 2) płatny w Białymstoku dn. 15 
grudnia 1926 r. wystawca Gersz Lewin na zlece
nie I. Lubowicza, na sumę zł. 140.-; 3) płatny w 
Swiętosiowie dn. 18 grudnia 1926 r., wystawca 
Failł:a Hille na decenie A. Rotha, na sumę zł. 90.- Do sprzedania 

.fyC i<:;cy dolarów. V/ arunki bardzo dogodne. l.::w::-:w•~U!lillllm!i10a13l!llllsniD1!lll!ii!ll!ld 
ró oszenia do niniejszej administracji pod I 
~a „Kcpalnia złota". 
do 

Weksle te unieważniam! I. Ncmberg, Łódź, N.- 1 GABI.KOTKA oraz PORĘCZ 
Targowa 14. Proszę o zwrot wynagrodzeniem. MOSIĘZNA do stołu bufetowego. 

Wiadomość: M. GRZELik, 6-go 
Sierpnia nr. 10, w resłauracji. 
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ltu~tCl.lilEJSlYM ŚRODKIOI USMIERZAJĄ~M Dl(rodnik • dobre· 

ml świadectwa
mi i referencfaml 
poszukuje mi~isca. 
Oferty pod .s. I." 
do adm. "I(. t." 

3.000 !,11~ 

' \ / ' . , / ~".,.,_ 
;.tz. 

" I' 

J Szkoła pisan~a maszynach 

Stef an Wojewódzki, tel. 18·34 
74 Piotrkowska 74 

flyuy H~ie ~an 
kupie 

UBRAnlE 
ULSTER 
PALTO 
SPODnlE 

proszę odwiedzić firmę 

Emil Szmechel 
Plotrkow•k• 98, ról! Prze!ud. 

Otrzymuje Pan u mnie najlepazy 
towar po niskich cenach 

. Wlede:a\ska Hurtownia 
Tekstylna 

pragnie posiadać skład konsyg. 
nacyjny dla dobrze rozwiniętej 
produkcji jednej z fabryk włó
kienniczych. Dysponuje repre
. zentacyjnym lokalem pod biuro, 
sprzedaż, skład, ekspedycję i t. d. 
we własnym domu na najgłów
niejszej, ożywionej ulicy prze
mysłowej. Pierwszorzędne refe
rencje. Ewentualna gwarancja 
bankowa, albo depozyt gotów
kowy, Oferty pod „First class" 
dla I. DANNEBERGA, Wiedeń I, 

Singerstr. 1. 

DO SPRZEDANIA 

URZĄDZENIE z 5-ciu 
POKOJOW. 

Można się zgłosić u portjera mię
:izy 10-a 1-szą, Kilińskiego 210. 

Do akt. Nr. J290 
1926 r. 

OGł..OSZENIE 
Komornik prą 

!,dzie Okr•fOWTtR 
w Lodd S. DUL· 
KOWSKI. sam. w 
lodzi, pray 11.llcy 
Gdań1ki•i pod nr. 6 
na :sasadi:ie art.10SO 
U. P. C. e>Qła· 
sza. te w du. 16-l(o 
•rudnia 1926 r. 
od gods. 10 rano 
w lod:dprzy ul.Kon 
atantynowskłel 22, 
odb,ml• •i• apl'ze, 
dał, prze& publtcs· 
n, llcytaci• 111.cho
mołci: nald,cych 
do Józef a Józefo
wicza i 1kładaf1l· 
cycb się z mebli, 
ocenionych na IU• 

mę 1050zł • 
~cli. dn. 9.Xll.26 r. 

Komomlk 
L Oalkow.al. 

Do akt,55-1916 r 

Ogłoszenie 
Komornik puy 

S,dzle Okręgowym 
w todzl. LEON 
WĄSOWSKI, zam. 
w l.odzl, przy 1ali
CJ Prxeiazd nr. 8. 
na zasadzie art. 1010 
U. P. C. ogłan:a, :te 
w dniu 17 grudnia 
1926 r, od ~oda. 
10 rano w Lod:sl. 
prsy ul. Piotrkow
skiej 56, odbędzie 
1lę 1pn:edat przez 
ltcytaclę ruchomo•· 
ci nale:t,cych do 
H•nrvka Bomsteina 
1kła.daj,cycła aię J: 
mebli, ocenionych 
na aumę 520 ał. 
Mcłt. d. IXII-26 r. 
Krnn~rn.lk 

L, WĄSOWSKI. 

. REUMATYZM 
łłAMANIA,BOlt 6ŁOWY iZEBÓW. 
j • • 
j JEST WYPROSOWANYool.AT30 

1 

MIÓD 
leczniczy czy1to 
11szczelny pod 
gwaranclll Hpco 
wy w blaszan
kach 3 kg. 12 
zł., 5 kg. 16 zl 
10 klg. 29.60 d. 
•:1a1: z blassan
kl\ ł opłatą. po 
cztow4 wysyła 

za zalic&kll 

Staoi1ław Dabora 
„PASIEKA' 
BRZEŻANY. 

Dr. 

ff. BBROSUff 
ah1111-afoeknło1 

przeprowadzi i 
się na ul. Ewan
gielickl\ 16. Tel. 

10-26. 
Ptsyjmufe od 5,30 

do UO. 

Dr. med. Dr. 

l. ~ikielnJ u K ( Kl 
Chol'oby nere~, 
p.;cherza I dróg 

mocziowyeh. 
Przyfmuje od 4-7' 
NAWROT Nr. 8. 

Telef. 19-90. 

Dr. 

Kłlbislde•o tłJ 
n pny Główne! : 
ehorob7 wene• 
•yezne, •kónae 
i dróg moc•o• 
wych pnyfmafe 
od godJ:. 12 - 1 1/1 
od god11. 61/1-8 1/1 

~I ll Ie I !!~~It~! 
Szkolaa 12. 

Choroby, skórne 
włosów, weneTyc11.
ne i moczopłćiowe. 
Leczenie ,światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 -9 

wieczór 

I weneryc11ne, 
pnyjmufe codzien• 
nle od g. 5 do 71/1 
po poł., w :nilłdałe· 
• i święta od 11 

do 1-el. Tal. 48-61, 
fi•go Sierpnia t. 

I Dr. I 
fr. tukasłewiu 
chorobJ' we• 

Panie od 12-3 po wnętrzne I 
poł. kobiece. 

DR. Pnyjm. od 3-7 

6 RYdiewii Dr. med. ~„~·~~··&: 
.: l•k= .„„.. p RY 8 u UK I DR~:;~. 
choro!;za:~~rne l !Ji::~~ ·!::,~ R Rofałow·k·1 

weneryczne 17czne 1 moczo• • ~ ~ 
Zamenhofa L. fi płciowe. Chorobr kobiece 
od 5-7. niedz. 10·!21 Leczenie światłem i akuszeria 

Or.Out~ieWi[l 
Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór 
nych i wene-

rycznych. 
Piotrkowska 50. 

prsrjmuje od 9-11 
d 5-'J po południu, 

Dr. ' 

l.Wein~ern 
wewnętrane, 

spec. płuc i serca 
Naśwletianie lampą 

kwarcową. 
Cegielniana 47. 

Tel. 26·02 
Od 2-4. 

(Lampa kwarcowa) Rynek Bałucki 3 
promieniami Roent- _ tel. 35.75, _ 
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25·38. 

Kołelarze 
I TPBmmolal'ZB 
kupują. wuelkle ło 

wary OBUWIE 
na raty tvlko 

w flrmle"KREDYT• 
Nawrot 15 I piętro 
(róg Slenkiewłcn) 
bo neczywicle bar 
dao TANIO i na 
dogodnych W A. 

RUNKACH 

Od 2-3 po połud
niu ł 6-'7 wlecz~ r 

Na wypłat~ 
otn:vmać mo:te lta
tdr: materiałv dam 
skie, męskie, płan
cze damskie i gar
nitury (wedłu~ mlo.· 
ry). kr111;>e de Chi
ne, Swetry. - Wa
runld najdo~odnlej-
IJ:e, 

.GLOB• 
Plobkowska 79 

150 -200 c/m długa 
w · dobrym stanie 
poszukiwana. Jul· 
juna 17. 

~ ...... „„„„111m ... „„ ... „ 

I OOLOSZENIA DROBNI!. 
oo IO crosq a wyru. Dla po
~ch Pl'IO 9 crosz7 n 

I Y7tn. Najmnfł!J!rn orłoszcnl• 
50 crosą. 

„„„ ... „„„„„„„„„. 
11111 I mlUftBIDBlll 
9tenografli wvuc:sa 
~ darmo, listownie„ 
Redakcfa Stenolfra• 
fa p01skiego. War
uawa Szczygla 12 

5767 

Gtndent udziela ma
a! tematvld. łaciny, 
fizyki, ję11yk6w. -
Kilińskiego 96 - 3, 
na prawo - druga 
brilma, godz, 6 

7036 

Udzielam konwer
••cil francuskief, 

Oferty eub „Fran• 
cuzkaN do admini
stracił "Ku.ri. ł.ódz
kiegou, 

118"1 1 §OPl•dat 
Magiel dn spri:eda

n!a. Konstant..-
nowska 9. 7007 

ftalto fokowe el!ł-
1' ganckie, nowe, 
nie noszone. na 
średnią figurę 1pn:e 
dP.m lub zamienię 
na pianino dobre! 
marki, mało utywa 
ne. Narutowicza 42 
m. 7. tel. 87. 

H~i• i sprsed";i; 
rótne meble, dy

wany. futra, f!arde
robę i maszyny do 
szycia. Płacę naj
wy:!:1ze cenf. Gdal\ 
ska (Dłul(a) 44.front 
w sklepie, doiazd 
tramwajem 6-8. 
~-------
lpn:edam 1ldep 1po 
a) !TWCZJ, pok6f li 

kuchnlll ae łwtatłem 
elektrycanem oru 
urzlldzenle 1klepo• 
we. Brzezidska 76. 

Obuwie trwałe 
zgrabne tanio na 

raty "Kredyt" Na
wrot 15 I p. 5677 

Otomanę, 1t6ł. kre
dens - krzesła 

sprzedam łanio. -
Pneiazd 14, m. lO, 
oficvna nr piętro. 

674 
lprzedam mas1yn• 
Q do Blt'{cła Slntte· 
ra (dam1k,1, Wia· 
domość Gołębia 8 
w sklepie. 1069 

Sklep 1po:!.ywc11.y 11. 
misd::aniem -

1prr;edam zaraz -
Brzezińska 59. 

Uowe futro męskie 
r! lmitacia lir6w
sprzedam tanio. -
Główna 18, Kra• 
wlec Zawadzki. 

J11ady I lflll. 
Zaofiarowane. 
9otrzebna ekspec!
. fentka, która jest 

obeznana w pracv 
gutronomicznel -
w mleczarni, Ofer· 
ty sub "Ekspedjent
kll" do „Kuriera 
ł.ódskiego". 7039 

Potnebny wo:tnlca 
do aakładu ogrod

niczego. Nowe Ro
kicie, Szkolna :nr. 7, 
przystanek Sienkie
wlczówka. 5983 

Po1nklwanl adolnł 
akwi:iytorzy na 

prowizl•· ZQłoszenla 
Hotel Manteufel po
kóf 25. 7941 

Potrzebna w łnteii': 
11entna osoba na 

dyiurf nocne do 
ciętko chorel!o: -
Z11touenia ul Ka
rola 6. 6024 
ftotrzebne uczenice 
Il' do pracowni su
kien Piotrkowska 
Nr, 191. 6029 

l!lektromonterzy i 
li praktykanci mo
ltll się :igłctSić do inż, 
Jasińskiego Sienk!e 
wicza 34 KSamopo• 
moc". ------lp6lnlk ~ 2000 zł. 
'1 potrzebnv do do
brego lntcresu.Wia 
domość: biuro „Ar
gus". Piotrkowska 
nr. 90. 

ilotrzebne blurali
p 1tki- inkasentki 
z kaucf,. Hotel 
Manteufel pok6i 25 
ftos:sukiwani zdofoi 
ł' akwizytorzv. -
Z~łoszenla -Hotel 
Manteufel pokój 25 

Poszukiwane 

Szefer - Mechanik. 
g6rnośl~?:a.k. lat 

21 Zna dokładnie, 
język polski l ni•
młecki oraz w1zel· 
kle typJ samoaho
dów. po•zukuie po
ndv. Mlefscowość 
obojętna. Zgłoaze
nła do "Kuriera" 
pod Nr. 5965. 

Wdowa lal 46, ln
t111itlentna WJ· 

kutałcona, muzykal 
na z dobremi 6wła
dectwaml. zna!l\Ca 
do1l:onale pielęg
niarałwo p r Il li n le 
pnyiflć \)osadę w 
miełcie lub na wy
iazd. ł.a1kawe of11r
łT do admini1łraclł 
dla "Haliny", 5966 

1onukufę pondy 
1101podvni ewen

tualnie kucharld -
ana dobrze kuchnię 
ł pleci:ywa, posia
dam świadectwa i 
powałne rekomen
dacfe. Zaką.łnll 86. 
m. 10. 7055 

Posadę w Urzędaie 
gminnym 4 kim. 

od tramwaju 140 zł. 
miesięcznie, umie· 
nię na podobną w 
ł.odd. Warunki pra 
CT dla samot.bardzo 
dobre. Rótnic• WJ· 
nafrodzenła do per
traktowania Ofert., 
do, „K~riera" pod 
.Biuro • 7065 

hipoteki po~ 
Ofer! ; pod 11.· 

nołć" d K '"' o. U!lt:i 

MatrymnnJalRe. 

Chcesz szybko i dob 
rze wyj ść :ram~ł 

lub się ożenić? Na
pisz do Międzyna
rodoweito biura ko
fanenia małteńlłw 
„Matrymonium• w 
Wl!.rszawie, ul. No
woitrodzka 36. Ści-
1ła dyskrecja n
p•wnlona. Wybór 
olbrzvmil 

Hbatawa i tpri~ 
111 drobnych ty: 
lazków i no 
niezbędnrch , 
sp odarslwie dQfii 
wem. Wei!cl! 
płatu, obialclt 
na mie!stu. ri 
kuw1ka Nr. 3 

Utalt I mlasxtanla 

Dwa pokoi• z ku
chni, i łazienka 

plerwu~ piętropny 
tramwajowym prsy
stanku odstąpie. -
Oferty składać w 
administracJł „Kur· 
l•ra l.6dzkle~o sub 
"N. N.• 6936 

Uleu:ł:anle, składa· 
111 fl\Ce się a du:tc
ao poltoJu. przedpo
kolu i kuchni (świa
tło, woda, tefelon ł 
ublkacfa) w okollcv 
Al. I Mała i Gdań
skiej :samienię :na 
dw1t. lub trzy poko· 
fe 1 k.uchui, nawet 
bu wyg6d w oko
llcv Górnego rynku. 
Oferty prouę skła
dać do administrll
cj! „Kuriera Łódi:
kłego" ul. Piotrkow
ska 11. dla .Han
dlowca". 7959 
I' powodu śm ierci 
O męta. zsmieniQ 
swoje mieukani<>., 
11kładafą.ce aię 2-ch 
pokoi I kuchni z wv
godami. na 1 pok61 
Wladomo'ć Aleja i 
Maja 77, m. 10, II 
pii;tro_. __ __ 

Ui;sz:kanie d~ 
111 nienki z utrsv
manie'll. Juliusza 4, 
m. 11. 
ftrzvjmę salid?ego 
!i pana na m1eu· 
kanie. Kilil\skiego 
nr. 124. m. 14. 

18 ł 11 

Zakopane, Chału
bh\sklego- Pen· 

jonat „Wrsos" -! 
komfort, nowy n
r&l\d prawdziWJ -
mlłJ w.,poczvnek. 
Ceny pr11y1tęp:nel 

Hap!łlusz:e przera
biam tanio i gu1-

townie w!łdług nai
nowazych żurnali, 
faaon I praca 3 zł. 
Ul. Kiliósłdego 133 
lewa oficyna II pię
tro. 613 

DkuszePka Plpl• 
H kowa prayfmuje 
zamówienia. Piotr
kowska 132. 3997-! 

W eprawie notatek 
zamie uczonych 

w Nr. 163 Gazety 
Narodowej, w kt6-
rvch brłT wiado
mości dotyciące o
soby p Teofila Dob· 
rowol1klego komu
nikufemy. ie pole
gały one na mylnych 
informacjach a po
niewał wyrslldziły 
on• nie:sułutoną 
krzrwdę p. Dobro
wolskiemu wiqc go 
aato przepra11am1 
M. W euter. 7070 
Ulyratone w dniu 
\U ::!9/XI b, r. sło
wa moje, dotyczące 
p. kpt. Stanis:r:ew
skiego cofam i le
żeli p. kpt. czule 
1ię niemi dotknięty, 
przepraszam go. 

L. Masłowski. 

nem • 
góra 

NAR UTO 
Dzielna) tel 
Przyjmuje oli 

i od 5-t 

P. °i~i 
Południo'll 

Speci · 
Chorób al 
n ych, 
rycznycla I 
czopłcio 
Leczenie i 
(Lampa kw 
Przvimuje 9 
i od 5-8 

Tel. 40·) 

---------------------------------------------- .~.,....._____----~~·-·--------~~ CENA PFfNllMfRATY: CENY OOLO"ZEN: Odoszenta nmfebcowe o 50 oroc. drotd 
.Conto cze· 

kow e 

P. K . (). 

( Jlt t31747. 

Na prowlucJl 
Dla robotników 

W todzt z nfedz. dod. Dustr. mleslęczołe zł. UO Pned tekstem 40 rrosn- u "'1crss millmetr. 1 łam. (strona ~ łamy) Zananlczue o 100 orne. drotel. 
W fekścle 40 „ • • • l • • 4 „ Katda nowa oodwvtka obowlaz.ułe wsEYStk1e toi 1'QYłlll 

• • • • 3.70 Za t&ksłem ao • „ • ~ \t_ t • • • • 157.enla do zmiany cen bez aprzednlesto zawladbtl11enła. 
• • • • ~.70 "lekrolol!:I 38 • .., • t • • 4 Za termłnowv druk osdoszeń. komunikatów f ofiar 

r<omunikatv 30 • • • • I • • 4 • nie odoowiada. 
Zarranka • • • • t0.50 ZwvczaJne 8 „ „ „ „ I • „ 10 tamów Artvłcuł:v. uadeslane hes osnacunłll hononrłmn. llG'dantl 

Odnoszenie do domu 30 Drobne 10 ft' •- oosznktwenfe pra-cy Su. u wvn"-naJnmłeJsze orto- besnłatne. . 

d k
• •E h W!• " szenłtt 50 u . Otdo~zcnfe nadesłane oo ~ 7 wt~ o~ orne. ttroteł. Rekoots6w ur6wno atvtYch lak ł odrzuconvdi rea.tda 11if 

"Kurier Łódzki- i „L6 z te c o eczorne 11.\cznie z odnos~eniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 

---~--------·------------------------~----·„„~--.„-„--„_._. .. ...--..„~ 
Redaktor Naczelny: 

o...la• Głlmkowlkl. 

Odbito we wlainej drukanil al. Zawadzka Nr. L Wydawca: Jan Stypułkowski. 
w apowatnleala T-wa Dnkarsko-Wydawalc:zep S. 
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